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Ostatnie przygotowania 
do wyborów parlamentarnych 

na Węgrzech
Bu d apeszt  cpap>. — w

fto licy W ęgier i  w  ca łym  k ra -  
3U Nabiegają końca p rzygo to 
w u ją  do w yborów , k tó re  od- 

się w  d n iu  15 m aja.

W ybory odbędą się pod has- 
431111 u trw a le n ia  poko ju  i  za- 
pe’'Wiienia zw yc ięstw a F ron tu  
udowego. Rząd w ęg ie rsk i czy 

Wszystko, aby zapewnić każ 
^ u  ob yw a te low i możność 

? asowania, zgodnie z nakazem 
lefio sum ienia.

' ^ a punk tach  w yborczych 
??lnsta low ano ju ż  specjalne ka 

W k tó rych  w yb o rcy  będą 
«adać do kop e rt k a r tk i w y -  

DorC2e. W ejścia do kab in  będą 
p e łn ie  zasłonięte,, by  zapew 

^  ca łkow itą  ta jność głosowa

G m achy i  u lice  p rzyb ie ra ją  
w yg ląd  odśw ię tny. N a placach 
czynione są p rzygotow ania  do 
zabaw ludow ych , k tó re  odbędą 
się w  w ig il ię  w yborów .

W  sobotę w ieczorem  m ło 
dzież węgierska będzie d e filo 
wać u lic a m i Budapesztu. Rów 
nież organ izacje  kobiece w e
zmą czynny udz ia ł w  m anifes 
tacjach przedw yborczych.

N a zebraniach i  w iecach, k tó  
re odbyw a ją  się w  zakładach 
p racy i  urzędach, w ęg ie rsk i 
lu d  pracu jący entuzjastyczn ie 
opow iada się za program em  
F ron tu  Ludowego.

W  w ie lu  m iejscowościach 
w iejs ik ich uchwalone zostały 
rezolucje, k tó re  stw ie rdza ją , że 
ch łop i węgierscy będą także 
g łosow ali na F ro n t Ludow y.

Rząd ludowy obraduje 
**a<ł reformą rolną w Korei płd.
_k tO S K W A . (PAP). Rada M i ty k i rządu m arionetkow ego 
Iji Trow  K oreańsk ie j R e pu b li- 
brzv'U? °WO ”  A u to k ra ty c z n e j 
t ii i i  i * a . uchw a łę  o stw orze- 
Broi k tó ra  opracu je

je k t us taw y o re fo rm ie  ro i
^Ubr^kj POłudniowej  części re -

uc,kw ale R ady M in is tró w  
W ^ r,esla s iói że podczas gdy 

Dotnocnej. K o re i w ' re zu lta -

ch iom eS j  - re f0™ y . ro lne j
Ó arynL- 11 p e łn ym i gospo 
cześ -m1, —  w  po łudn iow e j 
skie) V. ^ s'kutek k o lo n iza to r- 
ira D e rk n -^ k i am erykańskich  

ustów, re a kcy jn e j po li

ty k i rządu 
L i-S yn -W an a , ziem ia zna jdu 
je  się w  dalszym  ciągu w  rę-, 
kach n ie w ie lk ie j g rupy  obszar 
n ików .

U znając za konieczne prze
prowadzenie w  ja k  na jszyb
szym czasie re fo rm y  ro lne j w  
po łudn iow e j K o re i, na podsta 
w ie  ko n s ty tu c ji R epub lik i, —  
rada m in is tró w  postanow iła 
u tw o rzyć  kom isję , k tó ra  oprą 
cu je  p ro je k t us taw y o re fo r
m ie ro ln e j w  po łudn iow ej czę 
ści R e pu b lik i. Do kom is ji wej 
dzie 21 osób pod przewodni
c tw em  H o -M e n -H ii

Ludy dawnych kolonii włoskich 
ttie chcą ponownego ujarzmienia
*n^ ja K ^ ‘- ^ - CCESS-rPAP)' K o ‘ąja '• iTr,P1t>k^yczna Zgrom adze
n i* ^  kon tynuo w a ła  dysku -
4ia5,a<̂  p la n ^m  b ry ty js k im  po 
r,. ü'la  d. k o lo n ii w łosk ich  m iew łoskich m ię  
; i  «.nguę, F ra n c ję  i  W łochy, 
nif^cdstawriciel Iz ra e la  Eban  

że dotychczasowe
U ^ k i  a d m in is tra c ji W. B ry -  
^/■■i na B lis k im  W schodzie nie 
^ ra w ie d liw d a ją  pow ierzen ia 
j j  P ow ie rn ic tw a  nad daw ny- 

j j  ko lon iam i w łosk im i, 
p rz e d s ta w ic ie l Rady Narodo 
Ą -1. W yzw olenia L ib a n u  d r 
w * 1«  ośw iadczył, że m iesz-
• ^ilCV T eU«__ _____:__ o®Cy Libanu przeciwstawią

W szelkiej p rób ie  ponowne-

go ich u jarzm ien ia .
Rzecznik L ig i M uzu łm ań

sk ie j w  E ry tre i oraz zw iązku 
b. kom batan tów , dom agał się 
n iezw łocznej n iepodległości 
d la  E ry tre i, w  obecnych je j 
granicach, lu b  też, je ś li okaże 
się to  n iem ożliw e, oddania E ry  
tre i pod po w ie rn ic tw o  NZ.

Delegat P akis tanu Z a fru lla h  
K han, w yp ow ied z ia ł s ię ' p rze
c iw ko  podz ia łow i L ib ii .  M ó w 
ca po dkreś lił, że rezo luc ja  ra 
dziecka. p rzew idu jąca  po w ie r
n ic tw o  N arodów  Zjednoczo
nych nad d. ko lon iam i w łos
k im i, ba rdz ie j odpowiada Pa
k is tan ow i.

Pół miliona ludzi manifestowało 
w Berlinie na rzecz pokoju

.((.BERLIN (PAP). W  m an ’fe - 
t iw 1*’ k tó ra  od by ła  się w  sek- 
),a.ze radz ieck im  B e rlin a  z o- 
tr 11 zniesienia ograniczeń 
ą j.^P o rto w y c h , w z ię ło  udz ia ł 

v. Dół m ilio n a  osób. 
w ,®  try b u n ie  obecni b y l i  na j 
^ ó r tn ie js i  p rzedstaw ic ie le  or- 
I j j u ^ c j i  dem okra tycznych Ber 
J jjg ’ . 'W ty m  przewodniczący 

J,eck ie i P a r t i i Socja listycz 
“ i Jed;— ------l- ’ — -U-ią ności G ro tew oh l oraz

oj okow ie  p re zyd ium  te j p a r 
ó rieh t i  M a te rn , przew o-

t ii

QÓ^3cy N iem ie ck ie j K om is j
-darcze j Rau i  in n i. 

ę k T ^ s tm c y  m an ifestac ji 
rezo lucje , w  k t  

radość z powodu
p o lity k i porozum ienia.

;^ - 'O n ia  ograniczeń transpor 
tfy |  zw o łan ia  kon fe ren c ji 
ijj.JJStrów spraw  zagranicz- 

p w  Paryżu.
"Pakty te—głosi rezolucja-

są n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  sta
łych  zabiegów o utrzym an ie  
poko ju  ze s tro n y  Zw . Radziec 
k iego i  w szystk ich  lu d z i świa
ta  m iłu ją cych  pokó j.

Uczestn icy m an ifes tac ji w zy 
w a ją  do u tw o rzen ia  ogólno
narodowego fro n tu  dem okra
tycznego i  p rzyw rócen ia  jod - 
ności B erlina .

B E R L IN  (PAP). U n ia  chrześ 
c ijańsko  -  dem okra tyczna w  
s tre fie  radz ieck ie j wystosowa
ła  odezwę do sw ych członków, 
w  k tó re j w zyw a  ic h  do g re
m ia lnego udz ia łu  w  w yborach 
do K ongresu Ludowego.

Odezwa stw ierdza, że przez 
swój udz ia ł w  w yborach 
chrześcijańscy dem okraci w y 
każą. iż  są za zjednoczeniem
Niem iec, za odzyskaniem  su
werenności na rodow e j i  za u- 
stanow ieniem  trw a łe g o  po
ko ju .

Kuomintang ewakuuje Szanghaj
48 okrętów Czang Kai-szeka przeszło na stronę A rm ii Ludowej

P E K IN  (P A P ) Rozgłośnia Nowych Chin donosi, że na 
stronę A rm ii Ludowej przeszło 25 okrętów obrony nadbrze
żnej. Załoga 23 innych okrętów, m. in. 2 kontrtorpedowców, 
poddała się. Kwatera Główna wojsk kuomintangowskich w 
Szanghaju wezwała wszystkie organizacje rządowe do opu
szczenia miasta. Korespondent agencji Reutera donosi 
z Szanghaju, że na północnych przedmieściach słychać by
ło przez cały piątek odgłosy walki i wybuchy pocisków ar
tyleryjskich.

LO NDYN PAP —  Agen
cja Reutera donosi, że woj
ska ludowe dokonały wyło
mu od strony północnej w 
zewnętrznym pierścieniu o- 
bronnym Szanghaju. Miasto 
Liuho w odległości 30 km  
na północny zachód od Szang 
haju zostało zajęte. Oddziały 
ludowe posuwają się w kie
runku południowo - wschód 
nim drogą wiodącą do Wu - 
Sung gdzie rzeka Vang - Po, 
nad którą leży Szanghaj wpa 
da do Jang - Tse - Kiangu.

Brytyjscy obserwatorzy 
wojskowi donoszą, że w oj
ska ludowe starają się od-

P rezydent B ie ru t 
p rz y ją ł p rezyd ium  

Ź jazdu TP D
D n ia  13 bm . P rezydent Rze

czypospolite j p rz y ją ł w  Belwe 
derze P rezyd ium  Z jazdu  Z jed  
noczeniowego R TP D  i  ChTPD. 
Po w ys łuchan iu  sprawozdania 
z przebiegu Z jazd u  i  zapozna
n iu  sie z uchw a łam i, P rezy
dent RP zapew n ił ? cz łonków  
P rezydium , że w ładze pań
stwowe otoczą op ieką powsta 
łe  w  w y n ik u  połączenia Towa 
rzys tw o  P rz y ja c ió ł Dzieci.

Zniesien ie k o n tro li 
p o lic y jn e j 

na g ran icach  
sekto rów  w B e rlin ie

B E R L IN . (PAP). Z  dn iem  12 
m a ja  została zniesiona d w u 
stronna k o n tro la  po licy jn a  na 
granicach sektora radzieck ie
go i  sekto rów  zachodnich w  
B e rlin ie .

O dtąd ru ch  na  obszarze ca
łego B e rlin a  będzie odbyw ał 
się bez żadnych przeszkód.

P o łow a Izb y  G m in 
g łosow ała  za paktem  

a tla n tyck im
L O N D Y N  (PAP). Po debacie 

w  Izb ie  G m in  nad paktem  a t
la n ty c k im  odby ło  się głosowa 
nie. Na 640 cz łonków  Izby, 333 
głosowało za ra ty f ik a c ją  pa k 
tu . 6 p rze c iw ko  (2 kom u n is tó w  
oraz k ilk u  nieza leżnycn j  1®- 
bourzystów). 10 posłów  p a r t i i 
p racy w s trzym a ło  się od gło
sowania.

Z w raca uw agę .znaczna ab
sencja posłów  p a r t i i p racy, nu 
mo w ie lo k ro tn y c h  ostrzeżeń ze 
s trony  w ładz p a rty jn ych . Co 
n a jm n ie j 100 labourzys tów  nie 
p rzyb y ło  n® debatę do p a rla 
m entu , p ragnąc prawdopodo
bn ie un ikn ą ć  konieczności o t 
w a rtego  w ypow iedzen ia  się w  
spraw ie  paktu .

ciąć Szanghaj od dostaw z 
morza.

SAN FRANCISCO (TE LE  
PRESS). Doniesienia z Kan
tonu stwierdzają, iż wzmaga 
się ofenzywa oddziałów lu
dowych w rejonie Hankou - 
Wu - chang - Hanyang. W  
Hankofł słychać już kanona
dę artylerii.

Jednocześnie oddziały ludo 
we dokończyły okrążania mia 
sta Nanczang, stolicy pro
wincji Kiangsi. Jednostki 
działające w kierunku połud
niowym posuwają się w głąb 
prowincji Fukien.

Chaos finansow y 
w  C hinach Płd.

PRAGA (TELEPRESS).—  
Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, na terenach opanowa
nych jeszcze przez Kuomin- 
tang zapanował niebywały 
chaos finansowy. Wartość 
yuana spada gwałtownie. Nie

tylko ludność odmawia przyj
mowania bezwartościowych 
banknotów kuomintangow - 
skich, ale nawet miejscowe 
władze postępują w ten sam 
sposób.

Równoległe z deprecjacją 
„złotego yuana“, którego —  
obieg wynosi już ponad 2000 
miliardów, spada kurs dola
ra amerykańskiego w stosun 
ku do chińskiego srebrnego 
dolara.

Pomoc d la  K no m in ta ng n  —  
w yrzucen iem  p ien iędzy

W ASZYNGTON (T E L E 
PRESS) —  Owen Lattim ore, 
ekspert amerykański od 
spraw Dalekiego Wschodu i 
b. doradca polityczny Czang 
Kai szeka, oświadczył pod
czas konferencji prasowej, 
że dalsza pomoc USA dla 
Kuomintangu jest „wyrzu 
caniem pieniędzy za okno“,

Rozżalony delegat arabski w O N Z  
zdemaskował „technikę“ nacisków USA

Zgrzyty w  am erykańskie j „m aszynie  do głosow ania44

W ystawa d o ro b ku  
ru ch u  zawodowego
D n ia  21 bm . o tw a rta  zosta

n ie  w  s to licy  wystaw a, obra 
żująca dorobek polskiego r u 
chu zawodowego. W ystawa 
m ieścić się będzie w  6 dużych 
salach i  dw óch westibu lach 
M uzeum  Narodowego.

O dpow iedn io zestawione fo 
tog ra fie , plansze i  m ak ie ty  od
tw orzą  rozw ó j polskiego r u 
chu zawodowego i  zobrazują 
ud z ia ł zw iązków  zawodowych 
W budow ie  P o lsk i Ludow ej.

D z ię k i licznym  eksponatom 
nadesłanym  do K C Z Z  przez 
cen tra le  zw iąkow e in n ych  k ra 
jó w , w ys taw a  uw zg lędn i ró w 
nież rozw ó j św iatowego ruchu 
zawodowego i  o ś w ie t l i : w a lkę  
k lasy robo tn icze j o  pokó j i  
p raw a mas pracujących.

Ze w zg lędu na w ie lk ą  ilość 
eksponatów  przew idziane jest 
umieszczenie części w ys taw y 
w  salach P o lite c h n ik i W ar 
szawskiej.

Piętnie wyniki Czynu Pierwszomajowego

ot r - 1 V,s* Rleszewo, które dotychczas musiały chodzić Jj km. do szkoły w Pułtusku 
°  dwa miesiące wcześniej własny budynek szkolny. Jest to zasługa za- 

' ^-^ótniczej która w ramach Czynu Pierwszomajowego, wyrabiając ponad 
^ -tiormy przyspieszyła oddanie  ̂ budyitfcu

I .A K F .  SUCCESS (P A P ). Dnia 12 maja przed otwar
ciem kolejnego posiedzenia kom isji społecznej Zgromadze
nia Narodów Zjednoczonych, delegat Arabii Saudyjskiej, 
Dżam il Barudi, zaprotestował oficjalnie przeciwko postę
powaniu gmpy Amerykanów w stosunku do delegacji A ra
bii Saudyjskiej i przeciwko naciskowi, wywieranemu przez 
amerykańskie czynniki dyplomatyczne na małe kraje, gdy 
chodzi o głosowanie nad dogodnymi dla delegacji amery
kańskiej rezolucjami.

m ałych  k ra jó w  dążyła do te 
go, b y  w spom niane p ro je k ty  
zaw ie ra ły  postanow ienia, zo
bow iązujące zagraniczne agen 
uje in fo rm a cy jn e  i  korespon
dentów  do respektow ania in 
teresów narodow ych m ałych 
k ra jó w .

B a ru d i s tw ie rd z ił następnie, 
że delegacja am erykańska w y  
w ie ra  nacisk „d ro ga m i dyp lo 
m atycznym i”  na delegacje n ie  
k tó ry c h  m ałych k ra jó w . W ie
dzą o ty m  dobrze liczne de le
gacje m ałych  k ra jó w , obecne 
na posiedzeniu.

P rzyby liśm y  je d n a k  na se
sję Ogólnego Zgrom adzenia — 
ośw iadczył B a ru d i —  ażeby

B a ru d i ośw iadczył, że gdy 
ran k ie m  12 m a ja  udaw a ł się 
na posiedzenie k o m is ji, /  g ru 
pa pode jrzanych osobników 
zaatakow ała jego samochód, 
obrzucając jego i  szofera ka 
m ien iam i i  z g n iły m i ja ja m i.

Napaść ta  —  stw ie rdza Ba
ru d i —  b y łą  następstwem  sta 
now iska, k tó re  zaję ła delega
c ja  A ra b ii S audy jsk ie j w  ko 
m is ji społecznej podczas om a
w ian ia  p ro je k tó w  ko n w e nc ji o 
m iędzynarodow ym  przekazy
w an iu  w iadom ości i  o p ra 
w ie  sprostow ania oraz o w o l
ności in fo rm a c ji. Delegacja 
A ra b ii S audy jsk ie j w spóln ie  
z szeregiem innych  de legacji

w ypow iadać swą op in ię  bez 
strachu. N ie zam ierzam y han
d low ać naszym i głosam i.

Fałszerstwa 
p rasy am erykańsk ie j

De legat A ra b ii S audy jsk ie j 
zaznaczył, że n ie k tó re  dzien
n ik i am erykańskie  w  szczegół 
ności „N e w  Y o rk  T im es”  fa ł
szyw ie ośw ie tla ją  prace k o m i
s ji społecznej, przedstaw ia jąc 
opacznie stanow isko n ie k tó 
ry c h  m a łych  k ra jó w . Szanu
je m y na ród  am erykańsk i —  
ośw iadczył p rzedstaw ic ie l A ra  
b i i  S audy jsk ie j —  ale  ta k i 
stosunek n ie  przyczyn ia  się do 
p rzy ja źn i m iędzy St. Z jedno
czonym i a  m a ły m i k ra ja m i. 
Należy tra k to w a ć  nas ja ko  
rów noupraw n ionych  cz łonków  
ONZ i  n ie  narzucać nam  
swych decyzji. B a ru d i p ros ił 
przewodniczącego, b y  za po
średnictw em  sekre ta ria tu  
ONZ zakom un ikow a ł rządow i 
U S A  o ty m  stan ie  rzeczy.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci

T P D  — wychowawca i opiekun 
młodego pokolenia Polski Ludowej

Z połączenia R T P D  i  C h T P D  pow sta ło  Tow . P rzy ja c ió ł D zieci
W  drugim dniu i ostatnim obrad Zjazdu Połączeniowe

go RTPD i ChTPD omówiono i zatwierdzono deklarację 
ideową i statut nowego Towarzystwa oraz dokonano wy
boru nowych władz naczelnych TPD.

Spychalskiego oraz od nauczy 
c ie li i  dzieci szkoły R T P D  w

Po dokonan iu  w yb o ru  trzech 
k o m is ji: m a tk i, w n ioskow e j i  
regu lam inow e j, zabrała głos 
posłanka tow . D. Kłuszyńska, 
k tó ra  om ów iła  dekla rac ję  ide 
ową nowopowsta łego T ow a
rzys tw a  P rz y ja c ió ł Dzieci.

W ychow an ie  to  opierać się 
m usi na g ru n tow ne j w iedzy, 
na m ęcnych podw alinach nau 
kowego św iatopoglądu, wolne 
go od w sze lk ich  p rz e s ą d o w i 
zabobonów.

D la  osiągnięcia tych  celów 
TP D  będzie organizow ało i  
p row adziło  w  m ieście i  na 
wsi: przedszkola i dziecińce, 
szkoły św ieckie , licea pedago
giczne, k u rs y  kszta łcenia per
sonelu pedagogicznego i  op ie
kuńczego, dom y dziecka, b u r 
sy i  in te rn a ty  d la  dz iec i i  tn ło  
dzieży, ko lon ie  i  pó łko lon ie , 
domy tum usow e, św ie tlice  i  
b ib lio te k i dziecięce, dom y k u l 
tu ry  dziecka.

Wszystko dla dzieci
Podem ując ta k  szeroką dzia 

łalność, T P D  je s t świadome 
tego, że cele swe będzie m o
gło osiągnąć pód w a run k iem  
ścisłej łączności z p a rtia m i de 
m okra tycznym i, zw iązkam i za 
w odow ym i. Z w iązk iem  Samo 
pomocy C hłopskie j, L igą  K o 
b ie t i  o rgan izacjam i m łodzie
żow ym i.

S łużyć spraw ie  g run tow ne
go nauczania i  w ychow ania 
m łodego poko len ia  b u d o w n i
czych socja lizm u w  Polsce, 
stw orzyć d la  n ich najlepsze 
w a ru n k i rozw o ju  —  oto w aż
ne i  zaszczytne zadam ' TPD.

W śród b u rz liw y c h  ok lasków  
Przedłożona dek la rac ja  zosta
ła  przez uczestn ików  jedno
m yśln ie  p rzy ję ta .

Następnie odczytano depe
sze z życzeniam i ow ocnych ob 
rad  od m in . m in .: D ybow skie

Łodzi.
Z  ko le i sekre tarz genera lny 

b. ChTPD, poseł K is ie l, przed 
ło ż y ł Zjazdowi_ p ro je k t now e
go sta tutu, k tó ry  został przez 
uczestników  jednom yś ln ie  
p rzy ję ty .

Tow . K łuszyńska m . in . 
s tw ie rdz iła , że w  u s tro ju  ucis 
k u  klasowego, dziecko ro b o t
n ik a  i  chłopa dz ie liło  c iężk i 
los swoich rodziców . D opiero 
us tró j dem okrac ji lu do w e j, 
k tó ry  znosi w yzysk cz łow ieka 
przez człow ieka, s tw arza w a
ru n k i wszechstronnego rozw o 
ju  m łodzieży i  w ychow an ia  
je j na  św iadom ych b u d o w n i
czych swoje j przyszłości.

Nowopowsta łe T ow arzys tw o  
P rzy ja c ió ł Dzieci, m ające ta k  
w ie lk ie  poparcie, ja k  pomoc 
Rządu, p a r ti i po litycznych , 
zw iązków  zawodowych, orga
n iz a c ji społecznych i  m łodzie  
żowych — spełni z pewnością 
zadania, ja k ie  przed n im  sto
ją  na ne w ym  etap ie dz ia ła lno 
ści.

D ek la rac ja  T P D

Na zakończenie tow. K łu -
śzyńska odczytała w ytyczne  
d e k la ra c ji ideowej now opow 
stającego Towarzystw a.

T ow arzys tw o P rzy ja c ió ł 
Dzieci —  stw ierdza de k la rac ja  
ideowa —  jest masową orga
n izacja  społeczną, skup ia jącą 
w szystkich , k tó rzy  pragną 
współdzia łać z państwem  lu 
dow ym  w  dziedzinie organizo 
w an ia  w łaśc iw e j op iek i nad 
dzieckiem , ta k  w  m ieście ja k  
i  na wsi. TP D  dążyć będzie 
do tego, b y  robo tn icy , ch łop i 1 
in te ligenc ja  p racu jąca w z ię li 
czynny ud z ia ł w  w ie lk im  p ro 
cesie w ychow an ia  dzieci i  m ło

granicznej wierności dla P o l
sk i Ludowej, w  duchu ludowe 
go pa trio tyzm u i  międzynaro
dowej solidarności ludzi p ra 
cy, w  duchu socjalizmu.

Dziecińce na  w s iach

TPD proponu je  zorganizo
w anie  w  tegorocznym  sezonie 
1.500 dziecińców le tn ic h  d la  
dzieci w ie jsk ich , a w  r . 1950 
2 tys. dziecińców, roztaczają 
cych opiekę nad 80 tys. dzieci.

P lan TPD uw zg lędn ia  roz
szerzenie sieci ż ło bkó w  sezo
nowych na w si, k tó ry c h  lic z  
ba w  r. 1950 w ynos ić  będzie 
150. Um ieści się w  n ich  4.500 
dzieci. P rzew idu je  się rów nież 
rozszerzenie sieci placówek 
opieki nad m a tką  i  dzieckiem  
na wsi. L iczba tych  placówek 
wzrośnie do 125 w  r . 1950.

Znacznie w zrośn ie  rów nież 
ilość ko lo n ii i  p ó łk o lo n ii TPD, 
zarówno d la  dzieci m ie jsk ich , 
ja k  i  w ie jsk ich .

W  w y n ik li rac jona lnego  w y 
zyskania dom ów dziecka, w zro  
śnie liczba w ychow yw anych  
w  n ich dzieci do 2.930 w  ro 
ku  przyszłym .

W zmożeniu u legn ie  rów n ież 
działalność b ib lio teczna.

G łosy de legatów

N ad w yg łoszonym i re fe ra ta 
m i rozw inę ła  się ożyw iona 
dyskusja.

P rzem aw ia jąc m . in . p rzo
downica pracy z B ie lska , ob. 
D rew niakow a, zw ró c iła  się z 
gorącym  apelem do zebranych 
m atek, ażeby czynnie w spó ł
pracow ały z Tow arzystw em , 
k tó re  w ychow u je  m łodzież w  
um iłow an iu  człow ieka pracy 
i  O jczyzny Ludow ej. „Z b ro d 
n iarze z NSZ zam ordow ali m i 
córkę za to, że by ła  sekreta
rzem  ZW M , za to, że kochała 
O jczyznę Ludow ą. Z tym  w ię k  
szą obecnie energią w ych ow u
ję  swoje dzieci w  m iłośc i do 
P o lsk i Lu do w e j —  P o lsk i rzą 
dzonej przea robotników i 
chłopów” .

W  dniach 12 i 1S bm. odbył idę w Warszawie Zjazd połączę* 
niowy RTPD i  ChTPD, na którym powołano do życia To* 
warsystwo Przyjaciół Dzieci. W  oparciu o dorobek obu 
tych organizacji Towarzystwo roztoczy wszechstronną 

opiekę nad dziećmi z miast Ł wsi

USA udzieliły pożyczki gen. Franco
Rząd w ło s k i w  ro li pośredn ika

P A R Y Ż  (PAP). W  kojadh 
dz ienn ika rsk ich  s tw ie rdza  się, 
że rząd  w ło s k i pos tanow ił u -  
.dzielić; H iszpan ii fre n k te tó w - 
sk ie j k re d y tu  na sum ę 14 m i
lia rd ó w  l i r ó w .  . ,

Jednocześnie donoszą, że 
B ank E ksportow o -  Im portt*- 
w y  w  N. J o rk u  ob ieca ł ze 6Wej 
Strony rządow i w ło sk ie m u  u - 
dzielenie k re d y tu  W łochom  na 
takąż sumę w  do la rach .

Jak  widać, rząd  U S A . oba
w ia ją c  si? okazyw an ia  pom o
cy finansowej F ranco  w  spo
sób ja w n y , us iłu je  to  uczyn ić  
drogą okrężną —  przez .Wio
chy.

P A R Y Ż  '  (PAP). K orespon
dent dziennika „ L ^ u m a n ite "

donosi z Leke Sucoass, i i  w  
związku z wniesieniem sprawy 
nawiązania stosunków dyplo. 
niatyeznych z Hiszpanią tran« 
kistowską na Zgromadzenia 
ONZ, St. Zjednoczone wywie
rają presję na państwa bloku 
atlantyckiego, by zmusić je  do 
głosowania za wnioskiem Bo
liw ii.

Dełegacja amerykańska mia 
ła otrzymać od przedstawicieli 
Danii i  Republiki Costa Raca 
obietnicę, że wstrzymają się 
od głosu. Birma, Haiti, Chile 
i Irlandia, mają się wypowie
dzieć za podjęciem stosunków 
dyplomatycznych z  generałem 
Franco.

Przedstawiciel ZSRR domaga się 
ukrócenia propagandy podżegaczy

N. JO R K  (PAP). K om is ja  | u czc iw ych  in fo rm a c ji,  zm ie -
społeczna O N Z zakończyła o - 
m aw lan ie  p ro je k tu  konw encji 
o m iędzynarodow ym  przeka
zyw an iu  w iadom ości i  o p ra 
w ie  sprostowania.

P rzem aw ia jąc przed głoso
w aniem  nad całością p ro je k 
tu  konw enc ji, p rzedstaw ic ie l 
ZSRR Zonow  s tw ie rdz ił, że 
delegacja radziecka będzie 
głosowała p rzeciw ko p ro je k to 
w i. P o d k re ś lił on, że w  obec
n ym  u ję c iu  p ro je k t n ie  za
w ie ra  żadnych postanowień, 
k tó re  zobow iązyw a łyby agen
c je  in fo rm a cy jn e  i  korespon
dentów  do rozpowszechniania

rza jących  do ■wzmocnienia 
m iędzynarodow ego po ko ju  i  
bezpieczeństwa. K onw enc ja  
nie zaw ie ra  postanow ień, k tó 
re m ia ły b y  przeszkadzać roz
k ładow ej dz ia ła lnośc i podże
gaczy w o jennych  i . propagan
dzie faszyzmu.

Ponadto konw enc ja  u m o ż li
w ia  ingerencję  je dnych  k ra 
jó w  w  spraw y innych  k ra jó w . 
Została ona s fo rm u łow ana n ie  

w  in te res ie  m ilio n ó w  prostych 
ludz i, lecz w  in te res ie  n a j
w iększych m onopo li praso
wych.

W  całym kraju trwają 
przygotowania do Święta Ludowego

W  m iastach i  wsiach w  ca
ły m  k ra ju  odbyw ają  się p rz y 
gotow ania do uroczystego ob
chodu Ś w ię ta  Ludowego, k tó 
re odbędzie się 15 m aja.

W  przeddzień św ięta odbę
dą się w  św ie tlicach i  domach 
ludow ych uroczyste akadem ie 
połączone z w ystępam i zespo
łó w  a rtystycznych . W  uroczy
stościach Św ięta Ludowego we 
zmą rów n ież ud z ia ł delegacje 
robotnicze, k tó re  naw iąza ły  
łączność ze wsią.

W  tegorocznych obchodach 
Ś w ięta Ludowego m asowy u- 
dz ia ł .weźmie m łodzież zrzeszo
na w  ZMP. K o ła  terenowe 
ZMP przygotowują przedsta-

Chłopi dla uczczenia Świę
ta Ludowego masowo przystą
pili do renowacji dróg, remon
tu świetlic, budowy mostów, 
oczyszczania rowów itp.

DZIŚ W  NU M ERZE:
PROF. W . BEREŚ T N IE  W : 

Filozofia ’ orężem w alk i 
proletariatu. W 40-tą ro
cznicę ukazania się dzie
ją Lenim- pt. „M ateria
lizm  i  em piriokryty
cyzm“.

6. M A R IA Ń S K I: Tylko naj 
lepsi w szeregach par
ty jnych. O przyjm ow aniu  
do P artii kandydatów i  
członków.

M A R IA N  POD R O W IŃ S K I: 
Z w izytą n prem iera  
Hnbenera.

JASZCZ: Akadem ia bn
czci—

l  JASUENSKIi Jak W leł— 
k ie  ta len ty  i  Jak niew y
czerpana pomystowoSć.



s TRYBUNA LUDU Nr 131

Wymowny
pośpiech

Cała prasa ćachodnlo -  euro
pejska i amerykańska zapełnio
na jest rozważaniami na tem at 
zniesienia ograniczeń kom unika
cyjnych w Berlinie i  zapowie
dzianego spotkania przedstawi
cieli W ielk ie j Czwórki w  Pary
żu. Niezależnie od sposobu na
świetlania tego zagadnienia, pra 
sa ta doskonale wyczuwa nastro 
je społeczeństw zachodnich, któ  
re usilnie pragną i domagają się 
porozumienia rządów zachodnich 
ze Zw iązkiem  Radzieckim. N a j
dobitniej może sformułować to 
londyński „Tim es“ , nazywając 
to wydarzenie „dniem  ulgi 1 na 
dziej dla Europy".

Bardzo osobliwie, natomiast, 
zachowują się kierownicze czyn 
niki polityczne mocarstw zachód 
nich. w przededniu Paryskiej 
Konferencji Czterech Mocarstw, 
która ma wspólnie określić spo 
soby rozwiązania istniejących  
problemów nemiecklch, trzy  mo 
carstwa zachodnie pośpiesznie 
fastrygują ostatnie szwy m ają
ce połączyć w  Jedną całość do
tychczasowy plon p o lityk i mo
carstw zachodnich w  postaci 
kadłubowego państwa zachod
nie -  niemieckiego.

Z  najw iększym  pośpiechem, do 
słownie na pięć m inut przed 
dwunastą, m arionetkowa Rada 
Parlam entarna w  Bonn uchwa
liła „konstytucję" państwa za
chodnio -  niemieckiego, w tym  
samym dniu, w  którym  zostały 
zniesione ograniczenia komuni
kacyjno w  B erlin ie , trze j guber
natorzy zachodni, w  te j liczbie 
również siedzący Już na spako
wanych w alizkach zdymisjono
wany am erykański w ielkorząd
ca Niemiec generał Clay — „za
tw ierdzili"  ową „konstytucję". 
B rytyjski m inister spraw zagra
nicznych Bevin z rów nym  po
śpiechem zażądał od Izb y  Gm in  
ratyfikac ji paktu atlantyckiego, 
lhkasnjąe od przywódcy konser
watystów, podżegacza wojenne
go N r l ,  Churchilla, w yrazy po
chwały za to, że „nie uznał znle 
sienią „blokady B erlina" za Ja
kiś poważny gest w  k ie ru nku  
pokojowym ". Reakcyjny przy
wódca niem ieckiej chadecji, d r. 
Adenaner, wezwał 11 Landtagów  
(prowincjonalnych sejmików w  
zachodnich strefach) do pośpie
sznego „ratyfikow ania" konsty
tucji Bonn, ta k  aby była i  ona 
już „kom pletnie gotowa" przed
23 maja t j .  przed dniem  otwar

w  Pa-cia Konferencji Czterech
ryżu.

Obserwując tę  krzątaninę w  
obozie zachodnim, trzeba sobie 
zadać pytanie: po co ten cały 
pośpiech? Jeżeli, bowiem , wszy
stkie te poczynania m ają cele 
tak niewinne i  pokojowe — jak  
zapewniają zachodni politycy — 
to przecież od K onferencji Czte 
rech dzieli nas m niej niż 10 dni. 
Dlaczegóż więe rządy zachodnie 
nie wstrzym ały się ze swymi 
projektam i 1 nie przedłożyły ich 
do czterostronnego rozważenia 1 
decyzji, jeśli są przekonane, że 
są ta  decyzje zgodne z duchem  
porozumienia i  pokoju?

„Na złodzieju —. czapka gore** 
Slosi stare, ludowe przysło

wie. Politycy zachodni doskona
le wiedzą, że ich działalność 
jest rozbijacka i  antypokojowa. 
Mimo to usiłują prowadzić Ją 
nadal —  w brew  nadziejom włas 
nych społeczeństw 1 w brew  
własnym uroczystym deklara
cjom, . ^  ^

P ow ró t S a illa n ta
z M oskw y do  Paryża

P A R Y Ż  (PAP). P o pow rocie
z  X  K ongresu R adz ieck ich  Zw. 
Zaw odow ych, sek re ta rz  gene
ra ln y  Ś w ia tow e j F ed e ra c ji Zw . 
Z aw odow ych —  Saillarst, pod 
k re ś lił w o lę  po ko jow ą  Zw . Ra 
dzieckiego oraz w span ia łe  w y  
n ik i od ibudowy k r a ju  

„Z w . R adz ieck i ies t o lb rzy 
m ią  potęgą poko jow ą  —  po
w iedz ia ł SaiMant. S to i on  ma 
czele obozu a n ty im pe ria lis tycz  
nego i  n ig d y  n ie  dopuści 'do 
tego, żeby zbrodnicze p la n y  
podżegaczy w o je n n ych  m ia ły  
dojść do s k u tk u “ . , ...,,

H uebner —  następcą
gen. C lay’a

N. JO R K  (PAP). M in is te r
stwo W o jny  U S A  poda ło do 
wiadomości, że no ustąp ien iu  
C iay‘a w  dn iu  16 m a ja , obo
w ią zk i szefa am erykańsk ie j 
a d m in is tra c ji w o jskow e j j  do
wódcy am erykańskich  s i ł  zbró j 
nych w  Niemczech, będzie peł 
n i ł  jego zastępca, generał Hue 
bner.

G ubernatorzy 
zachodni za tw ie rdz ili
„ko n s ty tu c ję “  z Bonn

B E R L IN  (PAP). —  T rze j gu 
be m a to rzy  m oca rs tw  zachod
n ich  w  p iśm ie, sk ie row anym  
do tzw . ra d y  pa rlam en ta rne j 
w y ra z ili zgodę na za tw ie rdze
nie  uchw a lone j w  B onn k o n 
s ty tu c ji pod w a ru n k ie m  prze
prowadzenia w  n ie j pew nych 
zmian. G uberna to rzy m o
carstw  zachodnich zalecają m. 
in . ograniczenie up ra w n ie ń  
rządu związkowego.

G ubernatorzy w o jsko w i 
stw ierdza ją, że rada pa rlam en 
tam a  po w yko na n iu  swoich 
zadań, m a ulec rozw iązan iu . 
W ybrany  przed k ilk o m a  dn ia 
m i przez radę  pa rlam en ta rną  
„k o m ite t w ykonaw czy“ , k tó ry  
m ia ł sprawować fu n k c je  ty m 
czasowego rządu zachodnio -  
n iem ieckiego, zosta ł w  piśm ie 
guberna to rów  okreś lony ja k o

Owacyjne przyjęcie tow. Rapackiego 
na Kongresie włoskich socjalistów

W drugim dniu obrad Kongresu W łoskiej P artii Socja
listycznej zabrał głos przedstawiciel lewicy partyjnej, 
Luzzato, który poddał druzgocącej krytyce politykę 
obecnego centralnego kierownictwa partyjnego. Przemó
wienie przedstawiciela Biura Politycznego KC PZPK tow. 
Rapackiego, wygłoszone na tym  posiedzeniu powitane zo
stało burzliwymi oklaskami.

R Z Y M  (PAP). —  W  d ru g im  
d n iu  obrad K ongresu w ło sk ie j 
p a r ti i socja listycznej, po od
czytan iu  depesz po w ita lnych , 
zabrał głos w  im ie n iu  le w icy  
Luzzato. P od kreś lił on koniecz 
ność oparcia p rogram u p a r t i i 
na zasadach m arks izm u  i  
s tw ie rdz ił, że k a p ita liz m  p ro 
wadzi agresywną akc ję  sk ie
row aną p rzec iw ko  obozow i de 
m okratycznem u.

Poruszając spraw ę w a lk i o

pokój, m ów ca zaznaczył, że 
stanow isko, za ję te  przez masy 
robotnicze, spowodowało odro 
czenie re a liz a c ji p lan ów  agre
syw nych im p e ria lis tó w . Klasa 
robotn icza p o w in na  podjąć 
taką akcję, k tó ra  un ie m o ż liw i
ła b y  agresję w  ogóle.

„N ie  w o lno  w ie rzyć  w  po
w o ln y  rozw ó j w yp ad ków  — 
pow iedz ia ł Luzzato  —  po w in 
n iśm y ju ż  obecnie stanowczo 
zająć nasz posterunek w  w a l

ce. P ow in n iśm y  w a lczyć zatem 
o pokój, o p ra w a  dem okra tycz 
ne, o na leżyte w a ru n k i by tu  
rob o tn ików , p rzec iw ko  k tó rym  
prowadzą ofensywę pracodaw 
cy.“

W  dalszym  ciągu swego prze 
m ów ien ia  Luzzato oska rży ł 
centrow e k ie ro w n ic tw o  p a r
t i i  o to, iż  ham ow ało  akcję  
p a r t i i w  w a lce  o pokój i  na 
poparcie tego zacytow ał k ilk a  
okó ln ików , w ydanych  przez 
k ie row n ic tw o . M ówca ośw iad
czył, że le w ica  p a rty jn a  dama 
ga się, aby p a rtia  w z ię ła  czyn 
n y  ud z ia ł w  walce, k tó ra  to 
czy się obecnie.

„G dybyśm y n ie  s p e łn ili n a 
szych obow iązków , p rzyczyn ili 
byśm y się w  ten sposób do 
osłabienia k la sy  robc^ucze j i

Słowa prawdy o pakcie atlantyckim  
w Kom isji Senatu USA

Działacze postępow i ostrzegają przed ra ty fik a c ją  p a k tu

pozbaw ienia je j obrony. N ie 
m ożem y dopuścić do tego. Je
steśmy dum ni, że do trzym a
liś m y  w ia ry  socja lizm ow i. 
Nasz obow iązek jes t w ie lk i i  
c iężki, ale w a lk a  o socja lizm  
je s t rzeczą piękną. P a rtia  na 
sza pow inna  stać się znowu 
p a rtią  w a lk i.  Potrzeba je j do 
tego odpowiedniego k ie ro w 
n ic tw a . T a k ie  są nasze żąda
n ia  wobec p a r t i i  i  wobec kon  
gresu.“

P raw ica  w yp ie ra  się pak tu  
atlantyck iego

P rzedstaw ic ie l p ra w ic y  Sca- 
ram uzz i us iłow a ł odeprzeć za
rzu t, iż  ugrupow anie jego od
nosi się p rzych y ln ie  do pa k tu  
atlantyck iego. W  zakończeniu 
w ezw ał on Kongres do naw ią  
z an i a z pow ro tem  stosunków  
z COMISCO.

W  im ien iu  cen tru m  przem a
w ia ł P errac in i, k tó ry  przedsta 
w i ł  postu la ty  cha rak te rys tycz
ne d la  „trze c ie j s iły “ .

(a ) W ASZYNGTON (P A P ). Senacka komisja spraw za
granicznych w dalszym ciągu przesłuchiwała przedstawi
cieli różnych postępowych organizacji społecznych i re li
gijnych. Wszyscy mówcy ostro potępiali pakt atlantycki 
jako agresywny sojusz wojskowy, wymierzony przeciwko 
pokojowi. Domagali się oni, aby St. Zjednoczone prowa
dziły politykę pokojowej współpracy ze Zw. Radzieckim.

Przew odniczący k o m is ji Con 
na lly . k tó ry  s tra c ił ca łkow ic ie  
panowanie nad sobą, p rz e ry 
w a ł m ów com , w ys tępu jącym  
przeciw ko pa k tow i.

Po odczytan iu  ośw iadczenia 
sekretarza generalnego K om u  
nistycznei P a r t i i  U S A  D enn i- 
sa, k tó ry  ja k o  oskarżony w  
procesie 12 p rzyw ód ców  kom u 
nistycznych n ie  m óg ł osobiś
cie stawić się przed kom is ją , 
p rzem aw ia ł w  im ie n iu  Ra
dy  Narodowej T ow arzystw a 
P rzy ja źn i A m erykańsko -R a- 
dzieckie j. Lou is  M ore fo rd . 
M ów ca zdecydowanie w yp o 
w ie d z ia ł się p rzec iw ko  r a ty f i
k o w a n iu  paktu, podkreśla jąc,

że p a k t jes t pow ażnym  cio
sem, zadanym  spraw ie  pokoju. 
W yszydzając p ró b y  rządu  ame 
rykańskiego p rzedstaw ien ia  
pa k tu  a tla n tyck ie go  ja k o  pak
tu  „obronnego“ , M o re fo rd  oś
wiadczyły że w is toc ie  rzeczy 
jest on  uk ładem  w o jskow ym , 
w ym ie rzonym  p rze c iw ko  Zw. 
Radzieckiem u. Jedyn ie  słusz
na jeist p o lity k a , k tó ra  p rzy 
czyn i się do u trw a le n ia  po
ko ju .

M u rie l D ra pe r ośw iadczyła, 
że Kongres K o b ie t A m e ryka ń 
skich rów n ież w yp ow iad a  się 
p rzeciw ko p a k to w i a tla n tyck ie  
m u. K o b ie ty  am e rykań sk ie  nie 
chcą posyłać sw ych  b rac i, sy-

nów  i  m ężów na  now ą w o jnę . 
N aród chce lepszych m ieszkań 
i  szkół, wyższego poziom u ży 
ciowego i  p ra gn ie  poko ju . 
P ak t a tla n ty c k i sprzeczny jest 
z po trzebam i na rodu  am e ry 
kańskiego i  ko b ie ty  będą go 
zwalczać z® w szystk ich  s ił.

P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  N a 
rodow ej R ady P ra co w n ikó w  
Sztuki, N a u k i i  W o lnych  Za
wodów. p ro f. W arn  p o dkre 
ś lił, że p a k t a t la n ty c k i, podo
bnie ja k  do k tryn a  T rum an a  
plan M arsha lla , jes t częścią 
składowa am erykańsk ie j p o li
ty k i zagranicznej, podw aża ją
cej O NZ i  zw iązane j z p rzy 
go tow aniam i do w o jn y .

Pasltor kościo ła  o re zb ite riań  
skiego Forbes, w  k ró tk im  oś
w iadczeniu ostrzeg ł Senat 
przed ra ty fik o w a n ie m  pak tu  
atlantyck iego.

P rzec iw ko  ra ty f ik o w a n iu  
pa k tu  a tla n tyck ie go  w yp ow ie - 
dz ie ti się rów n ież  p rzedstaw i
cie le  szeregu in n y c h  organ iza
cji«

Handel Europy zachodniej ze wschodnią 
— warunkiem odbudowy krajów zachodu
P rzem ów ienie delegata po lskiego na K o m is ji Gospodarczej O N Z

G E N E W A  (PA P) — W  piątek 13 maja Europejska Ko
misja Gospodarcza przeszła do rozpatrywania sprawy roz
woju handlu między krajami na Wschodzie i Zachodzie 
Europy i związanych z tym kwestii wzmożenia produkcji eu
ropejskiej.

G łów nym  punktem  posie
dzenia b y ło  przem ów ienie p o l
skiego delegata, m in . Ł y c h o w - 
skiego.

Delegat po lsk i ośw iadczył, 
że p rzy  om aw ian iu  ca łoksz ta ł
tu  zagadnienia na leży odpo
wiedzieć na następu jące trz y  
pytan ia : l )  Czy is tn ie je  rze
czyw iście potrzeba tw orzen ia  
w  ram ach E u ro pe jsk ie j K o m i
s ji Gospodarczej specjalnego 
ciała, k tó re  b y  się za ję ło  hand
lem? 2) J a k i po w in ie n  być 
m andat tak iego  organu? 3) Ja 
k i pow in ien  b y ć  zakres jego 
pracy?

W  zw iązku  z p ie rw szym  p y 
tan iem  m in is te r Ł ych ow sk i o- 
św iadczył, iż  je s t rzeczą jasną 
i  ogó ln ie  p rz y ję tą  w  kołach 
gospodarczych, że ob ro ty  hand 
low e m iędzy  k ra ja m i Europy 
W schodniej i  E u ro py  Zachod
n ie j są n iezbędnym  w a ru n 
k ie m  odbudow y i^w n o w a g i 
gospodarczej k ra jó w  E uropy 
Zachodn ie j.

M in is te r Ł ych ow sk i p rz y 

pom nia ł, ż g ju ż  w  s ie rpn iu  ub. 
r. St. Z jednoczone rozpoczęły 
rozm ow y z rządam i k ra jó w  
m arsha llow sk ich  w  sp raw ie  u - 
stalenia l is ty  tych tow a rów , 
k tó rych  eksport do k ra jó w  E u 
rop y  W schodniej b y łb y  zaka
zany. M in is te r Łych o w sk i 
p rzypom n ia ł rów nież o ty m , że 
w  czasie deba t na te ren ie  d ru 
giej k o m is ji Zgrom adzenia O - 
gólnego O N Z jes ien ią  ub. ro 
ku  przedstaw ic ie le  szeregu k ra  
jó w  zachodnio -  eu rope jsk ich  
ośw iadczyli, że p o lity k a  h a nd 
low a ich  rządów  je s t c a łk o w i
cie w o lna .

Jednakże wszystko św iadczy 
o tym , że presja  am erykańska  
staw ała się coraz ba rdz ie j s il
na i  że k ra je  m a rsh a llow sk ie  
m us ia ły  je j ulec, czego dow o
dem  je s t lis ta  a rty k u łó w , wy
m agająca specja lnych zezwo
leń eksportow ych w  raz ie  w y 
wozu do k ra jó w  E uropy  
W schodniej, opub likow ana  31 
m arca b r. przez rząd  b r y ty j
ski.

Jest rzeczą jasną, że prze
dłużenie się stanu obecnego za 
graża rozwojowi stosunków 
handlowych między Wscho
dem i  Zachodem Europy, roz
wojowi, za którym wypowie
dzieli się przedstawiciele obec
nych na sesji krajów.

Przechodząc do odpowiedzi 
na pytanie, jak i powinien być 
mandat komitetu zajmującego 
się sprawami handlu, minister 
Łychowski przypomniał, że de 
legacja polska zawsze repre
zentowała pogląd, iż zagadnie 
nie rozwoju handlu międzyeu- 
ropej skiego powinno być trak
towane w ścisłości z zagadnie
niem rozwoju produkcji w  kra 
jach europejskich ze szczegól
nym uwzględnieniem rozwo- 
ju*produkcji w  krajach Euro
py Wschodniej.

W zakończeniu swego prze
mówienia, delegat polski zwró
cił uwagę, że wykonanie za
dań, stojących przed Komisją 
Europejską w  dziedzinie zwięk 
szenia obrotów handlowych 
między krajam i europejskimi 
wymaga radykalnej zmiany 
stosunku krajów  zachodnio
europejskich do tego zagadnie
nia i  przystąpienia do pracy w 
nowym duchu.

r

Świat pracy godnie powita 
Kongres Związków Zawodowych

Współzawodnictwo dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodo
wych ogarnia coraz liczniejsze rzesze pracowników kopalń, 
hut i fabryk.

W  g ó rn ic tw ie  do w spółza
w odn ic tw a stanęły, obok m ęż
czyzn rów n ież  ko b ie ty  i  m ło 
dzież. K o b ie ty  za trudn ione  w  
kopa ln iach i  koksow n iach w a ł 
b rzyskich , zobow iązały się 
zw iększyć dyscyp linę, p rze k ro 
czyć p la n y  p rodu kcy jne  i  ob
n iżyć ilość kam ien ia  w  w ęg
lu  poniżej dopuszczalnej n o r
m y.

M ło dz i gó rn icy  „śc iany m ło 
dzieżowej“  w  ko p a ln i „B ia ły  
K am ień “  zobow iąza li się w yko  
nać p lan w ydobyc ia  na m a j w  
150 proc. C złonkow ie Z M P  z 
kop , „Brzeszcze“  po s tano w ili 
do dn ia rozpoczęcia Kongresu 
zorganizować 30 m łodzieżo
w ych b rygad  p rodukcy jnych .

Zobowiązania h u tn ik ó w
Poważne zobowiązania pod

ję l i  hu tn icy . Załoga h u ty  „B o 
b re k “  zobowiązała się w y k o 
nać do 21 m a ja  ponad p lan 800 
ton koksu i  87 ton  smoły, po
nadto  załoga w ie lk ic h  pieców 
w ykona 200 ton su ró w k i i  za
oszczędzi ponad p lan  2 m iln . 
zło tych. *

Podobne zobowiązania pod
ję l i  rob o tn icy  h u ty  „Z y g m u n t“ , 
„F e 'rrum “ , „T rz e b in ia “  oraz 
w ie le  innych  hut.

W łókn ia rze
R obotn icy przem ysłu w łó 

kienniczego m asowo pode jm u
ją  zobow iązania Kongresowe.

postanow iła  w ykonać p la n  do 
dn ia  28 listopada. W  celu po 
g łęb ien ia  sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego, zespół ś w ie tlico 
w y  ty c h  zakładów  zorgan izu je  
przedstaw ien ia w  św ie tlicach  
w ie jsk ich  i  w yc ie czk i oko licz 
nych ch łopów  do fa b ry k , za
k ła d y  mechaniczne f a b r y k i  w y  
rem o n tu ją  do d n ia  ‘rozpoczęcia 
obrad dw ie  k o s ia rk i d la  ośrod 
ka maszynowego.

W  zakresie p ra c  socja lnych 
załog i z lik w id u ją  w sze lk ie  b ra  
k i  w  urządzeniach bezpieczeń
stwa i  h ig ie ny  pracy.

Podobne zobow iązania pod
ję l i  rob o tn icy  PZP B a w e łn ia 
nego oraz P ZP  Ln ianego w  
Częstochowie.

W łókn ia rze  okręgu b ie lsko - 
b ia lskiego zg łos ili na  ręce prze 
wodniczącego Z w ią zku  ponad 
400 zobowiązań, k tó re  zw ię k 
szą w artość p ro d u k c ji okręgu 
b ie lsko -  b ia lsk iego  o 40 m iln . 
złotych.

Zobow iązan ia załóg okręgu 
łódzkiego dadzą około 500 
m iln . zło tych.

M e ta low cy
Poważne zgłoszenia do współ 

zaw odnictw a d la  uczczenia 
Kongres Z w ią zków  Zawodo
w ych  w p ły n ę ły  do Zarządu 
G łównego Z w . Zaw. M e ta low 
ców.

Stocznia gdańska aobowią
M -.jna^aS & gą  £ £ E S  ?óżarach_ ż a lą . ¿wykopać pąrae& erm i^ i

nowo p lan p ro d u kc ji, da jąc w 
ten sposób 683 tys. z ł oszczęd
ności. O ddzia ł m as p lastycz
nych Zak ł. W ytw órczych  „K a 
be l“  w ykona p ro du kc ję  ponad 
planową w artośc i 3 m iln . zł, 
„M eta lo techn ika“  u ru cho m i w  
d n iu  rozpoczęcia obrad K o n 
gresu n ik low n ię , załoga Z a k ła 
dów W ytw órczych Specja lnych 
Maszyn E lek trycznych  na 
G órnym  Śląsku w yko na  po
nad plan. 7 spawarek oraz 20 
sztuk s iln ików .

Energetycy
Energetycy okręgu białostoc 

kiego zakończą w  przyspieszo
nym tempie odbudowę lin ii wy 
sokiego napięcia.' Załoga Za
kładów Elektrycznych w Pa
bianicach zobowiązała się prze 
kroczyć plah produkcyjny ża
rówek do dnia 1 czerwca o 44 
proc.

Robotnicy rolni
Poważny dz ia ł w  uczczeniu 

Kongresu b io rą  robo tn icy  ro l
n i. R obotn icy P aństwow ych 
Gospodarstw R olnych okręgu 
w rocław skiego p o d ję li w ie le  
zobowiązań p rodukcy jnych , o 
charakterze socjalnym . M . inn. 
zespół m aj. W ilczów  zaorze i 
obsieje 60 ha odłogów, p rze
prow adzi napraw ę po lnych 
dróg i  rem ont budynków  fa 
brycznych. Zespół m aj. M ag - 
nice zakończy budowę bu d yn 
kó w  gospodarskich, zespół 
m aj. K n ign iec  p rzed te rm ino -
za zakończy sadzenie zjemnia-
’ ' '  “ ‘ * ■

Przem ów ienie 
tow . A . Rapackiego

Następnie wszedł na  t ry b u 
nę p rzedstaw ic ie l de legac ji po i 
skie j, członek B iu ra  P o litycz
nego PZPR A d a m  Rapacki, po 
w ita n y  serdeczną ow acją, k tó  
r y  przekazał w  im ie n iu  p o l
skie j k la s y  robotn icze j b ra te r 
skie pozdrow ien ie  w łosk ie j k ia  
sie robotn icze j i  p o w ita ł K o n 
gres, życząc m u  owocnej p ra 
cy.

M ów ca po d k re ś lił, że w łoska 
p a rtia  socja listyczna zw ycię
sko p rze c iw s ta w ia  się nacisko
w i re a kc ji, k tó ry  ty le  innych  
p a r ti i soc ja lis tycznych dopro
w adz ił do k a p itu la c ji i  zdrady. 
Socja liści w łos  cy  n ie  u leg li 
te rro ro w i im p e ria lis tó w , an i 
też p re s ji p rzyw ódców  
COMISCO, lecz przeciwnie, 
razem z w łoską  p a rtią  kom u 
nistyczną, w  na jb a rdz ie j k r y 
tycznych chw ila ch  w a lczy li o 
jedność w ło s k ie j k la sy  robo tn i 
czej.

M in . R apack i zaznaczył w  
da lszym  c iągu swego przem ó
w ien ia , że na ród  p o lsk i en tu 
zjastyczn ie p o w ita ł dekla rac je  
T o g lia tt i‘ego i  N ennfego oraz 
w ypow iedz i p rzedstaw ic ie li
w łosk ich  na K ongresie  O broń 
ców  P oko ju  w  Paryżu, co p rzy  
czyn iło  się w  dużym  stopniu 
do zw yc ięstw a k la sy  ro b o tn i
czej w  w a lce  o pokój.

Następn ie p rzedstaw ic ie l
po lsk i o m ó w ił sukcesy po ls
k ic h  mas p racu jących w  od 
budow ie  k ra ju , podkreśla jąc, 
że d z ię k i ogrom nem u entuz jaz 
m ów i i  ene rg ii tw órcze j k lasy 
robotn icze j, spotęgowanym  w  
w y n ik u  zjednoczenia się obu 
p a r t i i robotn iczych, Polska 
zdecydowanie w k ro czy ła  na 
dragę socja lizm u.

„Sukcesy te  —  ośw iadczył 
R apacki — s ta ły  się m ożliw e 
dz ięk i zw yc ięstw u Zw . Radziec 
k iego nad h itle ryzm e m  i  fa 
szyzmem oraz dz ięk i b ra te r
skie j pom ocy, ja k ie j udz ie la ł 
i  w  da lszym  ciągu udzie la  Zw . 
R adziecki na rodow i po lsk ie 
mu. O siągnięcia nasze służą 
n ie  ty lk o  Polsce. Służą one 
w szystk im  ludziom  pracy, 
p rzyczyn ia jąc  się do u trw a le 
n ia  po ko ju  na ca łym  świecie.

W  zakończeniu m in . Rapac
k i  w e zw a ł soc ja lis tów  w łos 
k ich  do skup ien ia  się pod 
sztandarem  w a lk i o  postęp i  
pokój. P rzem ów ienie delegata 
po lskiego zostało p rzy ję te  b u 
rz liw y m i ok laskam i.

K ongres K P  
D a n ii

K O P E N H A G A . (PAP). —  W
Kopenhadze od by ł się K o n 
gres K o m u n is ty c a ie j P a r t i i 
D a n ii. W ybrano  jednom yśln ie  
nowe k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  w  
osobach przewodniczącego A -  
xe la  Larsena, w iceprzew odni
czącego A lfre d a  Jonsona i  se
k re ta rza  Svenda Nielsena.

N ie lsen w  przem ów ien iu  
sw ym  p o dkre ś lił, że g łów n ym  
zadaniem  p a r t i i je s t w a lka  w  
obron ie poko ju  i  niezależności 
D a n ii. P a rt ia  Kom unistyczna 
D a n ii p ra gn ie  współpracować 
ze w szys tk im i organizacjam i, 
g rupam i i  poszczególnymi 
ludźm i, k tó rz y  dążą do wzm óc 
n ien ia  f ro n tu  pokoju.

6 m ilio n ó w  fra n kó w  
d la  bezrobotnego 

k ró la
B R U K S E LA . (PAP). Izba Po

słów  u c h w a liła  p ro je k t ustaw y, 
p rze w id u jący  w yp ła tę  zna jdu 
iącem u się obecnie na w yg na 
n iu  k ró lo w i Leopo ldow i do ta
c ji w  w ysokości 6 m iln . f ra n 
kó w  b e lg ijs k ic h  rocznie. U sta 
wa ta  s tanow i dodatkowe ob
ciążenie d la  narodu be lg ijsk ie  
go, gdyż sumę 12 m ilio n ó w  
fra n k ó w  rocznie, w yp łacaną 
do ro k u  1844 k ró lo w i Leopo l
dow i. o trzym u je  obecnie re 
gent K a ro l.

Z a kłócen ie  
k o m u n ik a c ji rad iow ej

(LO N D Y N ) (PAP). P laców ki 
rad io te legraficzn ie  agencji Reu 
tera na ca łym  św iecie donoszą 
o n ie zw yk le  ¡poważnych zakłó 
cemiach odbioru. Zakłóce
nia te d o tkn ę ły  szczególnie 
ciężko k ró tk o fa lo w a  łączność 
ra d io w a  z A m eryką  P ó ł
nocną, In d ia m i j, Ę iięppą wścho

Usprawnienie zaopatrzenia 
ludności pracującej w mięso

U chw ały K o m ite tu  E konom icznego Rady M in is tró w
stan ia odpadków  z rzeźni 
m ie jsk ich  oraz odpadków * u'  
chennych z zak ładów  wyży' 
w ien ia  zbiorowego. .

M in is tro w ie  Przem ysłu Ł®* 
Mięsnego, na leży prowadzenie k iego i  H a nd lu  W ewnętrzni 
zakłaAów przem ysłu  mięsnego 2° w ydadzą zarządzenia

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na ostatnich 
posiedzeniach powziął uchwały mające na celu dalsze 
usprawnienie zaopatrzenia ludności pracującej w mięso, 
tłuszcze i przetwory mięsne.

N a w niosek M in is tra  H an
d lu  W ewnętrznego uchwalone 
zosta ły zasady reo rgan izac ji 
ry n k u  mięsnego. C entra la  M ię  
śna przekształcona została z 
c e n tra li spó łdzie lczo-państwo
w e j w  przedsiębiorstwo pań
stwowe, a  C en tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu Konserw owego w  
C e n tra lny  Zarząd Przem ysłu 
M ięsnego z równoczesnym  w y  
raźnym  rozgraniczeniem  za
kresu działa lności. Równocześ 
nie  ulega lik w id a c ji U rząd  K o  
m isarza do S praw  O rgan iza
c j i  G ospodarki M ięsne j.

Zadania
C e n tra li M ięsne j

Do zakresu dz ia łan ia  Cen
t r a l i  M ięsne j należeć będzie 
obecnie organ izacja  skupu trzo  
dy  ch lew nej, byd ła  i  in nych  
zw ierząt, przeznaczonych na 
ubój, zaopa tryw anie  w  żyw iec 
zak ładów  przem ysłu  mięsnego 
oraz w spó łdz ia łan ie  w  rozw o
ju  h o d o w li trz o d y  ch lew nej 
w ed ług  p lanu  hodowlanego 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Re
fo rm  R olnych , D o  C e n tra li 
M ięsne j na leży rów n ie ż  orga
n izac ja  p rze rzu tów  zw ie rzą t 
hodow lanych 1 uży tkow ych , 
skup i  dostawa odpadków  po
karm ow ych , prowadzen ie tu 
czam i, organ izacja  wypasów  
itp .

Centralny Zarząd 
Przemyślu Mięsnego

D o zakresu dz ia łan ia  Cen
tra lnego  Zarządu P rzem ysłu

i  ch łodn i, podleg łych Państwo 
wem u Z jednoczeniu P rzem y
słu Chłodniczego, dys trybu c ja  
mięsa, p rze tw o ró w  m ięsnych i  
tłuszczów  zw ierzęcych na ob
szarze całego k ra ju  z w y ją t 
k ie m  m ie jscow ości zaopa try
w anych  przez C entra lę  M ięs
ną.

Nowe p u n k ty  
sprzedaży de ta liczne j

D la  dalszego usp raw n ien ia  
zaopa tryw ania  szerokich rzesz 
pracu jących  w  m ięso i  tłusz 
cze, p rze w id u je  się u ru cho 
m ien ie  przez C e n tra lny  Z a
rząd  P rzem ysłu  M ięsnego w  
ciągu 1949 r . i  w  początkach 
1950 r . 100 do 120 w zorow ych, 
wyposażonych w  odpow iedn ie 
urządzenia, p u n k tó w  de ta licz 
ne j sprzedaży m ięsa i  prze
tw o ró w  m ięsnych. W  W a r
szawie pow stan ie 20—25 punk 
tów , podobne p u n k ty  pow sta
ną w  Łodz i, K atow icach, 
W ro c ła w iu  i  w  in n ych  m ia 
stach.

Tucz przemysłowy
W  celu dalszego podniesie

n ia  p ro d u k c ji m ięsa i  tłu sz 
czu, K o m ite t E konom iczny po 
w z ią ł uchw a łę  w  spraw ie  zo r
ganizow ania przez Centra lę  
M ięsną i  Państw ow e Gospo
darstw a R o lne —  tuczu prze
m ysłowego trzo d y  ch lew nej 
poza w a rsz ta ta m i ro ln y m i na 
podstaw ie szerokiego w yk o rz y

Sprawa połączenia tematem obrad 
Rad Naczelnych str. ludowych

Przewodniczący R ady Naczel 
ne j S tronn ic tw a  Ludowego —  
M arsza łek Sejm u W ładys ław  
K o w a ls k i zw o ła ł posiedzenie 
Rady Naczelnej S L  25 i  26 hm. 
Posiedzenie to  odbędzie się w  
W arszaw ie, w  s a li kon fe ren 
c y jn e j Naczelnego K o m ite tu  
W ykonawczego SL.

W  dn iach 17 i  19 bm . ob ra 
dować będzie w  W arszaw ie 
Rada Naczelna PSL. W  trz y 
dn iow ych  obradach wezm ą u -  
dz ia ł członkow ie  i  zastępcy 
cz łonków  R ady Naczelnej, 
członkow ie  Naczelnego K o m i
te tu  i  K lu b  Poselski PSL.

W ładze S tron n ic tw a  in fo r 
m ują , że w  zw iązku  z m a jącym  
nastąpić w  ro k u  bież. po łą
czeniem s tro n n ic tw  ludow ych  
—  porządek .obrad obe jm uje  
zagadnienia re w iz ji założeń i -  
deowo -  p rogram ow ych i  dzia 
ła lności po lityczn e j ru ch u  lu 

dowego, ze szczególnym u -  
w zg lędn ien iem  okresu w o jny , 
p ie rw szych la t  po  w yzw o len iu  
oraz dzia ła lności b. Z M W  „ W i
c i“ . Rada dokona rów n ież 
szczegółowej a n a lizy  i  oceny 
dz ia ła lności p o lityczn e j L e w i
c y  —  P S L i  odrodzonego PSL. 
Na te j podstaw ie Rada o k re ś li 
program ow e i  organ izacyjne 
zadania P S L w  okresie  po
przedza jącym  bezpośrednio po
łączenie s tro n n ic tw  ludow ych. 
Przed cz łonkam i S tro n n ic tw a  i  
jego organ izac jam i te ren ow y
m i Rada pos taw i ak tu a ln e  za
dan ia  p racy  po lityczne j na 
w si, a  przede w szys tk im  za
dania gospodarcze i  ośw ia tow o- 
k u ltu ra ln e .

Ponadto Rada rozpa trzy  
w n io s k i K o m is ji W e ry fik a c y j
ne j i  pode jm ie  decyzje w  spra
w ie  oczyszczenia szeregów 
P S L i  e lem entów  w ro g ich  i  ob 
cych po lityczn ie  i  klasowo.

W arunki uzyskania dotacji 
na remonty kapitalne

W  zw iązku  z dużym  zaintere 
sowaniem, ja k ie  w yw o ła ło  roz 
poczęci© kap ita ln ych  rem on
tów  dom ów  m ieszkalnych z 
Funduszu G ospodarki M ieszka 
n iow e j -— przedstaw ic ie l P A P  
zw ró c ił się do Podsekretarza 
Stanu w  M in is te rs tw ie  B udów  
n ic tw a  tow . inż. Romana P io 
trow sk iego, w  celu uzyskania 
in fo rm a c ji na  tem at w a ru n 
k ó w  uzyskan ia  d o ta c ji z F un 
duszu G ospodarki M ieszkan io- 
w e j.

Tow . w icem in is te r P io tro w 
sk i ośw iadczył m. in .:

K w o ty  zebrane na Fundusz 
G ospodarki M ieszkan iow ej są, 
zgodnie z dekretem  o n a jm ie  
lo k a li, przeznaczone na u trz y 
m an ie w  stanie używ alności za 
m ieszlkałych dom ów m ieszka l
nych. Są one rozprowadzane 
w  fa rm ie  do ta c ji na rem onty  
ka p ita ln e  poczczególnych n ie 
ruchom ości przez K o m ite ty  
Funduszu Lokalnego, k tó re  
zosta ły u tw orzone w  każdym  
m ieście w ydz ie lonym  i  w  każ
dym  powiecie. K o m ite ty , p rz y 

znając dotacje , k ie ru ją  się 
p rzy  ocenie, przede w szys tk im  
stanem  dom u i  sk ładem  socja l 
n ym  m ieszkańców; k ry te r iu m  
w łasności dom u n ie  je s t tu  o - 
kolicznością is to tną.

Ja k  w y n ik a  z  użytego w  de 
krec ie  o n a jm ie  ło fka li te rm in u  
„d o ta c ja “  —  k w o ty  na  rem o n t 
dom ów  przyznaw ane są bez
zw ro tn ie , co w yk lu cza  ja k ie 
k o lw ie k  obciążenia hipoteczne 
n ieruchom ości lu b  in ne  z tego 
ty tu łu  obciążenia w łaścic ie la .

U ż y tk o w n ik  dom u (w łaś
c ic ie l, ad m in is tra to r), w in ie n  
tra k to w a ć  możność w y s tą 
p ien ia  o do tac ję  z  F G M  
n ie  ja k o  osobiste u p ra w 
n ien ie, z k tó rego  może 
skorzystać lu b  n ie  skorzystać, 
lecz ja k o  obow iązek, w y n ik a 
ją c y  z w yko n yw a n ia  zarządu 
domem m ieszkalnym . O bow ią 
zek ten  w y p ły w a  z konieciznoś 
ci och rony dom u przed d a l
szym niszczeniem i  zabezpieczę 
n ia  w łaśc iw ych  w a ru n kó w  na 
Jemcom,

Wybory do rad ludowych 
manifestacją pokojową Bułgarów

S O F IA  (PAP). P rzem aw ia jąc 
przez rad io  z o k a z ji b lis k ic h  
w yb o ró w  rad  lu dow ych  i  ła w  
h ików . m in is te r spraw  zagra
n icznych K o la ro w , pe łn iący 
tym czasowo obow iązk i p rem ie  
ra, w y ra z ił przekonanie, że w y 
bo ry  będą zw ycięstw em  św iata 
pracy i  nowa m an ifestac ją  po 
ko jo w e j w o li na rodu b u łg a r
skiego. Jako kandyda tów  F ron  
tu  O jczyźnianego, w p isano na 
lis ty  wyborcze na jgodn ie jszych 
obyw a te li.

Kolarow podkreślił dotych

czasowe zasług i F ro n tu  O jczyź 
nianego w  dziedzin ie gospodtar 
czej i  po lityczne j, s tw ie rdza 
jąc, że dz ięk i sw ej p o lityce  po 
k o ju  oraz p rz y ja ź n i ze Z w . Ra 
dz ieck im  i  z  k ra ja m i dem okra  
c ji lu do w e j ja k  rów n ież  so li
darności z m asam i p racu jący
m i całego św iata, F ro n t O jczyź 
n ia n y  zapew n ił in tegra lność i  
n iepodległość B u łg a rii. T y lk o  
ten  F ro n t z rea lizu je  w  B u łga 
r i i  socja lizm ' pod przewodem  
p a r t i i kom unistyczne j.

Rocznica układu gospodarczego 
między Polską a Węgrami

B U D A P E S ZT. (PAP). —  Z
o ka z ji p ierwszej roczn icy pod 
pisania u k ła d u  o w spółp racy 
gospodarczej m iędzy Polską i  
W ęgram i, prasa węgierska za 
m ieściła liczne a r ty k u ły , po
świecone re a liza c ji tego u k ła 
du.

„Szabad N ep“  w  specja l
nym  a rty k u le  om aw ia jąc roz
w ó j po lsko -  w ęg ie rsk ich  sto
sunków  gospodarczych od 
**45;. r. stwierdza m.

„P o lsko  -  węgierska w spó ł
praca gospodarcza je s t je d 
nym  z na jp iękn ie jszych  p rz y 
k ła dó w  ro zw o ju  p rz y ja c ie l
skich stosunków  m iędzy pań
s tw am i de m okra c ji ludow e j. 
Pom agam y sobie wza jem nie 
w  dostawach p ro d u k tó w  prze 
m yślow ych i  ro lnych , p ro w a 
dz im y w ym ianę  doświadczeń 
p rodukcy jnych , u ła tw ia m y  so 
bie  na w za jem  pracę p rzy  bu 
dow ie socja lizm u i  wspóln ie  

‘ w a & z y m y m  po kó j“ , , -

w iązujące zak łady  wyżywieni 
publicznego do zbierania 
przekazyw ania  odpadków  
cele tuczu przemysłowego.

W  m iejscowościach, w  k*^' 
rych  PG R lu b  C entra la  Mtós'  
na n ie  zorgan izu ją  tuczu Prze'  
m yślowego, poszczególne 
k ła d y  w yżyw ie n ia  publiczne»® 
zobowiązane będą do proW®' 
dzenia tuczu w e w łasnym  ż®' 
kresie, w yko rz y s tu ją c  po®*' 
dane odpadki.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  ł j j "  
R. zapew ni na leżytą  opi*®' 
w e te ry n a ry jn ą  wszelkiego Wj 
dza ju  tucza rn io m  przemy®®' 
w ym .
______________________ —H

Tow . w iceprem ier 
H ila ry  M ine  

rozpoczą ł n rlo p
Z  dn ie m  3 m a ja  1949 r. 

c ©prezes R a dy  M in is tró *
tow . H i la ry  M in e  rozpoczął 0* 
lo p  w ypoczynkow y, powierz®' 
ją c  zastępstwo na  czas urlop® 
w  k ie ro w a n iu  p ra cam i Kob1*' 
te tu  E kanom icm ego Rady 
n is tró w  i—  m in is tro w i sk®1*’0 
tow . K onstan tem u D ą b ro ^1 
skie tnu, a Państ wow e j Ko*®*' 
s j i  P lanow an ia  Gospodar®2®“' 
go tow . m in is tro w i Kuge*»*®* 
szowi S zyrow i.

4 6  m iln . z ł p rz y n ió s ł
zb ió rka  u liczna

na D om  M łodzieży
Cer1-m a jo w a  zb ió rka  na 

t ra łn y  D om  M łodzieży P1"*®' 
prowadzona na  te ren ie  całe»“  
k ra ju  osiągnęła bardzo p °w® '  
ne re zu lta ty . W edług 
n icznych m e ldunków , 
w szystk ich  w o jew ództw , 
n ię to  ogółem  ponad 46 m jk ^
n ó w  zł. Jest to  na jwyższa
ta, ja k a  k ie d y k o lw ie k  zos*8*® 
zebrana w  zbiórce ulicznej- 1

9 1 6  m ilio n ó w -** 
zaoszczędzi 

p racow n icy drogo1̂
W  tych dn iach  odbyła  

K ra jo w a  N arada Oszczęd® ,0

S»

a a o y K fji 
szczędzą

ciowa Związku Zawodov 
Pracowników Drogowych-., 
naradzie byli obecni praod 
nicy i racjonalizatorzy p r^ j 
zatrudnieni przy budowie®*^ 
i mostów oraca delegaci d®0» 
ców z całego kraju.

W wyniku obrad, po 
niu możliwości usprawni®**, 
pracy postanowiono za°szL^i 
dzić 946 miln. zS przy cał^k- 
tym wykonaniu zapian®^ 
nych na br. robót drogo*'' 
i  mostowych. jj.

P ołączen ie  
R T P D  i  C h T P P

(D a lszy c iąg ze s tr .  W 
W ie lu  uczes tn ików

przytacza ło p rz y k ła d y  o 811 
ludow ych  i  sprzecznych *  ^  
teresam i na rodu polskiego ^  
stąp ień n ie k tó ry c h  rozpad • 
kow anych  księży.

Zamierzenia T F U  .
P la n  p ra cy  T ow arzyską  

P rzy ja c ió ł D ziec i na  K *  
1949-50 z re fe ro w a ł ob.

Jako  o rgan izac ja  o o k r® ^ , 
n ym  k ie ru n k u  ideow o "  PLsi 
tycznym , T P D  położyć ® ^  
nacisk przede w szys tk im  t  
dzia ła lność wychowawcza 
ideową. _-,p 1

Połączenie C hTP D  i RTF , 
u jed no lice n ie  l in ii ideo«  ^  
w ychow aw cze j, przyczyni ,, 
do w y ró w n a n ia  poziomu 
tu ra lnego m iędzy w sią  i  ^  
stem. pp-

O m aw ia jąc  zam ierzenia
wozorganizowanego ToW®r ,»
stwa, ob. Ozga s tw ie rd z a ^ .
w  la tach  1949 i  1950 Pr  gjji® 
du je  ono znaczne rozszerz 0 
sieci przedszko li w  miasta®
21 proc., na w s i o 44 Pr °Sp£) 

W  zakresie szko ln ic tw a ^ ^  
p lan u je  poważne 
ilo śc i szkół. W  r.

*iC
zw ięks^pp

1950 n°:uruchom i 74 szkoły poósi® ^  
we, z ok. 24 tys. dzieci, y h / f i
sam ym  ro k u  w  95

p r o g r <z jedenasto le tn im  
nauczania, ksz ta łc ić  się 
ponad 40 tyś. uczniów .

K ła dą c  duży nacisk na 
gadnien ie kszta łcenia nah 
c ie li w  duchu światopog1"^ . 
m arksistow skiego, TPD ¡cz' 
szerzy sieć liceów  pedag0» 
nych, w  k tó ry c h  w  T- ^¿i‘ 
ksz ta łc ić  się będzie 4.700 e) 
n iów , (cz te rokro tn ie  «  ^  
n iż  obecnie). TP D  .zaP,j 
p rzy ty m  odpow iedn ią 
m ie jsc dzieciom  c h ło p s k im ^

W ie lk ie  znaczenie dla P m * 
TPD, posiadać będzie zD m  
wanie w  s to licy  w  okresk 
nu 6-letn iego, kosztem 
lio n ó w  zł., Dom u K 11 
Dziecka.

Na zakończenie obrad
dokonał wyboru nacz® ,js'
w ładz T ow arzystw a
c ió ł Dzieci.------------

Z jazd  zam knął PrzCkczk®' 
, czący obrad, tow , -
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Powiat Szamotuły przoduje w akcji „H “

p
yWat Bzartiotuly na terenie v>oj. poznańskiego należy do najlepszych pod względem 
^traktacji bydła i  trzody chlewnej. Bydło odpowadsane na spęd w Ołbrzychu jest 

,N -U'... okazałe,  a sztuki trzody chlewnej niejednokrotnie ważą przeszło SOO kg.

Dlaczego na rynku brak waty?
pewnego czasu do redakcji naszej na- dotychczasowych dostaw, które napływają 

‘'.K ją  listy od czytelników, skarżących nieregularnie i  wyniosą do końca czerwca
115 trudność nabycia materiałów opa- 
ikowych w  aptekach i  drogeriach. Żą- 

Waty w aptece warszawskiej, z regu- 
^ %szy się odpowiedź, że artykułu tego 

^kło, a w najlepszym razie żądają re- 
 ̂ Nawet ligninę sprzedaje się w ogra- 
W°Uych ilościach,

, <-'zym można wytłumaczyć brak na ryn- 
takich artykułów pierwszej potrzeby, 

wiadomo, że krajow a produkcja mo- 
z nawiązką zaspokoić całkowite zapo
lowanie kraju?

(bliższe wejrzenie w sprawę wykazuje, że 
‘̂ ynym istotnym wytłumaczeniem niedo-

iest1 1 ^gniny na rynku warszawskim  
s Wyłącznic wadliwa organizacja sprze-

J zy tych artykułów przez Centralę Han- 
®wą Farmaceutyczno -  Sanitarną, zwanej 
skrócie CentroSaneî  ' ,

czas gdy w aptekach J drogeriach zu- 
jv ^rak waty, w stołecznej hurtowni 
^ fosanu na Żoliborzu leży kilkutonowy 

58 Waty. Towar nie jest dostarczany do 
'W detalicznej sprzedaży *—< według 

"%ień te j hurtowni —» rzekomo tylko  
hurtownia sama nie dysponu

ją f°^kami transportowymi, a właścicia- 
4 ał>tek Sami nie mogą posyłać po towar
h °^°du.^ zbyt w ielkiej odległości do Źo- 
^Or -

K o d u .

N * W  nazywać to tłumaczenie jedynie 
bo istnieje równocześnie w 

inna hurtownia,
C ^ c i ą ,
l^^eS ciu  Warszawy
«rą

'teki
*t>t ’ • Za°Patruje z ramienia Centrosanu

W artykuły farmaceutyczno - sani- 
’ a która również nie może otrzymać 
Z Przechowywanych na Żoliborzu za- 

ie śródmiejska hurtownia otrzymu-
¡^ K ę  wyłącznie od fabryki „Waletudo“ 
. brodziskiem. Sądząc według wysokości

niespełna 2,5 tony, śródmiejska hurtownia 
nie będzie również i  w przyszłości mogła 
zaopatrywać należycie ludności warszaw
skiej w  ten artyku ł pierwszej potrzeby.

W ynika z tego, że w Centrosanie nie u- 
m ieją planować i  organizować sprzedaży, 
alo też po prostu lekceważą potrzeby lud
ności.

Inaczej nieco, ale bynajm niej nie lepiej 
przedstawia się sprawa ligniny. Wspomnia
na hurtownia otrzym ała zupełnie wystar
czające ilości tego artykułu, ale z winy 
krótkowzrocznej polityki cen została uwik
łana w swoistą „wojnę“ z aptekami. Te mia 
nowicie uważają, że zbyt niska ■—  ich zda
niem i marża detaliczna na ligninę jest 
dla nich krzywdzącą, wobec czego postano
w iły kupować w hurtowni małe ilości, wy
starczające zaledwie na pół dnia. Może by 
właściwie w ogóle ligniny nie prowadziły, 
ale ponieważ nie wypada, żeby apteka nie 
miała takiego artykułu, kupują mało i  k li
entom wydzielają mikroskopijne porcyjki...

W ydarliśmy tajemnicę z kuchni, w  któ
re j taką metodą fabrykowane jest nieza
dowolenie ludności.

Uważamy, że to niezadowolenie i  obu
rzenie publiczności jest uzasadnione i  słusz
ne. Wszyscy wiemy, że krajow a produkcja 
waty czy ligniny może pokryć wszelkie za
potrzebowanie ludności i  to bez żadnych o- 
graniczeń. Jeśli więc z w iny biurokratów, 
niedołęgów i chciwców potrzeby ludności 
nie są w: te j dziedzinie zaspokajane, to  
trzeba kogo należy przywołać do porządku.

Spodziewamy się więc, że zanteresowa- 
ne instytucje i  organizacje szybko i  zdecy
dowanie z należytą energią uporządkują 
sprawę dystrybucji i  detalicznej sprzedaży 
takich artykułów, ja k  wata lub lignina,

Tylko najlepsi w szeregach partyjnych
O przyjmowaniu do P artii kandydatów i członków

Okres, który minął od cza 
su Kongresu Zjednoczeniowe 
go był okresem nieustanne
go wzrostu autorytetu Pol
skiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej, wśród najszer
szych rzesz narodu, okresem 
stałego wzmacniania więzów 
łączących Partię  z miliono
wymi masami bezpartyjnych 
robotników, chłopów pracu - 
jących i inteligencji.

Przeprowadzona akcja scalę 
nia obu zjednoczonych partii 
pozwalała również w ogólnym 
zarysie uporządkować ewiden 
cję wewnątrz organizacji par 
ty jnej. Przyczyniła się do te
go przeprowadzona rejestra
cja członków i  kandydatów  
oraz spojenie połączonych or
ganizacji w jedną zw artą ca
łość.

Toteż w obecnej chwili nie 
ma już przeszkód dla wzno
wienia przyjmowania do P ar
t ii nowych członków i kandy
datów.

Weszliśmy w okres kiedy 
sprawa przyjmowania no
wych członków musi być prze 
prowadzana nie drogą kam 
panii, lecz traktowana jako  
normalny stały proces wzro
stu organizacji,

W  te j sprawie Biuro Orga
nizacyjne KC PZPR stwier
dza:

,¡Biuro Organizacyjne po
leca przyjmowanie w poczet 
kandydatów na członków 
PZPR najlepszych świado
mych robotników, pracują
cych chłopów i inteligentów, 
w szczególności w tych ośrod 
kach, gdzie organizacje par
tyjne. są liczebnie słabe", 

Robotnicy

Do P artii winniśmy przyj
mować przede wszystkim naj 
lepszych spośród licznej ar
m ii przodowników pracy, no
watorów, racjonalizatorów, 
mistrzów oszczędności, dzia
łaczy społecznych, wyrażają
cych chęć wstąpienia do Par
tii. N ie chodzi tu  —  podkre
ślamy —  o wciąganie do Par
t ii szerokich rzesz nowych 
członków, nie chodzi o dopro 
wadzenie do takiego stanu 
ja k i mamy na niektórych za
kładach, gdzie niekiedy prze
ważająca część załogi należy 
do P a rtii,

Uchwały właśnie przestrze- 
gają: „przed nadmierną roz
budową organizacji partyj
nych tam, gdzie to grozi za
tarciem granicy między or
ganizacją partyjną a masą".

P artia  —  to awangarda, 
która organizuje, mobilizuje 
i prowadzi masy pracujące 
do walki o realizację wytknię 
tych zadań.

Robotnicy rolni i chłopi

Nasze organizacje p arty j
ne na wsi aczkolwiek repre
zentują wielką siłę są jesz- 
•cze pod względem rozbudo
wy sieci organizacyjnej zbyt 
słabe w porównaniu ze wzmo 
żoną aktywnością mas mało 
i średniorolnego chłopstwa, 
w porównaniu z autoryte
tem i zaufaniem, jakim  się 
Partia cieszy w szerokich ma 
sach chłopskich. Wciąż jesz
cze zbyt dużo mamy na ma
pie białych plam, oznacza
jących brak organizacji par 
tyjnych w gromadach w iej
skich oraz Państwowych Go
spodarstwach Rolnych.

Po oczyszczeniu szeregów 
partyjnych na wsi od elemen 
tów niepożądanych, po zjed
noczeniu obu P artii, i  przy 
wzrastającej wciąż aktyw 
ności i świadomości mas 
chłopskich, partyjne organi
zacje w szeregu gromad i  
PGR-ów dojrzały do przyję
cia do P artii nowych naj
bardziej uświadomionych ro
botników rolnych i  chłopów 
mało i średniorolnych, doj
rzały do tego, by w sąsied
nich wioskach, gdzie nie ma 
organizacji partyjnych two
rzyć je.

Inteligencja pracująca

Nasze sukcesy gospodar
cze i kulturalno - oświatowe 
rozszerzyły naszą bazę i  na
sze wpływy wśród inteligen
cji pracującej. „ Inteligencja 
pracująca nabiera coraz moc 
niejszego przekonania o slusz 
ności naszej polityki.

Wśród inteligencji dojrzeli 
ludzie, którzy zajm ują zde
cydowane stanowisko, tw ór
czo pracują nad budową Pol 
ski Ludowej, przyswajają so 
bie podstawy marksizmu - 
leninizmu. Spośród nich bę
dą rekrutować się kandydaci 
do P artii,

S. Mariański

Wzmocnieniem naszych 
wpływów wśród inteligencji 
przyśpieszamy realizację na
szych planów na polu rozwo
ju  techniki, nauki, kultury, 
oświaty i sztuki.

W  szczególności zwrócić 
musimy uwagę na rozszerze
nie naszej pracy i bazy orga
nizacyjnej wśród nauczyciel
stwa.

Kobiety pracujące

Z satysfakcją możemy za
notować znaczny wzrost ak
tywności i  świadomości 
wśród szerokich rzesz kobie 
cych, zwłaszcza zaś zorgani
zowanych w Lidze Kobiet. 
Setki tysięcy kobiet uczestni 
czek pochodów pierwszoma
jowych, aktywny ich udział 
we współzawodnictwie pracy 
—  całkowicie to potwierdza
ją.

A  jednak procent kobiet, 
robotnic i  chłopek członkiń 
P a rtii jest jeszcze ciągle zbyt 
niski. Wciąż jeszcze musimy 
podkreślać niedocenianie po
ważnej ro li kobiet w  prze
myśle, w rolnictwie i  w bu
downictwie kulturalno -  o- 
światpwym.

Organizacje partyjne w in
ny dokonać radykalnego prze 
łomu w uaktywnieniu robot
nic i chłopek przy pracy spo 
łecznej. Elementowi najbar
dziej uświadomionemu i  przo 
dującemu powinniśmy u łat
wić wstąpienie do szeregów 
partyjnych.,

Przyjmowanie do P artii

Od 15 m aja br. rozpocznie 
się wymiana legitym acji b. 
PPR i  b. PPS na PZPR- 
owskie. Przy te j okazji kan
dydaci posiadający tymcza
sowe legitymacje, o ile  ukoń 
czyli przewidziany przez sta
tu t staż kandydacki (roczny) 
zgodnie z p kt.: 4 i  5 Statutu 
Partyjnego, mogą być przy
jęci w poczet stałych człon
ków.

Podstawowe organizacje 
partyjne, przystępując do o- 
mówienia sprawy przyjm o
wania kandydatów i  człon
ków do P a rtii, powinny pa
miętać o założeniach Dekla
racji Ideowej PZPR w spra
wie czystości szeregów par
tyjnych.,

,„Każda organizacja partyj 
na musi walczyć nieugięcie 
o czystość szeregów i  o ideo

wą postawę swych członków 
—  czytamy w deklaracji —
,¡Należenie do Partii —  to 
najwyższy zaszczyt, którego 
każdy członek Partii musi o- 
kazać się godnym przez wzo
rowe wykonywanie swych o- 
bowiązków"  (str. 35 Dekla
racja ideowa PZPR. Statut 
P Z P R );

Punkt 4 i 5 Statutu dokład 
nie określają procedurę obo 
wiązującą przy przyjmowa
niu do P artii.

„Po upływie okresu kandy 
dowania kandydat składa pi
semną deklarację z wnios
kiem o przyjęcie w poczet 
członków Partii, załączając 
opinie polecające wystawio
ne przez dwóch członków 
Partii o conajmnlej rocznym 
stażu partyjnym".

Przypomnijmy paragraf 4 
pkt. e) ze Statutu PZPR. 
Brzmi on:

„Członek Partii, który wy
daje opinię o kandydacie, wi
nien go dobrze znać i mieć 
przeświadczenie, że poleca 
Partii wartościowego towa
rzysza; członek Partii który 
wydaje opinię polecającą 
lekkomyślnie lub w złej wie
rze odpowiada za to przed 
Partią".

Ma to na celu niedopusz
czenie do prześlizgnięcia się 
do P artii elementów obcych 
klasowo i przypadkowych, a 
więc bogaczy wiejskich, ka
rierowiczów. Podstawowe or
ganizacje partyjne muszą 
przestrzegać w te j sprawie 
zaleceń Deklaracji Ideowej i 
Statutu PZPR.

Podstawowe organizacje 
partyjne powinny dokładnie 
rozpatrywać każde poszcze
gólne przeprowadzenie ze 
stanu kandydackiego w po
czet stałych członków oraz 
przyjmowanie nowych kan
dydatów do P artii. Przewod
niczący zebrania przy przyj
mowaniu nowych kandyda
tów i członków winien przy
pomnieć obecnym punkty 4 
ty  i  5 -ty Statutu.

Podstawowa organizacja 
partyjna musi zdawać sobie 
sprawę, że przyjęcie nowego 
członka do P artii jest decy
zją odpowiedzialną.

Punkt porządku dziennego 
dotyczący przyjmowania no
wych członków nie może zna 
leźć się w rubryce „różne“ 
lub „wolne wnioski“, które 
nieraz załatwia się w  pośpie
chu.

Przyjęcie do P artii nowego 
kandydata, lub przeniesienie

kandydata w poczet stałych 
członków jest zarówno dla 
nowoprzyjmowanego ja k , 
dla całej podstawowej orga
nizacji partyjnej ważnymi 
momentem wychowawczym i  
ważnym wydarzeniem poli
tycznym.

|  N A

R ekordy obiady
Ostatnia dyskusja na tem at 

Hiszpanii w  O N Z spowodowała 
w  Izbie Gm in interpelację posła 
komunistycznego P iratina, na 
którą m inister Bevin odpowie
dzią! m. In ., że rząd b ry ty jsk i 
„widzi korzyści praktyczne w  po
siadaniu w  Madrycie źródeł in 
form acji oraz będzie m iał mo
żliwości wysuwania swych hu
m anitarnych sugestii".

Czyż oświadczenie m in. Bcyina  
nie Jest rozczulające? Dyplom a
cja brytyjska — ja k  się okazu
je — służy wysuwaniu humani
tarnych sugestii niehum anitar
nym  reżim om . Prawdziwe n o w t  
wydanie „A rm ii Zbawienia".

M in . Beyin nżalil się przy oka
z ji, że „rząd bryty jsk i by l bar
dzo zm artw iony, odwołując swe
go ambasadora *  M adrytu, n a  
skutek uchwały O N Z". Jesteśmy 
niepocieszeni, Iż to właśnie r z ą ł  
polski przysporzy! takiego zm art
w ienia rządowi Jego K ró lew skiej 
Mości.

W  tym  samym czasie na k o n 
ferencji prasowej w  Waszyngto
nie sekretarz stanu USA, Ache- 
son, wypowiedział szereg cen
nych nwag na temat stosunku 
St. Zjednoczonych do H iszpanii.

Na wstępie Acheson stw ierdza, 
„że w  Hiszpanii nie są zapewnio
ne podstawowe prawa 1 p rzyw i
leje demokratyczne, te  nie Ist
nieje tam ani niezależne sądow
nictwo, ani wolność rellgU, an i 
wolność słowa, an i możlIwoSS 
zrzeszania się w  organizacjach! 
poUtycznych 1 zawodowych".

Dlaczego wobec tego USAj 
w strzym ały się od glosowania, 
gdy repubUkl południowo -  ame
rykańskie wystąpiły na ostatniej 
sesji O N Z z projektem  przyw ró
cenia Hiszpanii do „wspólnoty  
narodów europejskeh?"

M in . Acheson „w yjaśn ił", ta 
Stany Zjednoczone wsfc zym ały  
się od głosowania ponieważ „gdy 
by wypowiedziały się wyraźnie  
za wnioskiem lub przeciwko nie
mu, nie przyczyniłoby się to d® 
harm onii, której osiągnięcie jest 
celem Stanów Zjednoczonych na  
terenio ONZ".

Łzy wzruszenia kapią nam ■ 
z oczu. Dyplom acja bryty jska  
służy składaniu hum anitarnych  
sugestii, celem Stanów Zjedno
czonych jest osiągnięcie harm olt 
wśród członków ONZ.

Z  przedziwną delikatnością nie 
chcą stawać an i po stronie zwo
lenników, ani przeciwników fa
szyzmu hiszpańskiego. Bo, a n u i 
harmonia zostanie zakłócona.

Dlatego wyśle się do M adrytu  
ambasadorów, potem, gdy głosa
mi wasalnych państewek wcią
gnie się pogrobowców faszyzmu 
do międzynarodowych organiza
cji, pozostając perfidnie na ubo
czu 1 wstrzym ując się od głosu.

Do czarnej księgi obozu im pe
rialistycznego przyb yły  nowe do
kum enty, w  których nie wiado
mo, co więcej podziwiać] tupet, 
czy hipokryzję. K . M,
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ru  tych  „ k fy ty k ó w “  p rz y łą 
czy li swój głos renegaci ■— 
in te ligenc i, k tó rz y  odeszli od 
m arks izm u  i  pod osłoną ob łu  
dnych frazesów  na tem at „u -  
lepszenia“  m arks izm u, us iło 
w a li w  rzeczyw istośc i podw a
żyć jego podstaw y teo re tycz
ne. N ie k tó rz y  z n ich  posunęli 
się ta k  daleko, że n a w o ływ a 
l i  do stw orzenia now e j re lig ii.

P rzed m arks is ta m i stanęło 
n iecierp iące z w ło k i zadanie: 
trzeba b y ło  dać odpór w szy
s tk im  k ry ty k o m  te o rii m a rk 
sizmu, k tó rz y  dą ży li do tego, 
aby pozbaw ić k lasę ro b o tn i
czą je j na jw ażn ie jsze j b ro n i 
w  walce p rzec iw ko  k a p ita liz 
m ow i. Zadanie rozgrom ien ia  
ja w n ych  . i,  zam askowanych 
w rogów  m arks izm u  w z ią ł na 
siebie Len in .

Uogólnienie wszystkich 
zdobyczy nauki

D zie ło  L e n ina  „M a te r ia liz m  
i  e m p ir io k ry ty c y z m “  w y m ie 
rzone je s t p rzec iw ko  re w iz ji 
m arks izm u, p rzec iw ko  pode j
m ow anym  przez „k ry ty k ó w “  
m a rk s iz m u ,—  Bogdanowa, Ba 
żarowa, Juszkiew icza, W a len- 
tynow a  i  in n ych  —  próbom  ża 
stąp ien ia m arks izm u  w y ra f i
now anym  idea lizm em  M acha 
i  A venariusa , p róbom  pod
ważenia podstaw  teore tycz
nych m arks izm u. Dzie ło  L e 
n ina  w yk ro czy ło  jednakże da
leko poza ra m y  tego zadania.

L e n in  n ie  ty lk o  zadał sta
nowczy cios w szys tk im  ty m  
zaprzańcom  w  dziedzin ie  teo 
r i i  m arks izm u, ze rw a ł z n ich  
m askę „m a rk s is tó w “ ,..

ko w a ł ic h  d w u lic o w ą  pozycję. 
Dzie ło  L e n in a  b y ło  rów no 
cześnie ob roną podstaw  teo
re tycznych m arks izm u  —  m a
te r ia lizm u  d ia lektycznego i  
historycznego —  oraz m ate 
r ia lis ty  e p iy m  uogó ln ien iem
w szystk ich  w ażnych  i  is to t
nych zdobyczy n a u k i, a przede 
w szystk im  p rzyrodoznaw stw a 
osiągnię tych w  ca łym  okresie 
h is to rycznym , od śm ie rc i 
Engelsa do ukazan ia  się książ 
k i  L e n ina  „M a te r ia liz m  i  em 
p ir io k ry ty c y z m “ .

K s iążka  L e n in a  m ia ła  o- 
grom ne znaczenie w  h is to r ii 
p a r t i i bo lszew ick ie j.

L e n in  i  S ta lin  b u d o w a li p a r 
tię  bo lszew icką, ja ko  p a rtię  
nowego typu , ja k o  p a rtię  m a r 
ksistow ską, n ieprze jednaną w  
stosunku do oportun izm u, Ja
ko je d n o litą , bo jo w ą  o rgan i
zację rew o lu cy jn ą , p a rtię  re 
w o lu c ji soc ja lis tyczne j i  d y 
k ta tu ry  p ro le ta r ia tu ! Cała h i 
s to ria  p a r t i i bo lszew ick ie j je s t 
h is to r ią  w a lk i z w ro ga m i 
m arks izm u, z „ekonom is ta 
m i“ . m ieńszew ikam i, t ro c k i
stam i, z k a p itu la n ta m i i  in n y 
m i p rądam i op o rtu n is tyczn y - 
m i i  a n ty p a rty jn y m i, je s t h i
s torią  w a lk i p rzec iw ko  re w i
z jon is tom  i  id ea lis tom  wszel
k ich  odcieni aż do e m p ir io k ry  
tykó w -m a ch is tó w  w łącznie.

N iezm ie rn ie  doniosłą ro lę  
w  te j walce odegrała praca 
Len ina  „M a te r ia liz m  i  em p i
r io k ry ty c y z m “ , stanow iąca te 
oretyczne przygotow anie  p a r
t i i  m arks is tow sk ie j.

P odkreśla jąc ogrom ną rolę, 
ja k ą  p rzyp isyw a ł L e n in  te o r ii 
m arks is tow sk ie j oraz je j  zna
czenie d la  p a r t i i i  d la  ruch u

Sta-

Rn uczy ł, że za dowód do
niosłego znaczenia te o r ii

„należy uważać fakt, że 
nikt inny, tylko Lenin za
brał się do wypełnienia nie
zmiernie ważnego zadania —  
uogólnienia najważniejszych 
zdobyczy w dziedzinie filozo
fii materiałistycznej, osiąg
niętych przez naukę w okre
sie od Engelsa do Lenina, i 
wszechstronnej krytyki prą
dów anty-materialisty cznych, 
panujących wśród marksi
stów".

W  ciągu tego okresu, dzie
lącego epokę M arksa  i  Engel
sa od epoki, w  k tó re j ukaza
ła się praca Len ina , w  dzie
dzinie n a u k i zaszły ogromne 
zm iany.
„Kryzys” przyrodoznawstwa

Koniec X IX -g o  i początek 
X X -g o  s tu lec ia  cha rak te ryzu  
je  now y postęp w  dziedzinie 
rozw o ju  n a u k  p rzyrodn iczych, 
zwłaszcza f iz y k i.  O dkryc ie  pro 
m ien i Roentgena, odkryc ie  p ro  
m ien io tw órczości przez m a ł
żonków  Curie , dowód e le k try  
cznej is to ty  a tom ów, n ie  da
jących  się od tąd  sprowadzić 
do dz iedz iny m echan ik i, od
k ryc ie  c iśn ien ia  św ia tła  przez 
Lebied iew a i  inne  odk ryc ia  
naukowe zw ias tow a ły  prze
łom  w  naukach p rzy ro d n i
czych. Zdobycze n a uk  p rz y ro 
dniczych, stanowiące now ą 
erę w  ro z w o ju  f iz y k i i  in 
nych nauk, n ie  da ły  się w c i
snąć w  ciasne ram y sta rych  
pojęć m etafizycznych, S tary, 
m echan istyczny obraz bu do w y 
wszechśw iata ob róc ił się w  
niwecz a w ra z  z n im  ru n ą ł 
s ta ry  fizyczny  pogląd na m a 
terię , przestrzeń, czas itd . W  
końcu X I X  i  w  początkach 
X X  stu lecia  na s tąp ił „k ry z y s “  
w  fizyce. A le  k ryzys  ten ozna 
czał n ie  k ra ch  i  n ie  zastój 
nauki, b y ł on k ryzysem  w zro  
stu, k t ó r f  L e n in  nazw a ł n a j
nowsza re w o lu c ją  w. naukach

ÜJtiÆ

Panujący niepodzielnie w
naukach p rzyrodn iczych, m e
ta fizyczn y  m a te ria lizm  m e
chanistyczny okazał się n ie 
zdo lny  do uogó ln ien ia  no 
w y c h  odkryć, do ic h  m a te - 
ria lis tycznego uzasadnienia. 
W śród w ie lu  uczonych p rz y 
ro d n ik ó w  pow sta ł _ pop łoch * i  
rozgard iasz i  okoliczność tę  
u s iło w a ł w yko rzystać idea
lizm . W śród p rz y ro d n ik ó w  po 
w s ta ły  idealistyczne s zkó łk i w  
rod za ju  m achizm u, energe- 
tyzm u  Oswalda i  in n ych , k tó 
re  s ta ra ły  się w yko rzys tać  u -  
ro jo n y  k ryzys f iz y k i b y  nego
w ać m a te rię  i  m a te ria lizm .

W  swej książce „M a te r ia 
liz m  i  e m p ir io k ry ty c y z m “  L e 
n in  konsekwentn ie, k ro k  za 
k rok iem , dem askował id e a li-  
s tó w -fiz y k ó w  i  dow iód ł, że

„istota kryzysu w fizyce 
współczesnej polega na za
łamaniu się starych praw i 
podstawowych zasad, na od
rzuceniu obiektywnej rze - 
czywistośń, niezależnej od 
świadomości, na zastąpieniu 
materializmu przez idealizm 
i agnostycyzm

L e n in  zdem askował re a k c y j 
n y  cha rak te r id ea lizm u  w  
naukach p rzyrodn iczych, w y 
ja ś n ił społeczne _ _ korzen ie  
„k ry z y s u “  f iz y k i,  źród ła  idea
liz m u  fizycznego. L e n in  w y 
kazał, że idea lizm  te n  —  to  
pew ien m iędzynarodow y p rąd  
ideow y, niezależny od ja k ie 
g o ko lw ie k  systemu f ilo z o fic z 
nego, lecz w yp ływ a ją cy  z pe
w nych  przyczyn ogólnych, le 
żących poza g ran icam i filo z o 
f i i .  L e n in  dow iód ł, że tych  o - 
gó lnych przyczyn należy szu
kać  w  gn iją cym  kap ita lizm ie , 
w  w alce rea kcy jn e j bu rżu a z ji 
p rzeciw ko re w o lu cy jn e j klasie, 
robotn icze j, p rzec iw ko  je j ideo 
log ii, p rzec iw ko  m arks izm o
w i.

M arks izm , uczy, że ró w n o 
legle do now ych, w ie lk ic h  od - 
^ry,ć, s tanow iących .epoką jk

naukach przyrodn iczych , m a
te r ia lizm  m us i p rzyb ie ra ć  no
w y  charakter.

Naukowa metoda poznania
L e n in  dow iód ł, te  w span ia

łe sukcesy w  rozw oju  nauk 
przyrodniczych stanowią w y 
mowne potwierdzenie mate
ria lizm u dialektycznego, że f i  
zyka współczesna - „rodz i dia
lektyczny m ateria lizm “ .

M ateria lizm  dialektyczny, 
trak tu jący proces poznania, 
jako odbicie św iata zewnę
trznego w  świadomości, stąno 
w i jedyną, naukową metodę 
Doznania przyrody i  społeczeń 
stwa. Lenin uważał, że fizyka 
„stoczyła się w  odmęty idea
lizm u głównie dlatego, że f i 
zycy nie znali d ia le k tyk i“  i  że

„zasadniczy, materialistycz 
ny duch fizyki zarówno jak  
i  charakter wszystkich 
współczesnych nauk przyrod
niczych wyjdzie zwycięsko z 
wszelkich kryzysów, ale sta
nie się to tylko wtedy, kiedy 
materializm metafizyczny za 
stąpi się materializmem dia
lektycznym".

W ielkie znaczenie dzieła 
Lenina polega na tym , że za
w iera ono uogólnienie najnow  
szych odkryć w  dziedzinie 
nauk przyrodniczych, w y jaś
nienie istoty „kryzysu“  fizy 
k i. Poza tym  — książka ta 
wskazuje jedynie słuszne nau 
ko we wyjście z kryzysu i  o- 
tw iera bezgraniczne perspek
tyw y  postępowego rozwoju 
nauki. Lenin dowiódł, że w  
materializm ie dialektycznym  
należy szukać odpowiedzi na 
kwestie filozoficzne, które  sta 
w ia  przed nami rewolucja w  
w  dziedzinie nauk p rzyrodn i
czych, i które rzucają w  od
męt reakcji inteligenckich 
w ie lb ic ie li mody burżuazyj- 
nej.

W alka  Len ina  przeciw ko 
idea lizm ow i . o pra w d z iw ie  
naukow y św iatopogląd id e a li-  
$ tyczny stanowiła nieodłącz-

ną część składową w a lk i p a r
t i i  p rzec iw ko  bu rżua z ji i  je j 
ideo log ii, p rzec iw ko  wszela
k im  transm is jom  w p ły w u  b u r 
żuazyjnego na p ro le ta r ia t

Partyjność filozofii
N ieśm ie rte lne  dzie ło  L e n i

na „M a te r ia liz m  i  e m p ir io 
k ry ty c y z m “  przesiąkn ię te  jest 
głęboką zasadniczą p a r ty jn o 
ścią i  n iep rze jednanym  sto
sunkiem  do w ro g ie j ideo log ii, 
do najlżejszego odstępstwa od 
rew o lucy jnego  m arks izm u. 
L e n in  bezustannie dem asko
w a ł klasową, p a rty jn ą  is to tę  
ob ie k tyw izm u  burżuazyjnego 
i  id e i „be zpa rty jnośc i“ , k tó r y 
m i u s iłu ją  się zasłonić w sp ó ł
cześni dyp lo m ow a n i pacho ł
kow ie  obskurantyzm u. L e n in  
głęboko uzasadn ił 1 ro zw in ą ł 
w  da lszym  ciągu n a jw a ż n ie j
szą tezę m arks izm u, że cała 
h is to r ia  f ilo z o f ii je s t h is to r ią  
w a lk i m a te ria lizm u  z idea liz 
mem. i  że współczesna f i lo 
zofia je s t ta k  samo pa rty jna , 
ia k  ta  sprzed dwóch tys ięcy 
la t.

W  ślad za D ietzgenem  —  
L e n in  tw ie rd z ił,  że

„ze wszystkich partii naj
nikczemniejszą jest partia 
kompromisowa".

L e n in  uczył, w  ja k i sposób 
należy w y łu sk iw a ć  spod ob - 
słonek scho lastyk i gnoseolo- 
giczftej (genoseologia —  teo ria  
poznania) w łaśc iw e  ją d ro  —  
w a lkę  p a r t i i w  dziedzin ie f i 
lozo fii. w a lkę

„która w gruncie rzeczy 
wyraża tendencje i ideologię 
wrogich klas współczesnego 
społeczeństwa".

F ilozo fia , stanowiąca oręż 
duchow y w  rękach w a lczą
cych klas, odgryw a ogromną 
ro lę  w  życ iu  współczesnego 
społeczeństwa.

„W yraj Inoioane wykręty 
gnoseołogiczne jakiegoś tam 
Avenariusa —  pisał Lenin—  
pozostają bajeczką, zmyślor

ną przez profesorów. Są tó 
próby założenia miniaturo* 
wej —  „swojej" sekty filo* 
zoficznej",

Ale stają się one bardzo 
niebezpieczne, ponieważ

„w rzeczywistości, w ogól* 
nych warunkach walki idei i  
kierunków społeczeństwa 
współczesnego, obiektywną 
rola tych wybfkgów gnoseo* 
logicznych pozostaje jedna i  
ta sama: jest nią utorowa* 
nie drogi idealizmowi, fideiz* 
mówi oraz wierne służenie.
im .

C ały dalszy rozw ój f iz y k i i  
w  ogóle nauk  przyrodn iczych  
stanow i wspaniałe po tw ie rdzę  
n ie  id e i len in izm u, zaw ar
tych w  gen ia lnym  u tw o rze  L e  
nina „M a te ria liz m  i  e m p ir io 
k ry tycyzm “ . R ów nież i  obec
nie rozw in ię te  przez L e n ina  
tezy zachow ują w  p e łn i swe 
znaczenie. K s iążka  Lenina, 
przełożona obecnie na dzie
s ią tk i ję zyków , sta ła  się u- 
dzia łem  m ilio n ó w .

Przeciwko wstecznictwu 
* i  obskurantyzmowi

Dziś, gdy m ętna fa la  idea
lizm u  fizycznego, w zb iera jąca 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych , 
s tanow i czynn ik, ham ujący  
rozw ój p ra w d z iw e j na u k i m a - 
te ria lis tyczne j, k iedy  uczone 
sługusy bu rżuaz ji im p e r ia li
stycznej przekszta łca ją naukę  
w  narzędzie p rzygo tow an ia  
nowej w o jny , niosącej z n i
szczenie i  śm ierć m ilio n o m  lu  
dzi, k ie dy  uczeni o poglądach 
dem okratycznych sta ją  się o - 
b iektem  prześladowań, idee 
m arksizm u —  le n in izm u  sta
now ią potężny oręż w a lk i z 
rozkładową ideo log ią  re a kcy j 
nei bu rżuaz ji. Idee te to ru ją  
sobie drogę, przezwyciężając 
odchylenia n a u k i b u rżu a zy j- 
nei w  stronę m e ta fizyk i, je j 
negację da rw in izm u , je j a ta
k i p rzec iw ko  p ra w u  zacha-

(Dalszy ciąg na str, 4)
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Z  życia P a rtii

Obrady plenum komitetów 
miejskiego i woj. w Łodzi

; W  Łodz i o d b y ły  sio ¡plenarne 
posiedzenia w o jew ódzkiego i  
łódzkiego k o m ite tu  P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i R o bo tn i
czej, poświęcone om ów ien iu  
w ytycznych  i  u ch w a l I I  p le 
num  K C  PZPR.

W  obradach K o m ite tu  Łódz
kiego z ram ien ia  K C  P ZP R  u -  
dz ia ł w z ią ł sekre ta rz  K C  
PZPR  tow . Rom an Z a m b ro w 
ski.

Po re fe ra tach , poświęconych 
om ów ien iu  zadań łó dzk ie j o r 
gan izacji P ZP R  na t le  uchw a ł 
I I  p lenum  K C  P a r t i i wygłoszo 
nych przez I  sekretarza tow . 
W ł. D w orakow skiego  i  I I  se
k re ta rza  K o m ite tu  tow . St. 
D uniaka, przeprowadzono 
w ie ^g o d z in n ą  ożyw ioną dys
kusję, w  k tó re j zab iera ło  
głos k ilkudz ies ięc iu  m ówców. 
P o d k re ś lili on i (konieczność da l 
szego podniesien ia r o l i  o rgan i 
za-cji p a r ty jn e j i  ra d  zakłado
w ych  w  ru ch u  współzawodnic 
tw a  p racy  i  w  w a lce  o podn ie
sienie ja kośc i p ro d u k c ji. W ska 
zano rów n ie ż  na konieczność 
wzm ożenia o fensyw y ideo lo
gicznej p a r t i i  p rze c iw  kosm o
p o lity z m o w i i  nac jona lizm ow i. 
P lenum  stw ierdza, iż  zada
n iem  każdego członka p a r t i i 
w inno  być  budzenie w śród  sze 
rekach w a rs tw  społeczeństwa 
szlachetnych uczuć m iłośc i o j
czyzny i  m iędzynarodow ej so
lida rnośc i k la s y  robotn icze j.

W  zw ią zku  ze zb liża jącym  
Się I I  Kongresem  Z w iązków  
Z aw odow ych wskazano na 
pewne b ra k i w  dotychczaso
w e j p ra cy  zw iązków  zawodo
wych. W ie le  u w a g i poświęco
no rów n ie ż  om ów ien iu  osiąg
nięć k la s y  rob o tn icze j w  Czy
nie  1 -M a jow ym  oraz w yra żo 
nej przez społeczeństwo Łodzi,

w  potężnych m an ifestac jach 
1 -M a jow ych  w o li w a lk i o po
kó j powszechny. M an ifes tac ja  
łódzka w ykaza ła  da lszy w zrost 
w p ły w ó w  obozu dem okra tycz
nego w  społeczeństw ie po ls
k im .

D yskus ję  podsum ow ał tow . 
Z am brow sk i, po czym  p lenum  
u ch w a liło  przeprow adzić sze
roką  kam pan ię  spraw ozdaw 
czą, m ającą na  celu spopu lary 
zow anie i  rea lizac ję  uchw a ł 
I I  p lenum  K C  P ZP R  i  uchw a ł 
B iu ra  O rgan izacyjnego K o m i
te tu  Centralnego, ja k  rów nież 
przeprow adzen ie kam p an ii 
sprawozdawczej ze Ś w ia tow e
go K ongresu P oko ju .

Plenum  Kom itetu
•Wojewódzkiego w  Łodzi

W  czasie na rad  W ojew ódz
k iego K o m ite tu  PZPR, re fe ra t 
sprawozdaw czy z I I  p lenum  
K C  P a r t i i  z łoży ł i  o m ó w ił za
dania o rg an izac ji w o jew ódz
k ie j I  sekre ta rz  tow . W o jc ie 
chowski.

R e fe ra t, pośw ięcony ocenie 
a k c ji 1 -M a jow e j w y g ło s ił I I  
sekre tarz K o m ite tu  W ojewódz 
kiego tow . W . S ienk iew icz. W 
czasie ożyw ione j d y s k u s ji op ić 
w iono  sposoby re a liz a c ji u -  
chw a ł I I  p lenum  K C  PZPR, 
zw racając szczególną uwagę: 
na konieczność pogłęb ien ia  
fo rm  p racy  k o m ite tó w  łącznoś 
c i ze wsią, na  konieczność po
g łęb ien ia  p ra cy  w  dziedzin ie  
szkolenia ideologicznego a k ty 
w u  i  cz ło nkó w  P a rt ii,  ja k  ró w  
nież na potrzebę zw iększenia 
pom ocy k o m ite tó w  po w ia to 
w ych  w  pracach k o m ite tó w  
gm innych i  grom adzkich.

Podsum owania d y s k u s ji do 
kona ł p rzeds taw ic ie l K C  
PZPR tow . A r tu r  S tarow icz.

U R U C H O M IE N IE  F A B R Y K I 
O CTU W  R ZE S ZO W IE  

(Koresp. w ł.). Staraniem  
CSS „Społem", otwarto w  
Rzeszowie fabrykę octu spiry  
tusowego. Nowy zakład o zdol 
ności produkcyjnej 70.000 l i 
trów octu miesięcznie, zmonto 
wano kosztem 24 m iln. zl. Jest 
to pierwsza tego rodzaju fa 
bryka w  Polsce, wybudowana 
całkowicie przez polskich fa 
chowców i  wyposażona w  ma 
szyny krajow ej produkcji.

ZE B R A N IE
P R ZE W O D N IC Z Ą C Y C H  

X D E L E G A T Ó W  ZW . Z A W .
W  Ł O W IC Z U

(Koresp. w ł.). W  lokalu  
Pow. Rady Zw. Zaw. w  Ł ow i
czu odbyło się miesięczne ze
branie przewodniczących Rad 
Zakładowych oraz delegatów  
poszczególnych Zw . Zaw. Re
ferat wygłosił delegat O K ZZ  
tow. Dyfiński. Po zebraniu 
wywiązała się ożywiona dy
skusja.

D Z IE C I —  R O B O T N IK O M  
(Koresp. ad.). 200 chłopców 

I  dziewczynek, ucz. i  uczen
nic Szkoły Podstawowej N r. 1 
w  Krakow ie przy pl. M a te jk i  
przybyło do Państwowej F -k i  
Ozdób Choinkowych przy A l. 
Dembowskiego 1. Dzieci oczy 
ściły teren fabryczny, wysypa 
ły  go żwirem , porobiły grząd
k i w  ogródku, posadziły b ra t
k i a na środku ogródka zrobi
ły  tarczę i orła ze stłuczonych 
baniek. Radość była podwój
na —  dzieci z wykonanego

czynu, załogi —  z estetyczne
go wyglądu terenu fabryczne
go.

PR ZO D O W N IC A  
W  W E R B O W A N IU  
U D ZIA ŁO W C Ó W  

S P Ó ŁD ZIE L N I 
W  przeprowadzonej ostatnio 

we Wrocławiu akcji werbowa  
nia nowych członków dla Pow  
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców wyróżniła się kierownicz 
ka sklepu na Tarnogaju, B a l
bina Ćwiklińska. Zwerbowała 
ona wśród kupujących ponad 
160 nowych członków spół
dzielni. Drugie miejsce zajęła 
Antonina Boroń, która zw er
bowała ponad 60 nowych 
członków.

RO ZW Ó J S P Ó Ł D Z IE L N I 
P R A C Y

N A  D O L N Y M  ŚLĄ SK U  
Dolnośląski oddział Centrali 

Spółdzielni Pracy wykpnał w  
133 proc. plan zbytu na 1 
kw arta ł br. Suma obrotów wy  
niosła ok. 270 milionów zł. W  
stosunku do 4 kw arta łu  ub. 
r. stanowi to wzrost obrotów 
o 135 proc.

NOW E 2 Ł O B K I  
I  P R ZE D S ZK O LA

W  pieszyckim ośrodku prze
mysłu bawełnianego otwarto 
3 nowe żłobki oraz 2 przed
szkola dla dzieci robotniczych. 
W  Bielawie przy Państwo
wych Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego o tw arty będzie 
tzw. „Pałac dziecka", w  któ
rym znajdzie m. in. pomiesz
czenie żłobek i  przedszkole.

Pomorze Szczecińskie 
stanęło do walki z analfabetyzmem

Związek Zawodowy Robotników Rolnych przoduje w akcji
N a terenie województwa szczecińskiego znajduje się prze

szło 50 tys. analfabetów i półanalfabetów. Znaczna większość 
tej liczby przypada na ludność wiejską. N ie jest więc przy
padkiem, że województwo szczecińskie, a w szczególności 
Związek Zawodowy Robotników Rolnych w  Szczecinie, 
przystąpiły do energicznego zwalczania analfabetyzmu i osią
gnęły w  tej akcji jedno z pierwszych miejsc w skali ogólno
krajowej.

Duża ilość  ana lfabe tów  roz
rzuconych po te ren ie  całego 
w o jew ód z tw a  w y ło n iła  po trze
bę o rg a n iza c ji zw iększonej i lo 
ści p u n k tó w  nauczania. W ystę
pu ją cy  zaś w  w ie lu  okręgach 
w tó rn y  an a lfa be tyzm  w zg lęd
nie  zw ycza jne oderw anie  od 
czy te ln ic tw a  w y ło n i ły  potrzebę 
szerszej n iż  na in n ych  tere
nach o rg a n iza c ji zespołów  do
brego czytan ia .

N ie w ą tp liw ie  podstaw ow ym  
osiągnięciem  K u ra to r iu m  O krę 
gu Szkolnego w  Szczecinie b y 
ło  w zg lędn ie  dok ładne  usta le 
n ie  ilości, zna jd u ją cych  się na 
teren ie w o jew ód z tw a  —  ana l
fabe tów  i  p ó ła na lfa be tó w  •— 
jeszcze przed urzędow ą ich  re 
jes trac ją . F a k t ten  p o z w o lił na 
szczegółowe i  wczesne rozp la 
nowanie nauczania.

570 kursów w  P G R
Dotychczas zorgan izow ano w  

Szczecińskiem 742 k u rs y  d la  a- 
na lfabetów , obe jm u jące  naukę 
13 tys. osób. N a  P aństw ow e Gos 
podarstw a R o lne  p rzypada 500 
kursów , obe jm u jących  9 tys. 
analfabetów.

W  osta tn im  czasie, w  ta 
mach czynu 1-M ajow ego 
O K ZZ  zorgan izow ała 129 k u r 
sów, k tó re  o b ję ły  nauczaniem  
przeszło 2 tys. ana lfabe tów . Z 
liczby te j na  P aństw ow e Gos
podarstwa Rolne (PGR) p rzy 
pada 70 kursów , obejm ujących 
1.200 osób. Z organ izow ano ró w  
nież na teren ie P G R  200 zespo 
łó w  dobrego czytan ia , obe jm u
jących 3 tys. uczestników.

T a k  więc, p rzy jm u ją c , że 
w śród ro b o tn ikó w  ro ln ych  i

ch łopów  szczecińskich zna jd u 
je  się oko ło  35 tys. ana lfabe
tó w  i  pó łana lfabe tów , a  na u 
czaniem ob ję tych  je s t 13.200 
osób —  s tw ie rdz ić  należy, że 
na te ren ie  w s i szczecińskiej, 
a w  szczególności P aństw o
w ych  G ospodarstw  p o ln y c h  
—  w yko na no  ju ż  przeszło 30 
proc. p lanu. Pozostało jeszcze 
do ob jęc ia  nauczaniem  oko ło  
22 tys. ana lfabetów .

O to garść in fo rm a c ji i  liczb  
z f ro n tu  w a lk i z haniebną spu
ścizną ana lfabe tyzm u na P o
m orzu Szczecińskim.

Te suche fa k ty  i  lic z b y  n ie  
dają je d n a k  w ystarcza jącego 
obrazu osiągnięć. A b y  zrozu
m ieć ic h  w ym ow ę trzeba zdać 
sobie spraw ę z g łębok ie j prze
m iany, ja k a  cechuje w a lk ę  z 
analfabetyzm em  w  w a run kach  
P o lsk i Ludow e j.

K ursy —  to początek
W  w a run kach  naszych, szko 

lenie ana lfabe tów  to  n ie  ty lk o  
uczenie p isan ia  i  czytan ia . To 
zapraw ian ie  do w szechstron
nego ro zw o ju  w iedzy, oparte j 
na św iatopoglądzie naukow ym .

Równocześnie w  a k c ji popu
la ry z a c ji czy te ln ic tw a  da je  się 
w s i doborową lite ra tu rę , za
rów no  p iękną, ja k  i  naukową, 
i  roztacza s.ę dalszą opiekę nad 
kończącym i ku rsy.

70 PG R w o j. szczecińskiego 
posiada ju ż  b ib lio te c z k i św iet
licowe. P rzy  każdym  kursie  
dla ana lfabe tów  i  p rzy  każ
dym  zespole dobrego czytania 
zna jdu je  się księgozbiór. Wach 
la rz  te m a ty k i książek je s t bar 
dzo szeroki.

Począwszy od li te ra tu ry  re 
prezentowanej przez: Sien
k iew icza, Prusa, Żeromskiego, 
poprzez p rze k ła dy  z Szołocho
wa, G orkiego, Beka i  innych , 
poprzez po lsk ich  p isa rzy w spó ł 
czesnych: Rudnickiego, A ndrze  
jew skiego itd . —  do podręcz- 
k ó w  naukow ych o gleboznaw
stw ie , technice u p ra w y  rę li,  
m echan izacji ro ln ic tw a .

W  now ych w a run kach  anal 
fabeta  n ie  ty lk o  uczy się p i 
sać i  czytać, lecz rów n ie ż  uczy 
się odróżniać nam iastkę  w ie 
dzy od w iedzy rzeczyw iste j.

B y ło b y  je dn ak  b łędem  po 
przestać na s tw ie rdze n iu  tych  
n ie w ą tp liw ych  pow ażnych o. 
siągnięć i  czekać na  w yko n a 
n ie  p lanu  o rg an izac ji jeszcze 
k ilk u  tys ięcy k u rs ó w  d la  anal 
fabetów, bez dokładnego zda
n ia  sobie spraw y z stale w zra 
stających obow iązków  w  tym  
zakresie.

P lan  szkolen ia ana lfabe tów  
jest zagadnieniem  złożonym  i  
elastycznym .

Na te ren ie  w o jew ództw a 
szczecińskiego zaobserwowa
liśm y  ró w n ie ż  cechy ujem ne, 
w ystępujące w  szkolen iu anal
fabetów.

W ie lu  k;ursów n ie  o trzym u je  
we w ła śc iw ym  czasie podręcz 
n ików . K ończący kurs , n ie  za 
wsze otaczani są opieką i  da l
szym szkoleniem . Często byw a, 
że ilość absolwentów , w  m ia rę  
trw a n ia  k u rs ó w  —  m aleje.

Pracy jeszcze przybędzie
W  m ia rę  szkolen ia ana lfa 

betów, obow iązk i organizato 
ró w  ku rsów , byn a jm n ie j n ie  
zm n ie jsza ją  się, p ropo rc jo 
na ln ie  do zm niejszania liczeb
nego stanu analfabetów . Obo
w ią z k i te  w zrasta ją , p ropo rc jo  
na ln ie  do w zros tu  św iadom ej 
w iedzy uczestn ików  kursów .

D latego p lan szkolenia ana l
fabe tów  je s t p lanem  złożonym,

Krakowska klasa robotnicza 
Kongresowi Związków Zawodowych

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LU D U “) '
W  ślad za innymi województwami od krakowskiej klasy 

robotniczej napływają meldunki o zobowiązaniach podejmo
wanych na terenie miasta i w  całym województwie na cześć 
Kongresu Związków Zawodowych.

W y tw ó rn ia  O brab ia rek  w  
A n d rych o w ie  na cześć K on g re  
su zobow iązała się zakończyć 
p lan  p ro d u k c ji na m a j do d n ia  
25 bm ., u ruchom ić  p rze d te rm i 
nowo w ytaczarkę, zaoszczędza 
ją c  2 tygodnie pracy. Elkipa 
rem ontow a w ykona  na p raw ę  
ośrodka maszynowego. W a r
tość te j p racy w yn ies ie  ok. 120 
tys. zł.

Filozofia orężem w alki 
proletariatu

(Dokończenie ze.str. 3)
Wania i  przekszta łcenia ener
g ii, p rzec iw ko  periodycznem u 
Układow i p ie rw ia s tkó w  M e n - 
de le jew a itd .

Obecnie, k ie d y  socja lizm  
sta ł się fa k te m  dokonanym  w  
życiu na rod ów  i  k ie d y  w szy
s tk ie  s iły  reaMfcji i  w steczn i -  
etwa, w yp e łn ia ją c  w o lę  im p e 
ria lis tó w , służą w a lce  p rzec iw  
ko m arks izm ow i, k ie d y  środek 
ciężkości te j w a lk i p rzen iós ł 
się do A m e ry k i i  A n g lii,  o - 
becnde szczególnie ostro  za ry 
sowuje się przed n a m i zada
nie  w a lk i p rze c iw ko  re a k c y j
nej f ilo z o f ii idea lis tyczne j, po 
zostającej na  służbie „dem o
k ra c ji“  atom owo -  do la row e j, 
p rzeciw ko ras izm ow i, ro zw y 
drzonem u nac jona lizm ow i, 
w steczn ictw u i  obskurantyz
m ow i.

G o r liw i uczeni, służalcy 
współczesnej bu rżua z ji zao
p a tru ją  filo z o fię  idea listyczną 
—  fid e izm  —  w  now ą argu
m entację . Ide a lizm  stara się 
po daw nem u pasożytować na 
trudnościach nauk i. W e im y  
chociażby d la  p rzyk ła d u  u -  
czonego angielskiego E dd ing - 
tona, au tora  m is tycznych w n io  
sków z n a u k i o konstantach 
św iata, a lbo też zw o lenn ików  
E inste ina, k tó rz y  w  swych te 
zach zachodzą ta k  daleko, że 
tw ierdza, ja k o b y  św ia t b y ł 
skończony. W eźm y chociażby 
kan tow skie ba jeczki bu rżua - 
zy jnych  fiz y k ó w  a tom ow ych o 
„w o lnośc i w o li“  e lek tron ów  
to .

N ie  w a rto  naw e t w spom i
nać o te j d z ik ie j o rg ii idea
lis tyczne j, k tó rą  obserw u je 
m y w śród współczesnych k ie 
ru n kó w  f i lo z o f ii bu rżuazy jne j, 
czy będą to tacy filo zo fow ie , 
ja k  S artre  w e F ra n c ji, czy 
Dewey w  Stanach Z jednoczo
nych  czy zw o lenn icy  in tu ic jo

Dziś, ta k  ja k  n ig d y  przed 
tym , trzeba  pam iętać o zada
n iu , k tó re  po s taw ił L e n in  
przed m arks is ta m i —  w o ju ją 
cym i m a te ria lis ta m i. Zadanie 
to  polega na stanowczej, n ie 
prze jednanej walce p rzec iw ko  
id ea lizm ow i w  sensie n ie u 
stannego dem askowania i  
zwalczania w szystk ich  w spó ł
czesnych dyp lom ow anych  siu 
gusów obskuran tyzm u bez 
względu na to, czy w ys tęp u ją  
on i w  charakterze przedsta
w ic ie li o fic ja ln e j n a u k i, czy 
też w  charakterze w o ln ych  
strzelców, nazyw a jących  się 
„dem okra tyczno  -  le w ic o w y 
m i, czy też ideow o -  so c ja li
s tycznym i“  pub licys tam i.

Pod zwycięskim sztandarem  
marksizmu-leninizm u

N auka  m a te ria lizm u  d ia le k 
tycznego pozyskuje coraz w ię  
cej zw o lenn ików  rów n ież  w  
k ra ja c h  kap ita lis tycznych . 
W śród n ic h  w y b itn e  m ie jsce 
za jm ow a ł zm a rły  n iedaw no 
członek F rancusk ie j A ka d e m ii 
N a uk  Langey in . Do n ich  na
leżą rów n ież  w y b itn i uczeni 
ja k : J o lio t-C u r ie  w e F ra n c ji, 
H a ldane w  A n g li i i  in n i.

Postępow i dem okra tyczn i 
działacze n a u k i i  k u ltu ry  co
raz ba rdz ie j uśw iadam ia ją  so 
b ie  znaczenie i  siłę św ia topo
glądu pro le ta riack iego  —  m a
te r ia lizm u  d ia lektycznego i  h i 
storycznego i  p rzys tępu ją  do 
szeregów a k tyw n ych  b o jo w n i
k ó w  p rzec iw ko  rea kcy jn e j, 
im p e ria lis tyczn e j ideo log ii 
obskuran tyzm u i  ba rb a rzyń 
stwa.

N a czele postępowej n a u k i 
i  f i lo z o f ii k roczy  Z w iązek Ra 
dzieck i —  w ie lk i k ra j socja
lizm u . T u ta j m a te ria lizm  d ia 
le k tyczn y  i  h is to ryczny, na u 
ka  M arksa  —  Engelsa —  L e 
n ina  —  S ta lina  je s t św ia to 
poglądem  całego narodu.

Z  żyw io łow ego przekonania

k s z ta łc ił się w  tw ó rc z y  in s tru 
m en t poznania. W  ZS R R  stwo 
rzono w sze lk ie  w a ru n k i dla 
twórczego, śm iałego ro z w o ju  
na uk i, d la  poznania p ra w  
p rzy ro d y  i  stosowania ic h  w  
in teresach narodu, w  in te re 
sach budow n ic tw a  k o m u n is ty  
cznego.

Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i 
kom unistyczne j nauka  w  
Z w ią zku  R adzieckim  osiągnę
ła  ogrom ne sukcesy. R adziec
ka b io log ia  m iczu rino w ska  od 
niosła  ca łkow ite  zw yc ięstw o 
nad idea lis tycznym i te o ria m i 
m organ izm u i  w e issm anizm u. 
M łode  k a d ry  f iz y k ó w  radziec 
k ic h  osiągnęły ogrom ne sukce 
sy. W ie lk ie  sukcesy osiągnięto 
rów n ież w  dziedzin ie  chem ii, 
m a tem a tyk i i  w  in n y c h  dzie
dzinach w iedzy.

Od czasu ukazan ia  się dzie
ła  Le n ina  „M a te r ia liz m  i  em 
p ir io k ry ty c y z m “  m in ę ło  40 la t. 
Całe doświadczenie ro zw o ju  
społecznego, całe dośw iadcze
n ie  ro zw o ju  na uk i, dośw iad
czenie bu d o w n ic tw a  soc ja lis ty  
cznego w  ZSRR i  w  k ra ja c h  
de m okra c ji lu do w e j —  wszyst 
ko  to  po tw ie rdza  ca łkow ic ie  
idee m arks izm u  -  len in izm u , 
p raw dę podstaw  teo re tycz
nych p a r t i i kom u n is tyczn e j— 
m a te ria lizm u  d ia lektycznego i  
historycznego.

G en ia lnym  uogó ln ien iem  o- 
grom nego dośw iadczenia w a l
k i  k la s y  robo tn icze j, dośw iad
czenia ro z w o ju  na uk i, k o n ty 
nuacją  i  n iezm ie rn ie  cennym  
w k łade m  do ska rb n icy  te o rii 
m a rks is to w sk ie j. ro z w in ię 
ciem  filo zo ficzn e j n a u k i m a rk - 
ks izm u -  le n in izm u  w  now ych 
w a run kach  —  je s t p raca towa 
rzysza S ta lina  „O  m a te r ia liź -  
m ie  d ia le k tycznym  i h is to ryoz 
n7/m“ , fundam enta lne  dzieło 
m arks is tow sko  -  lenim owskie-e y g y n B e ^g g o n a , ęz-y też präg Z  żyw io łow ego przekonania m arks is tow sko  -  lenm ow sk ie - 

' —^^aarzonach -m aterializm  y tx x n  .  łO . JBftiujafiSga- r-Koatem lizafflJ

Ponad plan
Zakłady Sodowe w  K ra k o 

w ie  w yp ro d u ku ją  3.000 to n  so
d y  surowej ponad plan w  sto
sunku rocznym , co zw iększy 
wartość p ro d u k c ji w y ro bó w  
gotowych o 34 m iln . zl., po
w iększając zadeklarow aną w  
plan ie  oszczędnościowym kw o  
tę na ro k  b ieżący przez zm nie j 
szenie zużycia surow ców  i  pod 
niesienie w yd a jn ośc i pracy, 
oraz obniżenie kosztów  m ate
ria łow ych .

Zużycie odpadków
Zespół tow . K o lasy  z fa b ry 

k i  „P iaseckiego“  w  K ra k o w ie  
zobowiązał się zm nie jszyć o 
30 proc. odpadk i p rz y  w yro b ie  
batonów, co p rzy  p ro d u k c ji 5 
ton m iesięcznie przyn ies ie  ok. 
100 kg  gotowego m a te ria łu  
w artośc i 100.000 zł.

Zaoszczędzą 276 tys. zl
R obotn icy i  p ra cow n icy  za

k ładu  w  B alicach postanaw ia
ją  d la  uczczenia K ongresu za
kończyć do 20 bm . w szystkie  
prace wiosenne p lanow ane na 
miesiąc bieżący —  zaoszczędza 
jąc  przez to  276 tys. zł, w ypo
sażyć' b ib lio tekę  św ie tlicow ą 
w  nowe 50 tom ów  książek, zor 
ganizować przedszkole d la  dzie

ci rob o tn ików , w ciągnąć w  sze 
reg i zw iązkow ców  20 ro b o tn i
k ó w  ro lnych , za trudn ionych  
u bogaczy w ie jsk ich  na te re 
n ie  gm. L iszk i.

R obo tn icy  Państw ow ej F a
b ry k i M aszyn i  O d lew ów  Że
laza i  S ta li zobow iąza li się 
zm ontować 6 now ych m aszyn 
na w arsztac ie  m echanicznym , 
w  skróconym  te rm in ie , w y k o 
n u j ąę pracę zam iast w  ciągu 
5 tygo dn i —  w  2,5 tyg.

Kolonie dla dzieci
P raco w n icy  In s ty tu tu  O d

le w n ic tw a  w  K ra ko w ie  urucho 
m ią  p re w e n to ry jn ą  ko lon ię  d la  
dzieci w  w ie k u  od la t 3 do 7, 
na okres 6 tygodn i w  W iśle, 
wzm ogą oszczędność, u ru cho 
m ią  św ie tlicę  i  zorgan izu ją  
k u rs y  języka  rosy jsk iego d la
początku jących.

Pracownicy Zam ku na W a
w e lu  za ins ta lu ją  głośnik rad io  
w y w  stołówce i  w łasnym i s i
ła m i w ykończą scenę te a tra l
ną w  św ie tlic y .

4.200 par obuwia
P raco w n icy  fa b ry k i obuw ia  

w  C he łm ku w yp ro d u ku ją  po
nad p la n  4.200 p a r obuw ia  w a r 
tości 9.018.000 zł, p rzeprow a
dzą przed te rm inow o rem o n t 
k a la n d ra  do łam an ia  gum y do 
d n ia  20 m a ja  br. P racow n icy 
a d m in is tra c ji oczyszczą te ren 
fa b ryczn y  ze złom u i  żelaza.

A. L IB E R A K

bo na każdym  etap ie pracy 
szkolen iow ej, na rasta ją  nowe, 
w ie lk ie  obow iązki.

O bow iązk i te  —  to  dalsze, 
system atyczne p rzygo tow yw a
n ie  b y ły c h  ana lfabe tów  do w ie  
dzy, op a rte j na św iatopoglądzie 
naukow ym —to  stałe tw orzenie 
podstaw do w łączen ia w czo ra j
szych ana lfabe tów  w  akc ję  bu 
dow n ic tw a socja listycznej k u l
tu ry .

J. W A Ń K O W IC Z

R o b o tn ik  zaoszczędził 
2 m iln . z ło tych

R o bo tn ik  w a rsz ta tó w  e le k 
trycznych  P aństw ow ych Za
k ła d ó w  P rzem ysłu  B aw e łn ia 
nego w  B ie law ie , Jędrzejczak, 
przebudow ał t rz y  rozdzie ln ie.

K oszty  przebudow y tych  
rozdz ie ln i w ynos ić  m ia ły  2.200 
tys. zł. D z ięk i um ie ję tnem u 
rozm ieszczeniu in s ta la c ji i  zu
ży tkow a n iu  s tarych m a te ria 
łów . Jędrze jczak o b n iży ł kosz
ty  p rzebudow y do 200 tys. zł.

C ukrow n icy  
z P rzew orska 
pom agają wsi

(Koresp. w l.) Z  in ic ja ty w y  
o rgan izac ji p a r ty jn e j PZPR  
oraz ra d y  zakładow e j, za 
lega c u k ro w n i P rzew orsk 
naw iązała stałą łączność 
z w s ią  samopomocową M i 
roc in  pod P rzew orskiem . W  
zw iązku  z tym , 14 ro b o tn i
ków , pod k ie ro w n ic tw e m  tow. 
Szkody, uda ło  się do M iro c i-  
na, gdzie czeka li ju ż  liczn ie  
zgrom adzeni ch łop i, b y  w ra z  
z ro b o tn ik a m i i  pod ich  facho 
w y m  k ie row n ic tw e m , przepro 
w adzić rem o n t m aszyn ro ln i
czych, maszyn do szycia oraz 
sprzętu kuchennego. K ob ie ty  
w ie jsk ie  zg ru po w a ły  się w o 
k ó ł spawaczki tow . M ir jr ie w i-  
czówny, p rzodow n icy pracy 
cuk ro w n i, k tó ra  p rzeprow a
dziła  szereg drobn ie jszych re 
m on tów  i  napraw . (CBt.)

W  majątku kurii biskupiej

We wczorajszym numerze zamieściliśmy reporidś . 
ku robotników rolnych w majątku Poznańskiej 
Biskupiej Niedziejewo, "Na zdjęciut, obdrapany, 
barak, w  którym robotnicy sezonowi gnieździti się 
brudnych kojkach. Przez maleńkie okienka R*e i 

io śuńatło miłości bliźniego ,

Obrady Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy 

Przemysłu Metalowego

Awanse w  PGR
Zarząd olsztyńskiego okrę  

gu P aństw ow ych G ospodarstw  
R o lnych w ysu ną ł osta tn io  na 
k ie row n icze stanow iska 36 
osób. M . in . rządca W alen ty  
Dobak m ianow any zosta ł w i
cedyrekto rem  P aństw ow ych  Go 
spodarstw  R o lnych  okręgu o l
sztyńskiego.

F o rna l zespołu N o w y  D w ór, 
Jan Skonieczny, o trzym a ł 
awans na rządcę m a j. M a 
ków , k ie ro w n ik ie m  m agazy
nu zespołu G ierkow o został 
trak to rzys ta , Leon  Schene- 
fe ir.

In fo rm a to r Wczasowy
P rzed k i lk u  d n ia m i ukaza ł 

się w  sprzedaży zapow iadany 
„P rze w o d n ik  wczasów F W P “ , 
Fundusz Wczasów P racow n i
czych K C Z Z . do łożył w sze lk ich  
starań, ab y  p ierw szy tego ro 
dza ju  p rzew odn ik , zaw ie ra ł 
w sze lk ie  niezbedne d la  wcza
sow icza in fo rm acje .

P ie rw sza część ..P rzewodni
k a “  zaw iera  in fo rm a c je  o 
w szys tk ich  form ach wczasów, 
da je  w skazów ki, w  ja k i spo
sób uzyskać skierow anie, oma 
w ia  tabe lę  opłat, u ła tw ie n ia  w  
podróży i  ̂  posiada spis p lacó
w ek „O rb is u  \  reze rw u jących  
w  pociągach przedz ia ły  d la  o- 
sób, uda jących się pa  wczasy.

C zte ry  m a p k i w  tekście  u ła 
tw ia ją  o rien tac ję  w  m ie jsco
wościach wczasowych, podzie
lonych  ad m in is tra cy jn ie  m ię 
dzy 4 dyrekc je  okręgowe. F o
tog ra fie ,  ̂ adresy wczasow isk 
poszczególnych d y re k c ji, poży
teczne w iadom ości dla wczaso 
w ieża oraz a lfabe tyczny spis 
w szystk ich  m iejscowości, w  
k tó ry c h  zna j du ją  się dom y w y  
poczyinkowe, sk łada ją  się na 
całość w yd aw n ic tw a .

W  tych  dn iach  ob radow a ł 
G łów ny  K o m ite t W spółzawod 
n ic tw a  P ra cy  P rzem ysłu  M e 
ta low ego pod p rzew odnic tw em  
posła Rusteckiego.

C złonkow ie  G łów nego K o 
m ite tu  W spółzaw odn ictw a z ło
ż y li spraw ozdan ia z lu s tra c ji 
k o m ite tó w  w spó łzaw odn ic tw a 
p rzy  poszczególnych zak ła 
dach pracy.

P rzodu ją  we w spółzaw odn ic 
tw ie  „S ta rachow ice” , gdzie 
w spółzaw odniczy 3.584 m e ta 
lowców .

O sta tn io  nagrodzono w  S ta
rachow icach 313 p rzodow n i
k ó w  pracy. C zo łow ym i p rzo
do w n ika m i ty c h  zak ładów  są:

M azur, D o b ru t i  K -  ,
W  Zakładach U rządzeń 

chanicznych im . S trze l" 
b ierze ud z ia ł w e  w spółza*^ 
n ie tw ie  434 p ra co w n ikó w 10 
144 m łodzieżow ców . ^

W  W y tw ó rn i S p rzę ta ®  ę 
n ikacy jnego  N r  2, biet?" 
dz ia ł w e  w s p ó łz a w o d n ik  
571 osób; w  fab ryce  V 
1 •— 610 osób. A

P o sprawozdaniach', « *  
sek dysku tan tów , G łówulz jp  
m ite t W spó łzaw o dn ic tw a ^^  
cy  p o d ją ł uchw a łę  s tw o ry , 
specja lnych ku rsó w , na 
rych  p rzodow n icy zaznai-« 
uczestn ików  ze sw o im i ń*' 
da rn i pracy.

Przed rozgrywkami 
o puchar Davisa

N ajw iększa  i  jedna z n a js ta r
szych , b a ta lii ten isow ych  — za
w ody  o P ucha r D avisa, ro zg ryw a 
ne są w  ro k u  b ieżącym  49 raz z 
ko le i. W tegorocznych ro z g ry w 
kach o P ucha r b ie rze  ud z ia ł 27 
państw  (A rg en tyn a , T u rc ja  i  G re
c ja  z re zygnow a ły  z n ic h  jeszcze 
przed rozpoczęciem  p ie rw sze j ru n  
dy). .

W  piew szej ru n d z ie  w y n ik i  spo t 
kań  b y ły  następujące: F ra n c ja  — 
L u xe m b u rg  5:0; D ania  — Iz ra e l 
5:0; C h ile  — Ir la n d ia  3:2; Po- 
łu d n . A fry k a  — H o land ia  5:0; 
CSR — M onaco 5:0; A n g lia  — P o r 
tug a lia  5:0.

W łochy, S zw ajcaria  i  E g ip t w e 
sz ły  do d ru g ie j ru n d y  bez w a lk i.

W d ru g ie j ru ndz ie  Jugosław ia 
pokonała A u s tr ię  4:1.

14 m aja rozpoczyna się trzecia 
ru nda  ro zg ryw e k . Zapow iada się 
ona bardzo c iekaw ie . P ierw sze 
spo tkan ie  odbędzie się na tra w ia 
stych  k o r ta ch  W im b ledonu  m ię 
dzy CSR a A n g lią . R eprezentanci 
Czechosłow acji — D ro b n y , C e rn ik  
i  K re jc ik  ju ż  od dw óch d n i są w

W warszawskim ZOO

g , m x fç m Ê M m Z Q Q

D ruga seria 
B iegów N arodow ych

W  dn iach  15 i  29 m a ja  odbędą 
się na te ren ie  całego k ra ju  B ieg i 
N arodow e — w  p ie rw szym  te rm i
n ie  na szczeblu p o w ia tow ym , w  
d ru g im  — na szczeblu w o jew ó dz
k im .

B ie g i N arodow e zgrom adzą w  
m iastach w o je w ó d zk ich  na s ta rc ie  
na jlepszych  zaw odn ików , w y ło 
n ion ych  w  biegach po w ia to w ych  
w  liczb ie  20 osób oraz 40 n a jle p 
szych z m ias t w o jew ó dzk ich .

W  W arszaw ie b ieg w o je w ó d zk i 
odbędzie s ię 29 m a ja  na S tad ion ie  
W . P. Ze w zg lędu  na doskonałe 
czasy, uzyskane przez szereg za
w o d n ikó w  podczas e lim in a c ji, w o 
je w ó d zk i B ieg N a ro dow y w  W ar
szawie zapow iada s ię  ba rdzo  cie
kaw ie .

W iosenny wyścig 
m o tocyk low y

Publiczność .warszawska w  n ie 
dzie lę , dn ia  15 bm . będzie m ia ła  
możność oglądać n iezm ienn ie  in te 
resu jące zaw ody m o tocyk low e , bę 
dące p ierw szą e lim in a c ją  do w y 
ścigow ych m is trzos tw  P o lsk i. Pod 
p ro te k to ra te m  P rezydenta m . St. 
W arszawy Tow . T o łw iń sk iego  
ASM  — W K S  „L e g ia “ , P K M  i  SM 
— Z K S  „O g n iw o “  o rg a n izu ją  na 
za m kn ię te j tra s ie  w  A l. N iepo d le 
g łości od u l. R a ko w ie ck ie j do Wa 
w e isk ie j m o to cyk lo w y  w yśc ig  u l i 
czny. Że w zg lędu na to , że trasa 
posiada d łu g ie  p roste  i  że w  za
w odach w ezm ą ud z ia ł n a jle p s i za 
w o d n icy  P o lsk i na m o to rach  w y 
śc igow ych — na leży  się spodzie
w ać n o w ych  re k o rd ó w  tra sy . Do 
w yśc igu  z g ło s ili s ię m . in .  St. 
B ru n , D ąbrow sk i, M a rko w sk i, M ie  
loch, N ow ack i, Ż y m ie rs k i i td .

W yścig  odbędzie się w  następu
ją cych  ka te goria ch :

M o to ry  o l it ra ż u  do 130 ccm , do 
250 ccm , do 350 ccm, ponad 350 
ccm, oraz m o to ry  z  p rz y  czepka
m i.

Chcąc p rzyczyn ić  s ię do ja k  n a j 
szerszej p o p u la ryza c ji sp o rtu  m o
torow ego, o rgan iza to rzy  p rze w i
d z ie li k o n ku re n c ję  maszyn k a t. 
sp o rtow e j. U m o ż liw i to  ud z ia ł w  
w yśc igu  posiadaczom m o to ró w  
spo rtow ych  i  tu rys tyczn ych .

Początek w yśc igów  o godzin ie  
11-ej.

W  k ilk u  w ierszach
O rgan izacje  soko lsk ie  i  spo rto 

wo w  M o raw sk ie j O straw ie  p ro 
je k tu ją  u rządzen ie  w e w rześn iu  
m iędzynarodow ego w yśc ig u  k o la r 
skiego „D oo ko ła  C zechosłow acji“ , 
z udz ia łem  uczestn ików  w yśc igu  
Praga W arszawa. Trasa w yśc i
gu o d ługośc i 1830 k m . składać się 
będzie z 11 e tapów .

Celem  uczczenia IX  Zjazdu P a r
t i i  K om u n is tyczn e j S okół czecho
s łow ack i o rg an izu je  na tras ie  K o  
, szyce — Praga m a n ife s ta cy jn y  
b ieg sz ta fe tow y pod hasłem : „O d 
p rog ra m u  koszyckiego z K le m e n 
sem G ot tw a  Idem  na czele — do 
so c ja lizm u“ .

' *
R eprezen tacy jna  d rużyna  szer

m ie re k  i  sze rm ie rzy  P o lsk i pod 
k ie ro w n ic tw e m  ob. F ry d ry c h a  w y  
jecha ła  w czora j z W arszaw y do 
P rag i, gdzie w eźm ie  ud z ia ł w  t ró j 
meczu szerm ierczym  w raz  z Cze
chosłow acją  \  .W ę g ra m L .w , dn ia ch

Lo n d yn ie , tre n u ją c  przed 
ją cym  ich  spo tkan iem , ^  * 
ta n ta m i A n g lii będą:
W arszawie M o ttra m , pais^n \  i 
v is . CSR pow inna  w ygrać 
w  na jgo rszym  raz ie  3:2. J 
ma dw a p u n k ty  p raw ie  
C e rn ik  m u duże szanse 
z Levisem . Pod znak iem  ** r  
n ia  s to i gra  podw ó jna . t f r

Fancja  spo tka się z 
ra  ze s w y m i m ło d ym i 
re w e la cy jn ym  N ie lsenem  1 .¿kP  
chem może sp raw ie  dużą & ^  
dziankę. D uńczycy z 
są leps i i  będą. d la  
bardzo g roźnym i ^  •
B a rw  F ra n c ji b ro n ić  ygpaji¿ jn? / 
na rd , Abdesselam* BWC“ * * / '
mas* W ZN ie zw yk le  zacięta w a lk*.
się będzie ró w n ież  w e 
gdzie gospodarze spo tka ją  
P łd i A fry k ą . C zo łow y g rą *  
A f r y k i  — Sturgess p o w in ie ^ c ^  
grać oba s ing le  i  o  wyniku ę* 
p raw dopodobn ie  zadecyduj 
podw ó jna . 1K

S potkan ie  E g ip t — C h ile  
pow iada się z b y t ciekawie* • 
n ie  p o w in ie n  m ieć SjpeeJ pi*" 
tru d n o śc i w  pokonano. swe& 
c i w n ika . . . .  <

S potkan ie  W ęgry  *—» Belg*® 
ra źn ie  fa w o ry z u je  W ęgry  
lepszy gracz B e lg ii Washęr 
dzie w  stan ie  sam w ygra j- 1 

W  trze c ie j w ię c  ru n d z ie ., /  
łu g  „p a p ie ro w y c h ”  oblicze ^  
m ocno zresztą prawdopodjjLpd® 
w a lczyć będą: CSR ■—
(Dania?), W ęgry  — Sz 
E s in t — W iochy  (P łd . „E g ip t 
Jugosław ia Szwecja.

ZYCIE
G O S P O D A R C EI

P O D P IS A N IE  P R  O T O # - :  
P O L S K O  -  d u ń s k i e j

,W d n iu  12 mai,a t>r.
Sano w  M in is te rs tw ie^ 
p ro to k ó ł nolsko-duńsfci, . „  o* 
czący in te resów  i  a y o il 
b y w a te li duńsk ich  W * J
O 120 M IL IO N Ó W

W IĘ C E J a

N a zjeździe pracow nik^ ¿X 
rarniki czerwonej, któw >  
odbył w  Lubsku, 
śtanowili jednomyślnie "  ¡ f 
kroczyć plan produkcyj1“^  
1949 rok o 120 m iiionóti ^  

cegieł. ■ .¿ fi

ZA Ł O G A  PZO  P O D W I Ń
P L A N  OSZCZRDNOSUW

O 20 M IL N . Z Ł  a

W  zw iązku  ze zbli 
się K ongresem  Z w ia z 'c° 'b  i>‘ 
w odow ych  w e  wszystfci 
k ładach p racy  p o d le g ły^ , 
re k c ii Poznańskich
dzieżowych, odbyły się pii  
wytwórcze, na których 
szczególne załogi p o d j^y^J ' 
wiązania, dotyczące v'^ egl)
nia planu oszczędnościom ̂
przedterminowo planet? 
aukcyjnych. j¿ef

Opracowany przez 
plan oszczędnościowy P L  /  
dywał zaoszczędzenie ty igpr 
161.000.000 zł. Po zestaw*^ 
poszczególnych zobo-rtLpy 
podjętych przez załogi ^  
mnianych zakładów 
podwyższony został 
182.207.460 zł.

EKSPO RT
W Y R O B Ó W  C H E M IC A L *

Plan eksportu artykuł0 , f  
micznych w  I  kwartale P o 
stał przekfeezony pod i/l ^ 
dem wartości o 28 
kresie tym  wyeksT>°rt0 
ponad 26 tys. ton różny01* 
m ikalii. „ jp f

Wachlarz chemikalii 
towych był różnorodny i t r  
mował 56 artykułów, LńP ' 
k ilka  tzw. pionierskich- L{0^' 
siarczan sodu i  kwas 

Wywóz artykułów 
nych objął 24 kraje ea>  

i eamorsłsie, r
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«Przepustka“
Is tn ie je  w  W arszaw ie w ie - 

e jeszcze b iu r, do k tó rych  
"'stęp dozwolony je s t je d y - 

Po up rzedn im  pobran iu  
U Portiera u rzędow ej prze- 
iP s tk i i  pozostaw ieniu sw ej 
®Sitytnacji. K o n tro la  ta  po 
rzebna je s t po to, by  n ie 

powołani n ie  w ch od z ili bez 
Potrzeby do gmachu. N ie - 
stety  jednak  p rzepus tk i n ie  
*aWsze spe łn ia ją  sw o ją  rolę.

Oto w  je d n e j z in s ty tu c ji 
*  _ kolejce po p rzepustk i 
^ ° i  stale oko ło 200 osób. A  
j*6 Wydającemu je  u rzędn i- 

°w i n ie  zawsze się spieszy, 
Petent czeka godzinę po to, 
y Po w e jśc iu  na górę do- 
iedzieć się, że odnośny re - 

erent je s t np. na  w ażne j 
“ n fe rencji i  trzeba przy jść  

Jutro.

Stali byw a lcy  „p rze pu s t
o w y c h ”  b iu r  u rządza ją  się 
.. *en sposób, że da ją  p o r
terowi „ w  zastaw”  starą, 
teważną ju ż  leg itym ację , a 
r*ym ana przepustka s łu - 

P  im  przez k i lk a  tygodn i, 
owiem k o n tro la  je s t ba r- 
z°  Pobieżna. W  in n y c h  b iu  
ach p o rtie rzy  w y d a ją  pe- 
Ptom zwrócone przez_ko- 

°s Przepustki, n ie  żądając 
Ĝ ,W.e* w y le g itym o w a n ia  się. 

ozie in d z ie j znów  przepis 
akazuje p o rtie ro w i n ie  od- 
aWać le g ity m a c ji, je że li 

p ę d n ik ,  do k tórego sk ie ro - 
an°  in teresanta, n ie  pod- 

Pteze p rzepustk i i  K ance la -
la Ogólna n ie  ostem p lu je

je j.
O ile  w ięc  pe ten t n ie  ra -  

^onie urzędn ika , je s t fo r 
malnie uw ięz iony w  gmachu, 

°w iem  rzadko ty lk o  in n y  
'’zędnik zechce „ w  zastąp

c i e ”  podpisać przepust-

^ o io s e k  nasuw a się sam: 
"leży ta k  zorganizować b iu  
"  Przepustek, aby w yd a - 
"n a  k a rtk a  is to tn ie  spe ł- 

la  a sw4 w łaśc iw ą  ro lę .
(jam .)

O dsłon ięcie  
^ ^ n ik a  L ig o n ia

w  C h o r z o w i e
W  Chorzów* • • 

^z innym  WT ?

sa* s -w r a s
1 k « 4  śląskiego^

tezwylde w yra z is ty , pr2edsta 
swej poezji n iedolę

'^ Q k k m ' P° d  •*arzm em  nie_

Oryginalne p iłk i
^breio pozorom nie każdy 

. ®^nefc tsw. sera szlachet- 
9° musi służyć do jedze•

n?a‘ Jedna z naszych czytel- 
Wzek kupiła w spółdzielni 

'Wspólnej i  Marszał- 
y^skie j) kawałek sera, z 
^ 0re9o doskonale można 
^ o i ó  kilka gumowych pi-

Ewentualni reflektanci mo 
1 obejrzeć surowiec w re-

Na inwestycje iStolicy 
przeznaczono 35,5 m iliarda zł

Sprawna organizacja robót — podstawą wykonania planu
35,5 miliarda zł, przeznacza się w  1949 r. na inwestycje 

Warszawy. Całkowite wykorzystanie tej olbrzymiej kwoty 
zależy w dużej mierze od jak najszybszego rozpoczęcia robót 
i od dobrej ich organizacji. Wykonanie planu musi być ukoń
czone do dnia 31 grudnia rb.

Z olbrzymiej sumy 35,5 m i
liardów zł., które przyznano 
Warszawie —  23,5 miliardów  
a więc 65%  ogólnej sumy 
przeznacza się na budowni
ctwo . Za tę kwotę powsta
nie m. inn. 466 nowych o- 
biektów budowlanych.

Budownictwo mieszkanio
we obejmuje 67 pozycji. W  
liczbie te j mieści się 8 wiel
kich osiedli mieszkaniowych 
z Młynowem, Mokotowem, 
Mirowem, Kołem na czele. 
Oznacza to k ilka tysięcy no
wych mieszkań dla świata 
pracy.

Bez okresów  u lgow ych

Wyzyskanie w term inie 
tych dużych sum przez wszy 
stkich inwestorów nie jest 
sprawą prostą. Doświadcze
nia 1947-1948 roku mówią 
nam, iż  tylko zdecydowane, 
energiczne zarządzenia, kon
trola wykonania planu, współ 
praca wszystkich instytucji 
zainteresowanych w wykony

waniu inwestycji a więc ban
ków, central zaopatrzenia, 
przedsiębiorstw wykonują - 
cych rdboty —  przyniesie 
pełną realizację zadań.

Trzeba też wziąć pod uwa
gę, że w 1949 r. po raz pier
wszy nie będą stosowane t. 
zw. okresy ulgowe, których 
rezultatem był fak t, że wie
lu inwestorów dopiero od 
połowy roku zaczynało prze
rabiać przyznane im  kredy
ty . W  pierwszym półroczu 
wykańczano bowiem roboty 
rozpoczęte z kredytów ubieg
łego roku,

W świetle cyfr

Dane (z połowy kwietnia 
rb.) Regionalnego Biura Ko
m isji Planu Gospodarczego 
za rok 1948 mówią m. in ,

M in. Komunikacji wyzys
kało kredyty przyznane mu 
na inwestycje w Warszawie 
w 1948 r. —  w 92% ,

Miń. Odbudowy — w 80%.
W , D . O. nie wyzyskało

22% przyznanych je j kwot.
Elektrow nia Warszawska 

nie wyzyskała 12% kredy
tów, które otrzymała.

Gdy jednak niewyzyskanie 
kredytów przez Elektrownię 
Warszawską jest wytłuma- 
czalne (nie otrzymała zamó
wionych zagranicą maszyn) 
— niewyzyskanie kredytów 
przez innych inwestorów jest 
przeważnie winą nieprzygoto 
wanej na czas dokumentacji 
technicznej, brakiem lokaliza 
cji, i  zbyt późnego rozpoczę
cia robót.

Poza tym  nad wykonaniem  
planu 1948 r. zaciążył fakt, 
że był on realizowany dopie
ro od połowy roku ze wzglę
du na istnienie okresu ulgo
wego dla roku 1947,

Uruchamianie kredytów

Jednym z ważnych czyn
ników, który umożUwia przy 
stąpienie do wykonania in 
westycji, zatwierdzonych w 
planie jest jak najwcześniej
sze uruchomienie kredytów. 
Nawet w tym  roku sprawa 
ta  nie została jeszcze dobrze 
rozwiązana.

Np. Gazownia M iejska o- 
trzym ująca kredyty z M in.

Z warszawskich ncze ln i

800studentów Akademii Stomatologicznej 
z niecierpliwością czeka na własny gmach

W  szkołach średnich rozpoczął się okres maturalnych 
egzaminów. M łodzi maturzyści nierzadko staną przed proble
mem odpowiedniego wyboru wyższej uczelni, na której mogą 
zdobyć zawód. Komitet Środowiskowy Federacji Polskich 
Organizacji Studenckich przeznaczył maj na miesiąc propagan
dy warszawskich uczelni, podczas którego we wszystkich 
szkołach średnich odbędą się popularne pogadanki in£orma-< 
cyjne, każda zaś uczelnia zapozna społeczeństwo z warunkami 
swego życia, nauki i pracy społecznej studentów,

trzec i i  czw a rty  odbyw a p ra k 
tyczne za jęcia  we, w łasnych 
czterech k lin ik a c h .

Współzawodnictwo 
w nauce

Studenci b io rą  ż yw y  udz ia ł 
w  p racy  uczeln i. „B ra tn ia  Po
m oc“  —  „w y ła z i ze skóry “ , aby 
dostarczyć w szys tk im  tan ie  o- 
b iady, wypożyczyć n a jb ie d n ie j
szym  potrzebne narzędzia den 
tystyczne; ko ło  p a rty jn e  i  o r 
ganizacja Z A M P  g ru pu je  w  
sobie na jb a rdz ie j a k tyw n ych  
studentów .

A kad em icy  pomagają sobie 
naw za jem  w  nauce, n a b y tym i 
zaś w iadom ościam i i  u m ie ję t
nościam i chcą dz ie lić  się ze 
społeczeństwem. W krótce  w y 
ruszy am bulans dentystyczny 
na w ieś, gdzie studenci pod 
k ie ru n k ie m  pro fesorów  prze
prowadzą fluo ryzac ję  zębów, 
chroniącą je  od próchn icy; 40 
s tudentów  zgłosiło  się ochotni
czo na k u rs  h ig ien is tów , k tó ry  
p rzyg o tu je  k ie ro w n ik ó w  san i-

W  gmachu p rzy  u l. N a rb u tta  
33, gdzie na trzec im  p ię trze  
zna jd u ją  się k l in ik i  A kad em ii 
S tom ato log icznej, c ią g ły  ruch. 
R obotn icy, kob ie ty , m łodzież 
to  pacjenci, k tó rz y  za stosun
kow o n iską  op ła tą  leczą u  stu 
dentów  3 i  4 ku rsu  chore zęby. 
Uw ażnie przeprowadzane za
b ieg i pod ok iem  asystentów 
i  doświadczonych pro fesorów  
w yk lucza ją  w y p a d k i ja k ic h 
k o lw ie k  po w ik łań , n ic  w ięc 
dziwnego, że pacjentów  jest 
naw a ł.

100 dyplomów
A kadem ia  Stomatologiczna, 

przekształcona w  1933 r. z daw 
nego Państwow ego In s ty tu tu  
Dentystycznego, je s t jedyną sa 
m odzie łną tego rodza ju  uczel
n ią  akadem icką w  Polsce.

O ko ło  800 s tudentów  przygo 
to w u je  się w  n ie j do społecz
ne j p racy  le ka rzy  -  stom atolo
gów. Teore tyczne w y k ła d y  od
b yw a ją  się w  ciągu dwóch 
p ierw szych la t  s tud iów , kurs

ta rn ych  na wczasy dziecięce; 
w span ia le  rozw ija jące  się 
w spółzawodnictwo, da je  coraz 
lepsze w y n ik i w  nauce i  p racy 
społecznej, czym  świadczyć 
może fa k t  nagrodzenia dyp lo 
m am i 2 zwycięzców: Gron,- 
czewsłrie j i  Łuniew skiego; ale...

200 na 20

W ie lk im  „a le “ , k tó re  ha
m u je  rozw ó j ucze ln i i  u tru d 
n ia  pracę studentów, je s t b ra k  
w łasnego gmachu. K l in ik i  
gnieżdżą się na przestrzeni pó ł 
p ię tra , wypożyczonego od GUS, 
w  m in ia tu ro w ych  pokoikach 
można b y ło  zainsta lować m a k 
s im um  20 fo te l i (dla 200 s tu
dentów), w y k ła d y  odbyw a ją  
się w  k ilk u n a s tu  rozrzuconych 
po ca łym  m ieście punktach.

Po w ie lu  staraniach przystą  
p iono do rem ontu  gmachu p rzy  
u l. M io do w e j 18, gdzie zostaną 
przeniesione dw ie  k lin ik i,  ca ł
kow ic ie  je d n a k  zagadnienia to  
n ie  rozw iąże.

O dpow iedn ie  czynn ik i pow in  
n y  zająć się Akadem ią Stom a
to logiczną, k tó ra  bo ryka  się z 
trudnośc iam i. K re d y ty  budow 
lane są —  potrzebny je s t plac. 
N ie  m ożna dopuścić, aby fo te 
le  dentystyczne złożone w  m a
gazynie, z b y t d ługo czekały na 
to, aby można je  b y ło  gdzieś 
usta jy ić . (ar)

Przemysłu, mogła już z nich 
korzystać w styczniu rb. pod 
czas gdy dla D yr. Wodocią
gów i Kanalizacji otrzymu
jącej kredyty z Min. Odbu
dowy —  uruchomiono je  nie 
dawno.

Tymczasem ze względu na 
wyjątkowo łagodną zimę ro 
boty wodociągowe można by 
rozpocząć wcześniej.

K o n tro la  w yko nyw a n ia  p lanu

Biorąc pod uwagę doświad 
czenia 2 minionych lat, Biu
ro Regionalne Komisji Planu 
Gospodarczego postanowiło 
zająć się szczegółowo wszyst
kim i inwestorami warszaw
skimi. Na specjalnej konfe
rencji odbytej z każdą insty
tucją wraz z udziałem przed
stawicieli banków, central za 
opatrzeniowych i firm  wyko- 
nywujących roboty, uzgod
niono poszczególne term iny 
budowy.

Pozwoli to na kontrolę 
przebiegu robót i na natych
miastową interwencję w przy 
padku gdy powstaną niebez
pieczne zahamowania.

Wiele przy dopilnowaniu 
terminu robót mogą zdziałać 
Komitety Dzielnicowe i  orga
nizacje partyjne zarówno in 
stytucji inwestujących ja k  i  
przedsiębiorstw prowadzą - 
cych roboty oraz central do
starczających potrzebne ma
teriały  i  surowce. Wzajem
ne porozumienie się organi
zacji partyjnych z poszczegól 
nych zakładów może w  po
ważnym stopniu rozładować 
wszystkie trudności,

<Ek)

A podobno...
Na gmachu jednej z filii 

uniwersytetu przy ul. Gro
chowskiej widnieje do dziś 
sążnisty napis: „Wydział

Weterynaryjny Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego",

A podobno już od czterech 
lat uczelnia nosi oficjalną 
nazwę „Uniwersytetu War
szawskiego"*

202l i ja  Erenburg
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^ e k s y  M ik o ła je w ic z  p rzechow yw a ł m eda lion  żo-
tu rk u s  z p e rła m i, m eda lion  te n  Tosia dostała 

^  to a tk i w  prezencie ś lubnym . Tosia  u ra tow a ła  
v 16 z tam tego św iata, d u m a ł A le ksy  Iw anow icz.
adaio_
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test

2

up ragn ione  zaświadczenie. M ia ł w yjechać 
lego. K ow alenk©  m ó w ił, że s tam tąd  ła tw o  

2 ta k im  zaśw iadczeniem  przedostać się do N ie -

weazli

zw leka ł. Ja k iś  N iem iec

'"O s iłk ie m  w c isn ą ł się do le tn iskow ego wago- 
^  ńdało się zdobyć m ie jsce; zam kną ł oczy poczuj 

aszne zmęczenie, obo ję tn ie  p rzys łu ch iw a ł się
T ^ o t o m a r ty le r ii,  kob iecym  płaczom , ż o łn ie r- 
V..*11 okrzykom . N astępn ie do  w agonu 

l6mcy.

Złazić-
M iko ła je w icz  

M erzy ł go.

ih-ędzej, stara szkapo!™ 
el<ifebel rzekł;

.TerL sk ła d  je s t ty lk o  d la  w o jskow ych . W y 
^ e c ie  ju tro ...

ź f l^ k s y  M ik o ła je w ic z  p o w ló k ł s ię  do siebie. Ze 
kał W eaiem  ob e jrza ł pokó j, w  k tó ry m  przem iesz
aj jt^ 2esnató ie  la t, s iad ł na brzeżku krzesła, ja k b y  
ą  eoś w  gościnie. W ypada poczekać do ju tra ... 

00 bęcfa
teincem

5łe ju tro ?  W edług pap ie rów  jestem  teraz
a przecież na w e t porządn ie  się n ię  na -

tr;,ę, ern m ów ić  po n iem iecku. K om u  tam  będę po
i ł ^  y j  Zdechnę z głodu... N iem ców  n ie  obcho-

Możie stanąć na rog u  i  prosić o ja łm użnę?
h rę P ^ ^ - te s ią ty m  ro k u  życia?... M og łem  zostać

Nawet u bolszewików byłem pauczy-
■ » trzym a łem  .dyp lom  pochw a lny .*-].

N a S to liku sta ła  duża fo to g ra fia  W a lu n i w  ra m 
ce. W alunia uśm iechała k ię  i  b y ła  ta k  p iękna, że 
A le ksy  M ik o ła je w ic z  westchną ł. M am  córkę s tu 
dentkę, k tó ra  może zostać znaną ak to rką , a N iem 
com  —  w szystko jedno, czy k toś  jes t p ijan icą  —  
starostą, czy pedagogiem  o trzydz iesto le tn im  
stage‘u... W a lun ia  w y rze kn ie  się m nie, to  je s t Jas
ne, kom som ołka, m ąż p a rty jn y ... a  Tosia zm arła. 
W  łóżku  jes t w g łęb ien ie  —  o to  co po n ie j zostało... 
N ic  n ie  pozostało —  a n i rod z in y , a n i domu... I  do
kąd  jechać?-. W  ja k im  celu?

P rzypo m n ia ł sobie, ja k  ud e rzy ł go żołnierz, w y 
ją ł z k ieszeni z ta k im  tru d e m  zdobyte zaświadcze
nie  i  spoko jn ie  je  poda rł. P o łoży ł się. Zmęczony 
jestem, ogrom nie  zmęczony!... La ta łe m  za ty m  
św istkiem .. Id io tyczne ... w  ogóle wszystko jes t 
id io tyczne— Przeleżał z o tw a rty m i oczam i do p ó ł
nocy. ’ Zaczęło św itać. W sta ł, w y p a li ł chc iw ie  się 
zaciągając dw a  papierosy; w  szafie pośród starych 
rzeczy A n to n in y  P ie tro w n y  zna lazł sznur, rzeczo
w o  i  jednocześnie m ach ina ln ie , n ic  ju ż '-» ie  odczu
w a ją c  i  o  n iczym  m e m yśląc z ro b ił pętlę, podsunął 
s to lik  do  okna, sp ra w d z ił, czy m ocno siedzi hak, 
na k tó ry m  w is ia ły  f i r a n k i  Następnie, w ciąż tak  
samo rzeczowo, n a ło ży ł p ę tlę  na s z y ję . i zebrawszy 
s iły  nogą odepchnął s to lik . Zadźw ięczało szk ło  — 
to  spadł p o rtre t W a lun i. G rzm ia ły  a rm a ty , ale 
A le ksy  M iko ła je w icz  n ic  ju ż  n ie  słyszał.

R O Z D Z IA Ł  C.

Usłyszawszy przez ra d io  „k ie ru n e k  k ijo w s k i“  W a- 
lu n ia  p rze ję ła  się: a w ię c  w k ró tc e  ju ż  nasi oswobo
dzą m am usieczkę i  papę! Jeże li ty lk o  n !e z/ostali za
b ic i przez Niem ców... W ie le  ju ż  razy  us iłow ała  so
b ie  w yobraz ić  N iem ców  w  K ijo w ie  i  n ie  m ogła: 
w c iąż m ia ła  w  Oczach m iasto  przedw ojenne, ludzie  
uśm iechają się, na  K reszcza tiku  dziewczęta sprze
dają k w ia ty , a  n iebo jes t ca łk iem  tu rkusow e , albo 
też —  ru in y  i  an i" Twego ducha™ W  gazecie w yczy-

t  iała* że

w ie mieszkańcy w ita li naszych... A  w ię c  —  w yp ę 
dzają, ale nie wszystkich. Możliwe, że papa się 
schowa... A  mamy nie wezmą —  przecież jest cho
ra... I  Walunia napisała do Sergiusza: „J e ż e li zn aj
dziesz się w  K ., to postaraj się dowiedzieć o  moich 
rodziców“.

Sergiusz p isyw a ł n ie  system atycznie, a le  b e ty  je 
go b y ły  wesołe i  pos iada ły  ty le  czułości, że W a lu 
n ia  bała się odczy tyw an ia  ic h  wobec obcych. M ia 
ła  w rażenie, że w ydosta je  się z ciemnego, gęstego 
lasu.

N aw et w  da lekob ieżnym  pociągu w y tw a rz a  się 
w łasne życie, pasażerow ie zaczynają się w za jem n ie  
rozum ieć od p ierw szego słowa, wagon w y d a je  się 
zaciszny, zam ieszkały. T ak  samo z  ew akuac ją  — 
ludz ie  p rze ży li razem  dw a la ta  i  choć w a ru n k i ich  
b y ły  c iężkie —  p ra co w a li ponad s iły , n ie  d o ja d a li—  
życie zaczęło w yg lądać na ułożone, usta lone. T y l
ko  W alun ia  n ie  m og ła  się do niego p rzyzw ycza ić : 
w ciąż b y ło  coś m g lis tego w  je j uśm iechu, w  je j 
przeznaczeniu. M ów iono  o  n ie j „dz iw na , a p racu je  
dobrze™“  In ż y n ie r K o z ło w  s taw ia ł ją  in n y m  za 
p rzyk ład . P rzy je cha ł fo to reporte r, z ro b ił rów n ie ż  
zdjęcie W alun i, m ó w ił:  „N o , trochę pow ażn ie j. Bo 
n ie  uw ierzą, że z was staćhanowka“ ... W alun ia  
śm ia ła  się: „J a  sama też n ie  w ie rzę“ ™

Poszła do fa b ry k i,  żeby się oderwać od  p rze 
szłości, żeby m n ie j m yśleć —  rozłąka by ła  z b y t bo 
lesna. Teraz pracow ała  z całą pewnością siebie, 
spokojn ie : s to jąc  p rz y  m aszynie czuła się b liże j Ser
giusza. Go p ra w d a  Sergiusz n ie  strzela z k a ra b in u  
maszynowego, bu d u je  m osty, a le  in n i s trze la ją , 
a w ięc k a ra b in  m aszynow y jes t d la  n iego czymś 
swoim, b lis k im . W o jna  rozłączyła  ich , n ic  się na to  
n ie  poradzi; trzeba  się oddać w o jn ie , to  się spot
ka ją . In n i n ie  w id z ie li napięcia w  p racy  W a lun i — 
w szystko ro b iła  ta k  ja k  gdyby  to  szło samo, ale 
w ieczorem  aa da ła  na.łftżiiP. iw ,A ii!ię£ tę lnyrn  zmęczę-

N arada kole jow ego 
a k tyw u  kobiecego
12 bm . ob radow a ł w  s to licy  

k o le jo w y  a k ty w  kobiecy, rw o  
ła n y  przez Zarząd G łów ny 
Z Z K .

P odstaw ow y re fe ra t o ro l i  
ko b ie ty  w  ruchu  zaw odowym  
w yg ło s ił sekre tarz genera lny 
Zarządu G łównego Z Z K , tow . 
A . C ieś lik . P relegent po dkre 
ś lił, że 25 tys. kob ie t, za trud 
n ion ych  na  P K P  rep rezentu je  
262 pracow nice w  zarządach 
ka t Z Z K . P rzedstaw ic ie lka  
K C Z Z  tow . K ub iakow a , om ó
w iła  zagadnienie p racy  kob ie t 
w  k o le jn ic tw ie  i  udz ia ł ich  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy.

N arada dokonała w yb o ru  
tym czasowej Rady K o b ie t p rzy  
Zarządzie G łów nym  Z Z K . Do 
ra d y  te j weszły: tow . tow . A l i 
na  G utowska, Z o fia  B odna- 
row ska, Jan ina Jędrzejewska, 
A leksandra  Bodnarczuk i  Z o
f ia  Czamomska.

R em onty m ieszkań 
ro b o tn iczych

Fundusz G ospodarki M iesz
kan iow e j osiągnął w  w o j. łódź 
k im  60 m ilio n ó w  zł. W o je 
w ó dzk i K o m ite t F G M  w  Ł o 
dzi opracow ał p lan  re m o n tó w  
bu d yn kó w  m ieszka lnych na  
te ren ie  w o jew ództw a. W y re 
m ontow anych będzie 160 do
m ów , zam ieszkiw anych przez 
robo tn ików .

M . in . w  P io trk o w ie  od re 
m ontow anych będzie 12 b u 
d yn kó w  zaw iera jących 531 izb 
m ieszkalnych. W  K u tn ie  i  Ż y 
ch lin ie  w yre m on tu je  s ię  29 
bu d yn kó w  (437 izb). W  S k ie r
n iew icach w y typo w a no  do ka  
p ita lnego  rem ontu  19 dom ów  
robotn iczych (251 izb). W  Sie
radzu, Zduńskie j W o li i  Tom a 
szowie M azow ieck im  p rzepro  
wadzone będą ro b o ty  w  17 bu  
dynkach  m ieszkalnych, zaw ie 
ra jących  łącznie 273 izby.

T e le fon  w  każde j 
grom adzie

G dański okręg pocztow y o- 
łrz y m a ł z  M in is te rs tw a  Poczt 
i  T e leg ra fów  k re d y ty  w wyso 
kości 19.600 tys. z ł na zaopa
trzen ie  grom ad w ie jsk ich  w  
te le fony. D z ię k i ty m  k re d y 
tom  w szystk ie  g rom ady w 
w o j. gdańskim  i  pom orskim , 
należące do okręgu gdańskie
go poczt i  te le g ra fó w  o trzym a 
ją  połączenia tele foniczne.

Dotychczas ty lk o  36 proc. 
wsi posiadało te le fony. Nowe 
insta lacje  będą zakładane w  
czerwcu b r.

Nowe k re d y ty  
na akcję  hodow laną

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
p rzydz ie liło  10,5 m ilio n a  z ł z 
funduszów in w e s tycy jn ych  na 
podniesienie h o d o w li na  D o l
nym  Śląsku.

K re d y ty  te  przeznaczone są 
na rozszerzenie sieci s ta c ji ko  
pulacyjnych oraz na zakup ra  
sowych ow iec.

Na przystosow anie bu d yn 
ków  do potrzeb ho do w li roz
dzielono na  D o ln y m  Śląsku 
1.5 m iln . zł-

W y ró żn ie n ie  
p rzodow ników  stoczni 

szczecińskiej
W  stoczni szczecińskiej od

by ło  się rozdan ie nagród  przo
dow n ikom  p ra cy  trzeciego eta 
pu w9półza w od n ic tw a '

Na w yró żn ie n ie  zasłuży li: 
sto larz Józef M roczkow ski, 
kow a l Lu c ja n  W iśn iew sk i, ślu 
sarz A dam  S tańczyk, m a la rz  
M icha łow sk i H e n ry k , ko tla rz  
S tan is ław  Sochacki, m echanik 
Leon P ie rs ińsk i i  spawacz M i
ko ła j Kaczanowicz.

Stocznia przekroczyła w  
styczniu plan p rodukc ji o 24 
proc., w  lu ty m  o 48 proc., w  
m arcu o 90 proc.
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Inicjatywa godna naśladowania
T a b lica  rac jona liza to rów  pracy

ją cym  w p racy“ , w id n ie ją  na»Z  in ic ja ty w y  ra d y  zakłado
w e j, w  gm achu ZEO W  —  W y 
brzeże Kościuszkow skie 41, u - 
mieszczono tab licę , na  k tó re j 
w yp isane są nazw iska w y ró ż 
n ia ją cych  się rac jon a liza to ró w  
pracy.

T ab lica  ta  e fektow n ie  w y k o 
nana, ośw ie tlona  jes t od góry 
i  zw raca  uwagę każdego wcho 
dzącego do gm achu ZEOW .

P od hasłem  „Cześć przodu-

zw iska rac jon a liza to ró w  p racy  
i  w yna lazców  —  tow . tow .: Ta 
deusza B e llen , M aksym ihana  
K w ia tkow sk iego , K a ro la  B rze
zińskiego, L u c ja na  O rłow skie« 
go i  Ignacego Prokopiafca.

In ic ja ty w ę  ra d y  zak ładow e j 
ZEOW  p o w in n y  podjąć wszyst
k ie  w arszaw skie  zak łady  p ra 

cy. (w . b.).

Robotnicy i chłopi 
w Radach Narodowych

W  d n iu  12 bm . odbyło się 
p lenarne posiedzenie D o lno 
ś ląsk ie j W o jew ódzkie j Rady 
N arodow e j na k tó ry m  złożono 
sprawozdanie z dzia ła lności 
■Rady za I  k w a r ta ł br.

W  okresie  sprawozdawczym  
zaszły poważne zm iany w  skła 
dzie osobowym  Rad Narodo
w ych  na teren ie  całego D o lne
go Śląska. P ow iększy ł się w y 
da tn ie  ud z ia ł ro b o tn ik ó w  i  m a 
ło ro ln ych  ch łopów  w  radach. 
Polepszyła się fre kw e n c ja  na 
posiedzeniach rad.

Za p rzyk ład em  M R N  w  W ał 
brzychu, k tó ra  zorgan izow ała 
w iec sprawozdawczy z udz ia 
łem  przeszło 1.500 m ieszkań
ców, id ą  in n e  ra d y  narodowe, 
zacieśniając w  ten  sposób ko n 
ta k t  z m asam i p ra cu jącym i 
m iaSt i  w s i

W  następnym  punkc ie  obrad 
złożono sprawozdanie z d z ia ła ł

ności w roc ław sk iego  w yd z ia łu  
wojewódzkiego.

W  to k u  obszernej d y s k u s ji 
nad spraw ozdan iam i p rz y ję to  
szereg w n iosków , zm ie rza ją 
cych do usp raw n ien ia  d z ia ła l
ności ra d  narodow ych. K lu b  
radnych  PZPR  zg łos ił jedno
m yśln ie  p rz y ję ty  w n iosek  o 
w ciągn ięc ie  do p racy  w  radach 
w iększej lic zb y  bezpa rty jnych  
rob o tn ików , m a ło ro lnych  ch ło
pów  i  postępowej ’ in te lig e n c ji 
p racu jące j.

D W R N  p rzy ję ła  je dn om yś l
n ie  sprawozdanie o de cyz ji R a 
dy  P aństw a w  spraw ie budże
tu  W oj. Z w . Samorządowego 
we W roc ła w iu , u c h w a liło  prze 
kazanie w o j. b ib lio te k i pu b licz  
ne j M in is te rs tw u  O św ia ty  oraz 
zaakceptowała w n iosek p rezy
d iu m  D W R N  w  sp ra w ie  o» 
szczędności w  budżecie W o j. 
Z w . Samocsądoiwęgp n a  ja k  
bieżący.

4000 miast i  wsi objętych 
działalnością Film u Oświatowego

D z ia ła jący  od 1946 ro k u  In 
s ty tu t F ilm ó w  O św ia tow ych  
zapew n ił tysiącom  szkó ł pod
staw ow ych w ie lu  św ie tlico m  
fabrycznym  w y ś w ie tla n ie  f i l 
m ów , k tó re  spe łn ia ją  poważną 
ro lę  w ychowawczą i  naukow ą.
S tw orzono 14 ośrodków  w o je 
w ódzkich  i  169 ś rod ków  pow ia 
tow ych. rozpow szechn iania 
tych  film ó w . K a ż d y  z ośrod
ków  w o jew ódzk ich  posiada o- 
becnie od 1.000 do 2.000 k o p ii 
film ó w .

F ilm  ośw ia to w y  obsługuje 
4JO0O m ie jscowości, w  ty m  600 
m iast i  13.400 w s i  W  m ia rę  po

stępów elektryfikacji 
rzać się będzie również dzia
ła ln o ś ć  film u oświatowego* na) 
terenie wsl

W  ro ku  bieżącym  o d b yw a ją  
się ju ż  w  7.803 szkołach s ta łe  
lekcje, oparte  o  f i lm  naukow y* 
a 40Ó o p e ra to rów  w y ś w ie tla  
m iesięcznie 600 f i lm ó w  w św ie  
tlic a c h  robotniczych, i  -w ie j
skich .

In s ty tu t  F ilm ó w  N a uko w ych  
i  O św ia tow ych  p ro d u k u je  ta k  
że f i lm y  jm sfrukcy jne d la  p rze 
m ys łu  i  in s ty tu c ji pańs tw o 
w ych .

W yniki konkursu NROW  
na felieton, reportaż i artykuł

Naczelna Rada O dbudowy 
S to licy  og łos iła  swego czasu 
ko n ku rs  na um ieszczony w  
prasie codziennej lu b  pe riody
cznej reportaż, fe lie to n  w zg lę
dn ie a r ty k u ł poświęcony odbu 
dow ie  W arszaw y.

O sta tn io  sąd konku rso w y  w  
składzie: St. R. D obrow olsk i 
(Z. Z. L it.), K . Jeżewska (M in. 
K u l t  i S ztuk i) w . L ip iń s k i 
(M in . O dbudowy) R. P raga (Z. 
Z. D zienn ikarzy) i  w . W ojnow  
sk i (NROW) ro z p a trz y ł nade
słane na konku rs  prace nagra 
dzając następujące:

A r ty k u ł:  I  nagrodą —  30 000 
z ł J. A . Szczepański „W arsza 
w a cegłam i k w itn ą c a ”  („G łos 
L u d u ” ), I I  nagroda —  20.000 zł 
Z dz is ław  Sachnowski „W rz e 
sień —  m iesiąc W arszaw y”  
(„Z yc ie  W arszawy” ), I I I  n a 

groda —  10.000 z ł Jan  Lacho
w icz „W  czw a rtym  ro k u  od
bu do w y”  („Ż yc ie  W arszaw y” ). 

Reportaż: I  nagroda —
30.000 z ł S tan is ław  P rószyńsk i 
„B u d u je m y  nową W arszawę”  
(R o ln ik  P olsk i), I I  nagroda
20.000 z ł E d w a rd  P ie s trzyń sk i 
„Jazda po W arszaw ie '’ („G a
zeta R obotn icza” ), I I  nagr. —
10.000 z ł Leszek K o łod z ie jczyk  
„N ie  s łow a lecz fa k ty ”  ( „Z y 
cie W arszaw y” )-

F e lie ton : I  nagroda —  30.000 
zł S te fan W iechecki (W iech) za 
c y k l fe lie ton ów  w  „E xp re s ie  
W ieczornym ” , I I  nagroda —  T a 
deusz Jacko w sk i „Pom oc od
budowanem u cz ło w ie kow i w  
W arszaw ie”  („W ieczó r” ), I I I  
nagroda —  H e n ry k  R udzk i 
„F rane k  z M ostow agonu”  ( „T ry  
buna Robotn icza” ),

Dolny Śląsk 
czeka na wczasowiczów

(Koresp. w ł-)- Fundusz Wcza 
sów P racow niczych na D o lnym  
Ś ląsku rozpoczął le tn i sezon od 
dan iem  do dyspozycji św iata 
p racy  4.000 m ie jsc, k tó re  p rzy 
go tow ano w  ram ach Czynu 
P ierwszom ajowego. Łącznie z 
now oprzygo tow anym i ob iekta
m i FW P  na  D o ln y m  Śląsku dy 
sponu je w  m a ju  14.700 m ie jsca 
m i d la  wczasowiczów , w  czerw  
cu zaś ilość m ie isc  zw iększy się 
do przeszło 17.000.

Dobre w yżyw ie n ie  na  wcza
sach jes t sp raw ą zasadniczą. 
Toteż poza współza w o dn i c- 
tyem  pom iędzy poszczególnym i 
dom am i w ypoczynkow ym i, k tó

re  m a na ce lu  po lepszenie w a
ru n k ó w  ap row izacy jnych . D y 
re k c ja  O kręgu Dolnośląskiego 
z udz ia łem  dośw iadczonych k u  
charek, gospodyń i  le k a rz y  o -  
p ra cow u je  w zorow e ja d ło sp isy  
na każdy  sezon, dostosowane 
do po trzeb  wczasowiczów.

16 m a ja  b r. P K P  p rzyg o to 
w u je  doda tkow e po c ią g i do  
m iejscowości uzd row iskow ych . 
Dw a przedzia ły , w  każd ym  w a  
gonie będą zarezerwowane d la  
wczasowiczów. D la  uzyskan ia  
m ie jsc zarezerwowanych na le
ży dokonać zgłoszenia w y ja z d u  
w  b iu rze  „O rb is u “ , (ski).

„Generalne porządki46 
na bazarach warszawskich

W arszawa posiada obecnie 
11 bazarów. Pon iew aż w ię k 
szość z n ich  u legn ie  lik w id a c ji,  
wyznaczono ju ż  6 placów, 
gdzie powstaną nowoczesne ba 
żary. B udow a h a l ta rgow ych  
przew idziana je s t w  p ian ie  6- 
le tn im .

L ik w id a c ja  s ta rych  bazarów  
będzie postępować w  m ia rę  
budow y now ych . W  p ierw sze j 
kole jności zostanie w ybudew a 
ny  bazar na Ochocie p rzy  u l. 
K op ińsk ie j oraz na M 'y n o w ie  
p rzy zbiegu u l. Z y .n ie j i  Tysz
kiew icza. W  da lszym  etap ie  bę 
dą w ybudow ane baza ry  z no
woczesnymi h a la m i ta rg o w y 
m i na M oko tow .e  p rz y  uh M a - 
dalińskiego. na M u ra n o w ie  w 
kw adracie  u l. W o łyń sk ie j, Ł a 
bęckiego, Zam enhofa i  Gęsiej 
oraz na G rochów ie.

Dotychczasowe ta rgow iska  
warszawskie zostaną z lik w id o 
wane oprócz bazarów : „na 
Koszykach“ , „R óżyckiego“ 
i  p rzy  u i. S łowackiego (hala 
ta rgow a p rzy  u l. S łowacki «go 
zajm owana je s t na razie przez 
M Z K ). Podobnie ja k  na ta rgo 
w iskach now o zakładanych, ha

dzie na bazarze Różyckiego 
Ponieważ p la n  budow y no

w ych  bazarów  zrea lizow any 
zostanie dop ie ro  w p lan ie  6 - 
le tn im , pom yślano o uporząd
kow an iu  s ta rych  ta rgow isk, 
k tó re  u legną lik w id a c ji za k i l  
ka  la t. G eneralne po rządk i 
rozpoczną się 15 bm . (iw a)

j e u m L
N IE D Z IE L A  — 15 m aja

SYG NA Ł CZASU: 5.10, 12.00«
W IA D O M O ŚC I: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 
12.04, 17.00, 18.45, 21.00, 23.00.

Godz. 7.15 K o n c e rt p o p u la rn y . 
8.25 M uzyka lekka . 8.55 A u d y c ja  
Spot. K o m ite tu  R a d io fo n iza c ji 
K ra ju . 9.00 Transm is ja  nabożeń
stwa. 10.00 M u zyka  le kka . 10.20 
A udyc ja  re g iona lna . 11.00 W szech 
nica. 11.20 P rzerw a . 12.04 F e s ti
w a l M u zyk i P udo w e j. 13.30 .N ie 
dziela na w s i“ . 14.15 A u d y c ja  dla 
dzieci. 14.45 M uzyka  le kka . 15.00 
„K ró l na ło w a ch ”  — s łuchow isko . 
18.20 M uzyka ro z ryw ko w a . ’ 6 43 
„N ow e  książki". 17.00 K o n c e rt po
p u la rn y . 18.00 „Pan Tadeusz" — 
o ,c. K IV . 18.20 Z  życia ZSRR. 
18.50 Felieton. 19.00 Festival M u
z y k i Ludowej #21.40 Muzyka ta« 
neczna. 22.30 Wiadomości sporto« 
we. 23.10 Muzyka taneczną, 33.3Q

■~cmmr s n



TRYBUNA LUDU N r 1SÍ >

Szukamy tajemnic hodowli drzew 
w sercu Puszczy Białowieskiej

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 
„TRYBUNY LUDU“)

m et
Puszcza była tego dnia sza

ra  i  o d d a ła .  P o c h y liły  się k u  
z iem i omszałe b rzozy i  porosłe 
hubą oisze. Pod c iężarem  s trug  
deszczowych u g in a ł się naw e t 
rosochaty „J a g ie łło “  —  <900-
le tn i k r ó l dębów  b ia ło w ie 
skich.

G dy ka ra w a na  fu rm a n e k  2a 
jecha ła  p rzed  d rew n iane  w ro  
ta  P a rk u  N arodowego, leśn i 
czy K apanow icz  zasa lu tow a ł i  
po p row adz ił p rz y b y ły c h  w  sa
m e serce b ia ło w ie sk ich  lasów.

„M e k k a "  le śn ikó w

N og i grzęzną w  rozm ok łe j 
ziem i. N a  gu m ow ych  bu tach  
p ła ty  m chów  i  paproc i. P rze 
m okn ię te  płaszcze i  pe le ryny. 
Z  trude m  przedz ie ram y się 
przez splątane gałęzie.

Im  ba rdz ie j je d n a k  zanurza
m y  się w  puszczę, zapom ina
m y  o trudach. U p a ja  nas n ie 
słychane bogactw o p ie rw o tn e j 
na tu ry .

Zaczynam y rozum ieć p o w ie 
dzenie. że „Puszcza B ia ło w ie s  
ka , to „M e k k a “  le śn ikó w “ .

Spośród grabów i  klonów 
wystrzelają wieżyce świerków. 
Krzaki jem ioły pokrywają ga
łęzie potężnych lip. Obok „pom 
nika przyrody“ — 450 la t l i 
czącej sosny masztowej, widzi 
m y  pień porosły aż do koro
ny krezami odstającej dachów 
kowato kory — to okaz 120-let 
niej sosny kołnierzykowatej.

O pa likow ane po le tka  ze 
zd a rtym  runem , k la łe c z k i z 
p rzyrządam i m eteoro log iczny
m i. „c y lin d ry  ch w y tn e “  na o- 
■wady, te rm o m e try  w  edemi, 
te rm om e try  na drzewach.

Jesteśmy na pu nkc ie  tereno 
w y m  In s ty tu tu  Badawczego 
Leśn ictw a. Bada się tu  w ła s 
ności g leby , k lim a t, f lo rę  
faunę puszczy.

Puszcza Białowieska jest 
fitatnirn szczątkiem lasów pier 
wotnych niżu europejskiego. 
Park Narodowy — wydzielony 
rezerwat o pow. 4.716 ha — to 
wzorzec lasu stworzonego 
przez samą naturę, lasu. sta 
nowiącego pod względem go
spodarczym, najbardziej war
tościowy zespół biologiczny, 
Poznanie jego struktury, opar
te na nowej zasadzie ciągłości 
badań w  cyklach rocznych 
(przed wojna prowadzono ba
dania dorywcze), pozwoli na 
opracowanie metod praktycz
nej. najbardziej celowej ho
dowli lasów.

czas b y ło  tu  pozbaw ionych 
w łaśc iw e j op ie k i ok. 1.000 żu
brów . Dziś w  rezerwacie b ia 
łow iesk im  je s t ic h  ty lk o  10.

Jeden z n ich . s ta ry  w ie lk i 
żubr, p a trz y  na nas p ros to 
pa d łym i źren icam i. Podchodzi 
do ogrodzenia, ziewa, pokazu
ją c  n ieb iesk i ozór i  obo ję tn ie  
oddala się w  g łąb 120-hektaro 
wego „żubrzego państw a“ . 
O bserw ując jego ociężałe c ie l 
sko, tru d n o  uw ie rzyć, że roz
wścieczony, p o tra f i przesadzić 
d w um e tro w y  p ło t.

W  nieco „w eselszym  nastro
ju “  są ta rp a n y  —  kon ie  leśne 
o Stojących g rzyw ach  i  p ręgo- 
w anych grzb ie tach. Z  46 oka 
zów  zostało po w o jn ie  13
sztuk. Obecnie, dz ięk i um ie ję t 
ne j h o d o w li liczba  ta  w zrosła  
do 34. T a rpa ny  są bardzo od
porna na cho roby i  n iew yh red  
ne. D latego też staną się
W krótce podkładem  do ho
d o w li k o n i sw o jsk ich .

Z wizytą u premiera Hübenera

„Ludzie puszczy"
C a ły  ten przebogaty św ia t

roślinny i  zwierzęcy rośnie

Wśród żubrów i tarpanów
.D z ik iego  byka , zam ieszku

jącego Puszczę B ia łow ieską, 
nazyw a li d a w n i G erm anie w y  
sen tern. R zym ian ie  i  G recy  — 
bizonem. B olący na zyw a ją  go 
żubrem “  —  p isa ł H21 la t  tem u  
w  m on og ra fii o  Puszczy, N a
czelny N ad leśny K ró le s tw a  
Polskiego, J.; B rineken . W ów-

ro z w ija  się n ie  ty lk o  d z ię k i na 
tu rze . D ba ją  o  niego ludzie , 
k tó rz y  ży ją  lasem i  d la  lasu. 
N ie  lu b ią  on i m ów ić o  sobie. 
M ożna ic h  ty lk o  obserw ować, 

słuchać gorących s łów  o 
puszczy.

P ro f. d r-K a rp iń s k i, d y r. P ar 
k u  Narodowego i  M uzeum  
Puszczańskiego w  B ia łow ieży 
—  to  „ le ś n ik  -  fa n a ty k “ . Ż y je  
ju ż  w śród  ty c h  pras ta rych  
drzew  2S la t. Zna każdy pień, 
każdą tra w k ę  1 każdego ow a
da. N ie -le śn ików  —  uważa 
w ręcz za w ro g ó w  przyrody .

Leśniczy Jerzy K apanow łcz, 
ja k  każdy  leśn ik  n a jle p ie j czu 
je  się w śród  drzew . Po ro z 
m o k łe j puszczy chodzi ja k  po 
asfalcie. Z  lekką  pogardą pa
trz y , ja k  n iezdarn ie  skaczem y 
po spróchn ia łych zw a lonych 
pniaeh, w lokąc  za sobą p rze 
m okn ię te pe le ryny .

Robotnik leśny k tó ry  wiózł 
nas furmanką opowiadał, że 
ma pod lasem dwa i  pół ha 
gruntu — półtora ornego i  je
den łąki. Rad jest z łąki, bo w 
lesie paść krow y nie można, 
bo lasu nie można niszczyć.

—  Trzeba ch ro n ić  to. czego 
h itle ro w c y  n ie  zdąży li znisz
czyć —  rzuca na kon iec roz
m ow y i  w s łu ch u je  się w  szum. 
k tó ry  id z ie  z  g łęb i puszczy.

—  I  n ie  ty lk o  h itle ro w c y  
zn iszczy li nasz drzewostan — 
dodaje. —  Przed w o jną  ba rba
rzyńska  gospodarka k a p ita li
styczna znosiła tysiące hek ta 
ró w  lasów.

S k in ą ł głęboko po taku jąco  
głową, patrząc z um iłow an iem  
na  sw oje drzewa.

BI A R IA  SO BIESKA

Halle, w  kw ietn iu  
Partie  mieszczańskie w  

prow incji Sachsen - A nha lt 
na ogół są jeszcze dość s il
ne, jednakże mniej reakcyj
ne niż np. w  Turyngii, gdzie 
kilkumiesięczny pobyt Ame
rykanów w  r. 1945 pozosta
w ił dywersyjne ślady. Wszy
stkie partie popierają po lity 
kę bloku stronnictw , stoją 
na gruncie jedności Niemiec 
i układu poczdamskiego, nie 
m niej wśród p a rtii miesz
czańskich dają się zauważyć 
od czasu do czasu pewne wa
hania. Podczas wyborów 
w roku  1946 głosowało 
tu ta j prawie 2,5 m iliona o- 
sób, w  tym  45,8% głosów 
przypadło na SED, 29,9% —  
na LDP, 21,8% —  na CDU 
i 2,5% na Związki Zawodo
we. Najsilniejsze więc wśród 
stronnictw  mieszczańskich 
jest LD P  —  stronnictwo l i 
beralno - demokratyczne, 
najbardziej prawicowe ugru
powanie w  strefie  radziec
kiej.

Typ rozsądnego Niemca
Do stronnictwa tego, k tó 

re popierają kupcy, drobni 
fabrykanci oraz urzędnicy 
stare j daty, należy również 
obecny premier Sachsen - 
Anhalt, d r E rhard  Hübener. 
Człowiek wykształcony, ma 
za sobą studia na k ilk u  uni
wersytetach, przez wiele la t 
przed pierwszą wojną był 
syndykiem Rady Starszych 
berlińskiego kupiectwa. W 
pierwszych latach Weimaru 
był Landeshauptmännern pro 
w incji saskiej. W  r. 1933 in
ternowany przez h itle row 
ców, zajmował się pracą l i 
teracką. Napisał k ilka  kome
dii, które obecnie wystawia 
teatr w  Halle. W  r. 1945 po
wołany przez Amerykanów 
na dawne stanowisko Lan- 
deshauptmanna, został wkró
tce mianowany przez władze 
radzieckie prezydentem te j 
prowincji. Po wyborach, 
Landtag w ybra ł go premie
rem Sachsen - Anhalt. D r 
Hübener, człowiek już pod 
siedemdziesiątkę, uchodzi za 
świetnego adm inistratora i  
uczciwego polityka, k tó ry  
zdaje sobie sprawę z prze
mian społecznych, jakie  obec 
nie zachodzą i  rozumie, że 
„po lityka  nie jes t byna j
mniej zabawą od święta i  nie

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

Marian Podkowiński

dz ie li, lecz narodową robotą,
od k tó re j zależy życie i  
śmierć ludu” . D r Hübener 
jes t jedynym  premierem ze 
stronnictwa LDP w strefie 
radzieckiej i  zarówno władze 
wojskowe ja k  i  przywódcy 
SED wyrażają się bardzo po 
chlebnie o jego pracy w  sa
skiej adm inistracji.

Premier, którego odwie 
dziliśmy w Halle, pow itał 
nas jako  pierwszych Pola
ków, jacy złożyli w izytę nie 
mieckiej adm in istracji w 
Sachsen - Anhalt. Z dumą 
podkreślał, iż w nowym ukła 
dzie gospodarczym ze strefą 
radziecką, Polska będzie mo
gła otrzymać z jego k ra ju  
wiele dobrych towarów. (W  
Halle zauważyliśmy w skle
pach spożywczych polskie 
dorsze, któ re  Niemcy bardzo 
sobie chwalą). Buna-Werke, 
słynna fabryka  syntetyczne
go kauczuku, już dawno eks 
portu je  swe wyroby do Pol
ski.

Rozwiązany problem
Poruszając problem w y

siedleńców, premier Hübe- 
ńer oświadczył nam, że m i
mo iż stanowią oni 1/3 ogó
łu  mieszkańców w Sachsen- 
Anhalt, sprawę tę należy uz
nać właściwie za zlikw ido
waną. Rząd nie stosował ani 
też nie stosuje wobec uchodź 
ców żadnej dyskrym inacji, 
dopuszczając ich do godności 
partyjnych, urzędów, fab ryk  
i  domów. Lw ia  część prze
siedleńców stopiła się już 
formalnie z miejscową lud
nością, tak, że trudno jest 
odróżnić przybysza zza Odry 
od tubylca znad Saałi. Re
forma rolna załatw iła  pro
blem ludności rolniczej, dla 
k tó re j otworzono tereny A lt-  
marku —  rozparcelowane la- 
tyfundia i  fo lw ark i. Również 
w kopalniach węgla brunat
nego i  w  B itte rfe ld  (chemi
kalia) pracuje znaczny odse
tek Niemców ze wschodu. 
Obozy zostały dawno z likw i
dowane, ponieważ proces m i
g racji uważa się za ukończo
ny. Jedynym problemem —  
powiada dalej premier H ü
bener —  są starcy i  niezdat
ne do pracy kobiety, k tórych 
los oddany został w ręce o-

pieki społecznej.
Na pytanie nasze o na

stro je  wśród wysiedleńców, 
d r Hubener wyjaśnił, iż więk 
szość spośród nich pogodzi
ła się już z myślą, że do sta
rych  domów nigdy nie po
wróci. Młodzież w  ogóle nie 
interesuje się tym  proble
mem, znajdując dobre wa
run k i pracy. Zresztą Niemcy 
zawsze m igrowali wewnątrz 
własnego kra ju, czego dowo
dem były np. Prusy.

Jeśli chodzi o stosunek 
stronnictw  do tego problemu 
—  powiada premier —  to nie 
ma żadnych różnic poglądów 
między partiam i i  LDP rów
nież bierze czynny udział w 
akc ji osiedleńczej.

Pokojowe nastroje
Premier oczywiście trochę 

przesadza, bo skądinąd wie- 
my> że np. m in ister opieki 
społecznej, Leo Herwegęn 
(CDU), którem u odebrano 
w końcu „opiekę”  nad wy
siedleńcami na rzecz m ini
stra spraw wewnętrznych 
Roberta Sieverta (SED), pro 
wadził dwulicową politykę, 
popierając po cichu destruk

cy jny w pływ  kleru  na nowo- 
osiedleńców. Panu Herwege- 
nowi, o k tó rym  będzie jesz
cze mowa, zawdzięczano 
przez d ług i czas fak t, że np, 
górnicy i  szklarze zza Odry 
siedzieli bez pracy w Ałtmar- 
ku  (teren wyłącznie ro ln i
czy), a ro ln ików  kierowano 
do kopalni. Jak w idzimy dy
wersja złośliwa, ale szyta 
grubym i nićmi.

Nawiązując do stosunków 
okupacyjnych, premier oś
wiadczył, iż obecny podział 
Niemiec przypomina rozbio
ry  Polski, które  również nie 
przyniosły spokoju Europie. 
„Jeśli chcemy mieć pokój, 
zniknąć muszą w Niemczech 
bariery strefowe” . Obecny 
stan na długą metę nie da 
się utrzymać. „N ie  wierzę w 
wojnę -— podkreśla na po
żegnanie Hubener —  i  nie 
wierzę aby chciał je j  Zwią
zek Radziecki. Nje sądzę, 
aby wojna była.m ożliwa” .

Apelując do Polski o 
wzmożenie handlu z Niemca
mi, co stanowi najlepszy po
most porozumienia, premier 
Hubener pochwalił się z u- 
śmiechem, że jego k ra j pro
dukuje nalewki nie gorsze 
od polskiego jarzębiaku.

%

Jak wielkie talenty
i jak niewyczerpana pomysłowość!

P ią ty  i  szósty ko n ce rt 
Festiw alu P o lsk ie j M u zyk i Ludow ej
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BRO SZURA O ZSRR
R u ch liw a  S pó łdz ie ln ia  W y

dawnicza T ow arzystw a P rzy 
jaźn i Polsko - Radzieckie j 
„W spółpraca“  w yd a ła  książecz 
kę „ZS R R  — M a te ria ły  in fo r 
m acy jne“  zaw iera jącą na w ie 
lu  s tron icach cenne in fo r 
m acje o o rg an izac ji po litycz 
ne j, ludności, ge og ra fii Z w iąz
k u  Radzieckiego. Z na jdu jem y 
tu  rówtnież in fo rm a c je  o każ
dej Republice Z w iązkow e j z 
osobna. K siążka niezbędna dla 
każdego czy te ln ika  prasy co
dziennej.

NO W ELE
A D O LFA  R U D N IC K IE G O
W  now ym  tom ie  opow iadań 

A d o lf R u d n ick i zebra! 5 tema 
tycznie pokrew nych  nowel, na 
dając zb io rko w i ty tu ł jedne j 
z n ich : „Ucieczka z Jasnej Po 
la ny “  (.K s iążka  i  W iedza“ )

Do rzędu największych warsztatów reperacyjnych na kolejach niemieckich na
leżą Kolejowe Zakłady Reperacyjne w Berlin ie  —  Schóneweide. W zakładach tych  
stałe muszą być kontrolowane wagony berlińskie j kolei m ie jskie j, ponieważ ze wzglę
du na sku tk i, jak ie  wyw iera  podział Berlina na technikę kom unikacji, są one stale

nadmiernie przeładowane

(str. 104). Pozostałe cz te ry  opo 
w ładania to  „Józe fów “ , „B lic “  
„U śm iech żandarm a“  i  „W n ie 
bow stąpien ie“ . Z b ió r pow yż
szy w ychodz i ja ko  p ie rw szy z 
c y k lu  „E poka pieców“ , określa 
jąc  tą  nazwą zam ierzenie auto 
ra  połączenia dalszych opow ia 
dań w spó lnym  w ą tk ie m  tem a
tycznym .

NOW E W Y D A N IA

M IC K IE W IC Z A  I  PRU SA
„K s iążka  i  W iedza“  w znow i 

la  w  w ie lk im  nak ładz ie  K o n 
rada W allenroda. M ic k ie w i
cza i  P laców kę Prusa. 50.000 
egzem plarzy P la ców k i rozp ro 
wadza K o m ite t Upowszechnię 
n ia  K s iążk i.

N O W Y  T O M  TBQ

T ow arzystw o B ib lio te k  Obie 
gowych. organizow ane przez 
„C z y te ln ik a “  p rzy  w spółudzia
le  in n ych  w ie lk ic h  w y d a w 
n ic tw  społecznych, wyposaża 
swoje ruchom e zespoły w  książ 
k i specja ln ie do tego ce lu  o- 
praw iane , z je d n o lity m i obw© 
lu ta m i och ronnym i z grubego 
papieru. U ch ro n i to  książkę 
od zniszczenia i  zw iększy a- 
trakcy jność  je j zdobycia na 
w łasność (p °  Przeczytaniu 
przez 10 współ&bonentów). N a j 
nowszy 16 tona. to  nowe w yda 
n ie  ks iążk i Ig o ra  N e w e rly  — 
Chłop iec z Salskich Stepów 
(200 str.), c iekaw a opowieść 
radz ieck im  lekarzu  w  faszy
s tow sk ich  obozach śm ieroi w  
okupowanej przez h it le ro w 
ców Polsce. %

100.000 egz. „W OKOPACH  

STALINGRADU"
N ow o w ydan ie  św ie tne j 

ks ią żk i N iekrasow a „ w  oko 
pach S ta ling radu “  („C zy te l
n ik “ , B ib lio te ka  w  P renum era 
cie) podw yższyło łączny na 
k ła d  dotychczasowy d0 prze
szło lOO.OOO egzemplarzy. Jest 
t o obok ks ią żk i Beka „Szopa 
W ołoko lam ska“  na jp oczy tn ie j
sza powieść radziecka w  P o l
sce.

K on ce rty  au tentyczne j m u
z y k i ludow e j na ty le  w y o 
s trz y ły  nasze ucho i  „sm ak  a r 
tys tyczn y“ . że bez tru d u  m o
żem y ju ż  okreś lić  ja k a  m uzy
ka  je s t ludow a, a ja k a  nie, 
ja k ie  je j opracow anie jest 
„s ty lo w e “ , a ja k ie  n im  nie  
jest, jajka m uzyka  je s t polska, 
a ja k a  pow sta ła  „pod w p ły 
w em “ . Przez osłuchanie się 
m ożemy ju ż  n iem a l bezbłędnie 
poznać polskość m u zyk i —  a 
je s t to  jedna  z licznych  zdo 
byczy obecnego F es tiw a lu  Pol 
sk ie j M u z y k i Ludow e j.

O gląda liśm y gó ry  —  w ięc 
późniejsze pokazyw anie  nam  
pagórków , ja k o  gór, n ie  zna j
dzie w  nas w ia ry . Najlepszy 
opis m orza n ie  zastąpi jedne
go choćby spo jrzenia na jego 
fa le . K ilk a  d n i obcow ania z 
p raw dz iw ą  m uzyką ludow ą —- 
pozwala nam  ju ż  oddzie lić  
p ra w d ę 'o d  fa łszu, au tentycz
ność od „p o d ró b k i“ , sam orod
ność od wyuczen ia, a rty z m  od 
rzem iosła.

Cóż ' za w ie lk ie  bogactwo 
przyn ieść m us ia ły  ju ż  te 
pierwsze choćby d n i F es tiw a 
lu  naszym kom pozytorom , ja k  
obm yć ich  p o w in n y  ź bezoj- 
czyźnianej m u zyk i kosm opo li
tyczne j, ja k  przekonać o p ię k 
n ie  m u z y k i narodow e j, o je j 
bogactw ie, stro jności, ba rw ie , 
ja k  u tw ie rd z ić  w  słuszności 
w o łan ia  o zw iązan ie się ja k  
na jściśle jsze z fo lk lo re m  i  je 
go a rtys tycznym  rea lizm em . 

Szymanowski, .Rudziński 
Z rozum ia ł to  w. os ta tn im  o- 

kres ie  swej tw órczości K a ro l 
Szym anow ski i  ty m  zapew nił 
sobie n ieśm ierte lność w  m u 
zyce. S krom na cząstka jego 
twórczości, reprezentowana na 
koncercie kam era lnym , by ła  
dowodem  w życ ia  się Szym a
nowskiego w  sztukę ludow ą, 
w  je j ducha, w n ikn ię c ia  w  gle 
bę ojczystą i  czerpanie z n ie j 
soków odżywczych do swej 
m uzyk i. M a z u rk i i  K ra ko w ia k , 
doskonale w ykonane przez 
Z b ign iew a Drzew ieckiego, b y 
ły  dowodem  polskości i  n ie - 
fałszowanego stosunku Szy
m anow skiego do m u z y k i lu do 
w e j. Jego „P ie śn i K u rp io w 
skie“ , podające autentyczną 
m elodię ku rp iow ską , zaw iera
ły  podkład ha rm on iczny  ści
śle zw iązany z m elod ią i  z du
chem reg ionu kurp iow skiego.

W  ś lady Szym anowskiego 
poszedł W ito ld  R udz ińsk i — 
rów n ież  w  „P ieśniach K u r  
p iow sk ich “  —  da jąc w  n ich  
ha rm on ię  sty low ą, c iekaw y 
k o n tra p u n k t i  o ryg ina lną  in  
strum entację , u trzym aną w  
duchu fo lk lo ru  kurp iow skiego. 
Szczególnie pieśń „Ż ebym  
się b y ła  n ie  ozan iła “  podkreśla 
w szystk ie  w a rto śc i te j kom po
z y c ji Rudzińskiego, na jttosko- 
nalszej, ja k  m i s ię  w yda je , z 
całej jego dotychczasowej 
twórczości.

Panufnik, Lutosławski,
Koiasiński

A nd rze j P a n u fn ik  i  W ito ld  
L u to s ła w sk i —  czo łow i dziś 
kom pozytorzy po lscy —  przed 
s ta w ili na wieczorze kam e ra l
nym  sw oje na jp iękn ie jsza  l i 
tw o ry . O „5 P ieśniach L u d o 
w ych “  P an u fn ika  na chór so
pranów , z towarzyszeniem  2 
fle tó w , 2 k la rn e tó w  i  bask la r- 
ne tu  pisałem  niedawno, że to 
chyba szczytowe dzie ło  naszej 
pow ojenne j tw órczości muzycz 
ne j. N o w y  ję zyk  i  now a fo r 
m a w yra zu  sp la ta ją  się w  
„5 P ieśniach Lu d o w ych “  z 
głęboką p raw dą  w yra zu  i  p ięk  
nem  artystycznego ujęcia.

„M e lod ie  Ludo-we“  W ito lda  
Lu tos ław skiego są n iezw yk łe  
w  sw ej prostocie  i  —  podobnie 
ja k  m a z u rk i C hopina —  spe
cyficzn ie  polskie.

„L u b e lsk ie  P ieśni Ludow e“  
opracowane przez Jerzego K o - 
lasińskiego n ie  pozbawione są 
in w e ric jrtkó m p o zy to rsk ie j, acz

k o lw ie k  zby t w ie lk a  
w  n ich  dysp roporc ja  m ięć« 
m elodią a podkładem  harffl0“ 
n icznym . „Z  ta m te j s trony P% 
la “  —  n a jtra fn ie j jednoczy “  
sobie w szystk ie  e lem enty W®' 
zyczme. W ykona ła  je  bard?” 
ładn ie  B a rb a ra  Rudzka pr*y 
akom paniam encie orkäesu? 
sm yczkowej Polskiego. R®“ 1 
pod d y re kc ją  Jerzego Kołaca* 
kowsJkiego.

Pieśni buntownicze z ezasfld 
w alk  chłopskich 1846 r*

D ru g i kon ce rt chó ra lny  1 
społów  lu dow ych  przedstaw* 
tłum n ie , ja k  zawsze na Fest*- 
w a lu , zebranej publiczności 
5 zespołów reg iona lnych  i 
chó ry  am atorskie . Wystąp*« 
zespoły lu do w e  z Jodło!*™ 
(Jasło), z K orb ie low a  (Żywi?®' 
kie), z Sędziszowa (Kieleekio' 
z Łącka  (Nowosądeckie) i  żra'  
kow sk i. N a jw iększym  porto' 
dzeniem  cieszył się zespół j r j  
ra lsk i, k tó rego  „zbó jn ickie j 
„k rzesany“  w y w o ły w a ły  sah« 
oklasków . P ię kn y  je s t 
nież zespół z K orb ie low a
bezpośredni p raw dz iw y
w yraz ie , zespół krakows® 
s tro jem  i  reg io na lnym  tańc®**1 
po db ił serca w idzów . Lec? 
szczególną uWagę zasług**}" 
zespół Jod łow e j, śp iew aj?" 
nowoodgrzebame p ieśn i „bu*1'  
tow n icze“  z czasów buntów 
ch łopskich  1846 r . —  brzm i *  
n ich  pogarda d la  panów, 
sknota do w o lnośc i i  jak:5“ 
poczucie m ocy wyzwalając®*« 
się z pańszczyzny lu du . Szk0'  
da, że reżyseria  —  z ły  dud* 
zespołów reg iona lnych  —  czy' 
n i z  n ich  rodza j „przedszkó« 
k i“ , grzecznie a nienaturalny? 
podnoszącego rękę  „w  gęści® • 
Ta „ in te lig e n cka “ , „ptsetid0  ̂
tea tra lna “ , n ieum ie ję tna  i  n ie'  
fo rtu n n a  reżyseria  może z b r  
w ie le  szkody poczynić w  fo®? 
lorze, b y  m óc nad  n ią  przcjs" 
obojętn ie

C hór m ieszany Z. Z. K. 
K atow ice  pod d y r. F r. Janie ' 
k iego śpiewa bardzo szlachąt' 
nie, rów no, prosto, nieefekci®* 
sko i  w  ty m  tego zespołu s il3- 
Ludow e p ieśn i P ac iork iew i
cza, W iechowicza, Kaczko^7'  
skiego, Lasockiego i  Rudziń
skiego w yko na ne  były bard2® 
dobrze.

M ęsk i chó r p a rtyza nck i
chodn ia“  z Częstochowy P°° 
d y r. M a ria n a  Zawadzkie#0 
jes t chórem  bardzo dobry711’ 
posiada piękne, w yrów na»0 
(poza tenoram i) głosy. Szkód® 
ty lk o , że d y ryg e n t zby t często 
zw a ln ia  tem po i  fern ją ty-, RJT 

i per tu  a r zostaw ia taiłeś fP j 
do życzenia. R epertuar 
w y “ , typ u  ja k i w yko n a ł cno 
„P ochodn ia“  —  to  repertuar 
pseudo-ludow y, n ie  p łynący Ą 
zrozum ien ia is to ty  twórczo#? 
ludow e j. P ostrcm antycznA  ń* 
zyka n ie  może być oczyw iś°J 
w rzucona do lam usa zapór*1 
n ien ia, ale pow in na  być  do
bierana z um ia rem  i  obok r®” 
pe rtu a ru  nowego, operu jąc® ^ 
świeższym i, ba rdz ie j zwi®?3'  
n y m i z epoką, ję z y k ie m  i  f ° r 'i 
mą, w yrazu.

C hór m ieszany „L u tn ia « »
Poznania pod dy r. E. Maćko
w iaka  w y k o n a ł p ieśn i Szeh- 
gowskiego, Szym anowskiego 1 
S ikorskiego. C hór b rzm i do
brze i  szlachetn ie i  znajduj® 
się na dobre j d rodze arty
stycznej.

Zapom nia łem  dodać, że i®' 
den z cz łonków  zespołu ży
wieckiego, k tó rem u  przewód?? 
baca Józef Gandys i  śliczni® 
śpiewająca jego koleżank* 
Bańska, w yg ry w a ! na liści*1 
bzu p ieśn i korb ie low sk ie . Jak
że w ie lk ie  ta le n ty  drzem ią ^  
naszym  ludzie , ja k  olbrzymi® 
bogactwo in w e n c ji!

F es tiw a l M u z y k i LudoW*® 
pokazuje za ledw ie ich  cząstk i 
szerszemu ogó łow i słuchaczy* 

JE R Z Y  J A S IE Ń S K I
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Akademia ku czci.
„ M IC K IE W IC Z  Z N A M I” Widowisko ku czci Adama M ic

kiewicza, w  3 częściach, z wstępem i zakończeniem. Państwo 
w y Teatr Folski w  Warszawie.

W ie lk ie  rocznice obow iązu
ją . Zbieg w ie lk ic h  rocznic po
szerza k rą g  tych  obowiązków. 
U czestn iczy liśm y w  bieżącym 
ro k u  w  akadem iach k u  ucz
czeniu 150-tej roczn icy  u rodzin  
M ick iew icza  i  s tu lec ia  śm ierci 
S łowackiego, czeka ją nas aka
demie chop inow skie  i  puszk i
nowskie. o. ty c h  akademiach,
—  zależnie od ką ta  pa trzen ia
—  pisze się s ty lem  b iu ro k ra ty  
cznego entuzjascy, działacza 
ośw iatowego, rep o rte ra  lub  
W iecha. P rob lem  je s t na jo czy- 
w iśc ie j k u ltu ra ln o  -  społeczny: 
w idow iska , po rank i, p o łu d n i
ce i  w ieczorn ice można u rzą 
dzać k u  czci ja k  Polska długa 
i  szeroka, od W arpna do B ia 
łow ieży, od B oga tyn i ' do U - 
strzyk —  i  wszędzie ich  zada
n ie  pok ryw a  się z pojęciem  
krzew ien ia  k u ltu ry , jes t częścią 
o fensyw y k u ltu ra ln e }, p ro w a -

ła lność zespołów ochotniczych 
N ie inaczej w  św ie tlicach  W ar 
szawy. Lecz inaczej w  P ań
s tw ow ym  Teatrze Poiskim .

Akadem ie w  Teatrze P o l
sk im  n ie  mogą być zlepkiem  
tekstów, odczytyw anych n ie d 
bale, aby zbyć, przez n a jw y b it 
n ie jszych ehoćby akto rów . N ie 
mogą być urzędów ką k u  czci, 
w yrecytow aną przed podniośle 
zm ęczonym i słuchaczami. Nuda 
ja ka  ze sceny b ije  na w id o w 
nię i  z  w id o w n i udzie la się sce 
nie, n ie  jes t an i w łaśc iw ą  fo r 
m a uczczenia w ieszczów („bo 
w ieszczam i b y l i” ) an i źródłem  
ja k ic h k o lw ie k  przeżyć a rtys ty  
ęznych. W idz zerka na zegarek 
i um yka  senności i  rozgoryczę 
n iu , a ze sceny w y trw a le  kap ią 
w iersze i  proza, odczytywane 
bez » p a lu ,  bez ładu  i  składu.

N iedaw na akadem ia k u  czci 
S łowackiego b y ła  p rzyk ładem

istotnie - RStoiiipwąfiiM.

’ważnych, k u ltu ra ln y c h  obo
w iązków . Zorganizowana o - 
becnie i  w łączona w  n o rm a l
ne repertua row e w idow isko  
akadem ia ku  czci M ick iew icza  
jest próbą w yzw o len ia  się ze 
sztamp i  szablonów, próbą w ła  
ściwego rozw iązan ia  tru d n y c h  
zadań oczekujących w  te j dzie 
dż in ie  zarów no w yb ieracza 
tekstów , ja k  ich  w c ie laczy w  
życie sceniczne, próbą, ja k  to 
oróba —  o po łow icznym  w y n i
ku.

Co w  n ie j nieudane? Przede 
w szystk im  sama koncepcja sta 
tycznej k o n s tru k c ji re c y ta c ji 
na dynam icznej scenie tea
tru . Cała druga część „M ic k ie 
w icza z n a m i“  by ła  ciężką p i
lą i  w idz  czuł się w y b itn ie  zde 
. orien tow any. G rupa osób, 
m alowniczo ub ranych  i  upo- 
zowanych, pośród k tó ry c h  
poznajem y na jlepszych n a 
szych znajom ych, pogrążona w  
n iem ej ekstazie lub , co gorsza 
v/ m im icznych cm okaniach — 
każda z książką w  ręce, z k tó 
re j ko le jn o  odczytu je  na c h y 
b i ł t r a f i ł  w y rw a n y  fragm ent 

oto p rzyk ła d  ja k  n ie  należy 
kom ponować akadem ii k u  czci 
na p ierw sze j scenie po lsk ie j.

D ru g i zasadniczy zarzu t a k 
to rzy  nasi, naw e t c i znakom ici,

wac, a tym  bardzie j czytać 
w ierszy. Gdy czyta ją  —  w y 
da je nam  się, ¿e jesteśm y
św iadkam i pierwszych labora
to ry jn y c h  prób uczenia się ro li, 
z k tó rych  dopiero po tygo d 
n iach w y ło n i się ksz ta łt a r ty 
styczny , k to  w ie  —  może do
skonały, ale na razie m ało  w i
doczny często n iew idoczny 
wcaie. N a jw ym ow n ie jszym  tu 
dowodem są recytac je  W y rz y 
kowskiego, zasługujące na o - 
Cj nę1TrU‘*em nil do m om entu, 
gdy W yrzykow sH  —  le k to r za- 
m ie m ł się w  W yrzykow skiego 

akto ra : wówczas w  scenie 
z „D z iadów ”  zna jdu jem y się 
naraz w  innych  w ym ia rach  i  
da rzym y artystę szczerym o- 
k laskiem .

Na pograniczu złego i  dobre 
go b łąka się w ykonan ie  dw u 
scen,, w yk ro jon ych  z „D z ia 
dów ” . U realn ien ie  w iz ji o k ru t
nego dziedzica i  szarpiącego 
go ptactw a tłum aczy się dob
rze w  k ry te r ia c h  ludow e j fa n 
ta z ji, rea lis tyczne zgrupow a
nie  osób w  Salonie W arszaw
skim  n ie  przechyla się zdecydo 
w anie k u  złem u tea trow i. Po
nad poziom in n e j p ro d u kc ji 
w yras ta ją  recytac je  B u tk ie w i-  
cza^ i  Hańczy, z zastrzeżeniem 
można do n ich  dorzucić czy
stość d y k c ji M ileckiego.

popadł w  emfazę: i  to  dobrze.
A  teraz, co jes t w  „M ic k ie 

w iczu z n a m i”  dobrego? Z sa
tys fa kc ją  no tu ję  kunszt recy 
ta to rsk i M a łyn icz  i  Rom anów- 
ny, także p lastykę  i  soczystość 
opowieści o M ieszku i  Leszku 
w  ustach Zelw erow icza. N a u - 
wagę zasługują dekoracje trze  
eiej części i  zakończenia (Nale 
w a jsk i). We w łaściw ą i  czysto 
brzm iącą strunę uderzy ło  poda 
nie  pa ru  fragm e n tów  z „ T r y 
buny L ń d ó w ” . No i  K reczm ar.

Posprzeczałbym  się z artys tą
0 n ie jedną jego m yś l insceniza 
torską. Nadużycie  chw y tu  z o- 
sobą w  s tro ju  współczesnym, 
rów n ież czyta jącą M ic k ie w i 
cza, p row adziło  do sceptycz
nych zapy tań  czy aby K recz
m ar n ie  sym bo lizu je  samego 
M ick iew icza , i  dlaczego? A le  
każda m yś l k ry tyczn a  m ilk ła
1 p ryska ła  w  nicość, gdy K re 
czm ar zaczynał m ów ić, gdy w  
sposób b lis k i doskonałości w y  
g łos ił W ie lką  Im prow izac ję . 
D la  ̂ te j jedne j sceny w a rto  
pójść do T ea tru  Polskiego i  
wysłuchać naw e t be łko tu  Guś 
larza, czy dukan ia  w ierszy o 
m ateczniku.

T eks ty  „M ick iew ieS h z na 
m i”  zes ta w ili d w a j spośród 
na jw yb itn ie jszych  p isa rzy poi 
skich, au to r

M ick iew iczow sk i i  au to r wspa 
n ia łe j, świeżo w ydane j ks iążk i 
o M ick iew iczu , k tó ra  p o w in 
na się znaleźć w  każdym  do
m u po lskim . A  jednak  n ie  cal 
kow ic ie  podo ła li prób ie  zbudo
w an ia  z w y c in kó w  zw a rte j ca
łości. Dlaczego recytow ano te. 
a n ie  in ne  wiersze? Dlaczego 
zna laz ły  się w śród n ich  „R o - 
m antyczność”  —  chw ila*" sła
bości M ick iew icza, wróżąca 
późniejsze la ta  słabości —  dla 
czego a ku ra t „C isza m orska ” 
lu b  „W idzen ie  się w  g a ju ” ? Te 
pytan ia , ja k  sądzę, n ie  znajda 
zadowala jącej odpowiedzi. W y 
bó r zaś, w  k tó ry m  ń ie  w idać 
jasne j l in i i  przew odnie j, da 
je  ty lk o  akadem ick i „ob raz 
tw órczości poety” . Pod tym  
względem  w yb ó r św iadom ie 
podporządkow any pewnej m y 
ś li je s t zawsze ba rdz ie j p rze
konyw a jący. Każda epoka czer 
pie bow iem  z puścizny a rty s ty  
cznej te przede w szystk im  war
tości, k tó re  do je j współczes
nych przem aw ia ją  na jm ocn ie j.

Zagadnienie w ie lk ich , repre 
zentacyjnych akadem ii ku  czci 
jes t w , tea trze  współczesnym 
częścią ogólnego p lanu  rep e r
tuarow ego i  m usi być w  pe łn i 
docenione. N ie  zostało ono do 
tychezas na leżycie przem yśla-


